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Od W  ydawmctwa.

Celem uregulow ania  nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty któ­
rej warunki podano w  n a g łó w k u , obok  
tytułu dziennika. P renum eratę  zam iejsco­
wą i m iejscow ą przyjmuje tylko Adm i­
n istracja  N o w e j R e fo r m y  w Krakowie, i 
a g en ey e  w ym ienione w  nagłów ku dziennika.

K r a k ó w ,  1 października.
Ubiegła sesja  sejruowa z wyjątkiem Galicji nie 

zaznaczyła się żadnym donioślejszym faktem W1 
na tej Bezpłodności nie spada ani na Wydziały 
krajowe, ani na posłów. Ponosi ją rząd, jak to 
wykazywaliśmy nieraz.

Jednak i w tak krótkiej, a nieprzygotowanej 
sesyi odezwały się w krajach o mięszanych na 
rodowościach skargi uciśnionych i pokrzywdzo­
nych. Mimo wypowiedzianej zasady równoupraw 
niema, daleko jeszcze do urzeczywistnienia natu­
ralnych praw narodowości słowiańskich, które 
ocknąwszy się z dłuższego uśpienia nie zaniedbują 
walczyć o te swobody, jakie należą im się w imię 
sprawiedliwości i ludzkości.

Dotychczas bowiem język niemiecki cieszy się 
duminującem s anowis iem w urzędach, a Niemcy 
tajmuią niemal wszvstkia posady w administra- 
cyi państwowej. Szkoln;c wo słowiańskie napotyka 
na ciągłe i niemal nieprzezwyciężone przeszkody 
a tr r lycya  g ■rmwniMeyi nie wygasła dotychczas 
w szergach urzędników którzy na posadach 
wśród ludności słowiańskiej nie mogą się pod­
nieść na stanowisko bezstronnych administra 
torów.

Wskutek sztucznych statutów i ustaw wyborczych 
w ciałach reprezcntacymych i władzach autonomi 
cznych większość zaobyli Niemcy i stanowisko to 
wyzyskują na szkodę narodowości słowiańskich

Ostatnia sesya sejmowa przekonała też,że N iem ­
cy tam, gdzie w reprezentacjach sejmowych mają 
większość nie potrafią się wznieść na stanowisko 
sprawiedliwości i nie myślą ani o kompromisach, 
ani o ustępstwach na rzecz narodowości, posia 
dającej wprawdzie większość w kraju, ale p o ­
zbawionej słusznie należącej im się reprezenta 
cyi w ciałach . ustawodawczych. Dowodem tego 
los wniosków szkolnych w Sejmie śląskim, wmo 
sków, które nie domagały się niczego innego, jak 
wymiaru sprawiedliwości.

Buta niemiecka, uważająca narodowości słowian 
skie za niewolników, przeznaczonych na służbę 
dla niemieckiej mniejszości, nie przebiera w for­
mie jawnie okazuje pogardę i chęć zniszczenia 
wszystkiego, co inną przemawia mową. co inną, 
nie germańską myśl nosi w piersiach i głowie.

Wśród tych stosunków, które dosadnie lecz 
bez przesady odmalował projekt adresu 
wniesiony przez Młodoczechów w sejmie prag- 
sktm, wśród tych stosunków, które istnieją nie-

tylko w Czechach, alo z wyjątkiem Galicji we 
wszystkich ziemiach słowiańskich pod berłem au 
sfryackiem, walka ciągła i nieustająca jest konie 
cznością, jest obowiązkiem narodowości, które nie 
mogą i nie powinny dobrowolnem schylaniem 
głowy pod jarzmo hegemonii niemieckiej grzebać 
własnemi rękami swojej przyszłości.

Lecz wśród tej nieustającej walki marnieją s i­
ły fizyciue i umysłowe. Postęp natrafia na cięż­
kie przeszkody. Oświata, rozdzielana w obcym 
języku, słabe robi postępy, a walka polityczna 
najsilniejsze odrywa umysły. Rozwój ekonomiez 
ny cierpi również pod wpływem stosunków, wy 
tworzonych żądzą wyłącznego panowania nietyl 
ko na politycznera, lecz i ekonomicznem polu

Tej ządzy nie brak natomiast poparcia ze stro 
ny rządu, a z chwilą powrotu lewicy do steru 
spraw publicznych zbliża się niebezpieczeństwo 
spotęgowania systemu, który zamiast jednoczyć, 
rozdziela, zamiast wzmacniać, osłabia.

System ten nie jedną klęskę przygotował Au- 
s t r y i ,  a jednak monarchia nie może przyjść do 
przekonania, że siły jej moralne i raateryaUie za 
leżą od zmiany systemu, od rzeczywistego ró­
wnouprawnienia narodowości, od zmiany sztucz 
nych statutów i ustaw wyborczych, od rozszerzę 
nia zakresu działania sejmów krajowych, od ad- 
ministracyi rozumiącej i popierającej interesa 
krajów, któremi rządzi.

Rozwńj „Kółek rolniczych" w kraje.
II.

W roku ubiegłym przybyło do Towarzystwa 
„Kółek rolniczych" n o w y c h  członków 7.023  
(w r. 1890 było 27.203) Ogólna liczba człon­
ków z końcem roku wynosda 3 4  226.

Na cz-Ie Kółek stoją księża, właściciele wię 
ksz>ch posiadłości, dzierżawcy, włościanie, nauczy 
ciele, urzędnicy rządowi i autonomiczni ofieyali 
ści, przemysł >wey. W 249 Kółkach p r z e w o ­
d n i e  z a w ^ ś c i a n i e ,  w 488 są zaste icami 
a w 247 Kółljąch włościanie są s e k r e t a r z a m i  
To dowód postępu i wzrostu oświaty.

Za1 ząd główny opierając się na statucie, zawią­
zywał przy każdem niemal Kółku c z y t e l n i ę  
w ł a s n ą ,  naturalnie o ile tego zachodziła po­
trzeba Posyłał w tym celu każdemu nowemu 
Kółku książki i zasilał czytelnie, dawniej założone. 
W roku ubiegłym wysłał książek 2878 w języku 
polskim i ruskim. Według nadesłanych sprawo­
zdań w czytelniach „Kółek rolniczych" znajdo­
wało s ę  z koń-em roku 44 624 książek z tych 
21 151 pochodzi od Zarządu głównego.

L czba a iążek wzros a w 1891 r. blisko o 12 000 
temów. Wiele już jest takich Kółek rolniczych, 
króre s a m e  co r o k u  u c h w a l a j ą  p e w n ą  
s u m ę  n a  z a k n p n o  k s i ą ż e k .  C z a s o p i s m  
posiadały Kołka 1860 egzemplarzy, po największei 
części prenumerowały je z własnych funduszów. 
Niektóre Kółka oprócz czasopism ludowych, otrzy 
mywały dzienniki, wychodzące w Krakowie i Lw o­

wie. Starsi bowiem członkow:e dojrzalsi i oświe- 
ceńsi, nie zadowalają się tygodnikami lub dwuty­
godnikami ludowemi, lecz jiragną i domagają się 
pokarmu coraz silniejszego i świeższego. Są tacy, 
którzy codzieu po pracy w chwilach spoczynku 
radzi chwytają za gazetę skwapliwie szukając 
wiadomości nietylko krajowych, ale zagranicznych. 
W < gole — jak konstatuje za-ząd główny Kółek 
rolniczych — zamiłowauio do czytania ciągle 
wzrasta wśród ludu. Są czytelnie, które posiadają 
po 500, 600, a nawet więcej książek. Zależy to 
od obywateli okolicznych, od Księży i nauczycieli,
0 ile ci się Kółkami zajmują i pracę nad ludem po­
pierają. Są tacy i liczba ich coraz bardziej wzra­
sta, którzy nadzwyczaj gorliwie zajmują się spra­
wami Kółek, pracują z poświęceniem nad ich 
rozwojem, zachęcają iud własnym przykładem, 
zakładają sklepiki, ułatwiają im kredyt —  jednem 
słowem pracują i zaparciem nad uobywatelemera 
naszego włościaństwa, lecz z drugiej strony zna­
czny jeszcze znajduje się zastęp obywatelstwa
1 duchowieństwa, dla których praca nad ludem 
jest zupełnie obojętną, a nawet są okazy — rzad 
kie na szczęście — które dzisiaj jeszcze przy koń­
cu 19 stulecia wrogo występują przeciw oświacie 
ludu i podniesieniu jego dobrobytu.

Jakie pocieszające rezultaty wydaje praca nad 
zakładaniem sklepików, to niech posłuży n. p. fakt 
że niektóre sklepiki (u. p. w Rudawie —  kierownik 
ks. Łobezowski) o b r o t u  r o c z n e g o  m a j ą  p o  
12 d o  18 t y s i ę c y  z ł r .  Sprawa też sklepików 
chrześcijańskich przy Kółkach, ad początku szczę 
śliwie przez zarząd główny prowadzona, posunęła 
się znacznie naprzód i dotychczas założono 460  
sklepików przeważnie z udziału Jzłonków. Towary 
w nich są tańsze i lepsze, aniżeli u kramarzy. 
Dlatego też włościanie sami coraz chętniej zaopa 
trują się w sklepikach, karezmarze w niektórych 
miejscowościach nie mogąc wytrzymać konkuren­
cji wynieśli się i uwolnili lud od demoralizacyi. 
To też prawdziwej, świętej trzeba cierpliwości, aby 
znieść szykany, na jakie są narażone sklepiki 
i członkowie Kółek ze strony karczmarzy. Nie 
ma podbtępu ani środka, Któregyby nie byli p ró­
bował1 aby tylko doprowadzić do upadku Kółka 

'i sklepiki. Nie wahają się .utrygować, szerzyć 
plotki, wzniecać gniew i nienawiść wśród człon­
ków, a nawet próbowali gdzieniegdzie znacznemi 
kwotami pieniężnemi przekupić zarządy Kołek, 
aby się sprzeciwiły założeniu sklepików

Najwięcej faktów takich mogliby przytoczyć 
księża którzy sami prowadzą Kółka, wiele też 
korespondencji o tych intrygach umieszcza P rze ­
wodnik K ółek rolntezych w swoich miesięczni­
kach.

Wiele trudności sprawiała sklepikom nieświa­
domość. skądby można z pierwszej ręki sprowa­
dzać dobry towar. Staraniem zarządu znalazły się 
odpowiednie składy niektórych niezbędnych arty 
kułów i uwiadomiono o nich sklepiki. Niedogo­
dność tę usuną powoli z w i ą z k i  h a n d l o w e  
„ K ó ł e k  r o l n i c z y c h " ,  których już kilka po­
wstało, mianowicie: w Tarnobrzegu Zakopanem. 
Gorlicach, Krośnie, B.rczy i Krakowie.

Bardzo gorliwie zajął się zarząd wydaniem

Przewodnika  dla sklepików. Po kilku nieudałycb 
próbach podjął się tej pracy p P r  S t e f  c z y  k. 
Przewodnik taki okazał się niezbędnie potrzebny, 
z najlepszemi bowiem nieraz chęciami ludzie nie 
wiedzą, żadnego pojęcia nie mają, jak się zabrać 
do założenia sklepiku i to jest główną przyczyną, 
że w wielu miejscowościach dotychczas przy 
Kółku nie założono sklepiku

W ubiegłym roku sprowadziły „Kółka rolni­
cze" za pośrednictwem zarządu nasion pastewnych 
zbożowych, ogrodowych i lnu inflautskiego po 
cenie zniżonej za kwotę 7 8ć>9 złr., a maszyn 
i narzędzi rolniczych za dwa blisko tysiące.

W ciągu istnienia Tow. „Kółek rolniczych" 
sprowadziły Kółka za pośrednictwem, względnie 
poradą Zarządu nasion, maszyn i narzędzi rolni 
czych za sumę co najmniej 200.000 złr.

Podotawą rozwoju każdej instytucyi jest kon­
trola. Jest ona niezbędną. Taką kontrolą w Tow. 
Kółek rolniczych jest l u s t r a c y a  co roku prze­
prowadzona w innych miejscowościach, a połą­
czona z pouczeniem i wykładami. W 1891 roku 
przeprowadzono lustrację gospodarstw włościań­
skich i Kółek m n i e j ,  aniżeli w roku poprze- 
duim, a to z powodu braku potrzebnych fundu­
szów. W 27 gminach lustrował p. Z. G a  w a ­
r e c k i ,  w 10 p. B i e d r o ń  i w 10 p. M i e ­
l e c k i .  Lustracje gospodarstw przeprowadzano 
także i w tych miejscowościach, gdzie nie istnie:ą 
Kółka.

Lustratorowie, zwiedzając w towarzystwie wło­
ścian ich gospodarstwa, zwracali uwagę na do 
strzeżone wadliwości, podawali proste i łatwo 
wykonalne sposoby poprawnieiszego urządzania 
gospodarstw, skuteczniejszego i ławiejszego wyko­
nania roboty. Lustracje w czasie 9 letniego istnie­
nia Towarzystwa Kółek rołniczych przeprowadzo­
ne, wielki wywarły wpływ na poprawę gospo­
darstw włościańskich, dlatego też Zarząd stara 
się aby mógł co roku jak najwięcej gmiu w y­
kazać w których lustracyę przeprowadzono.

Sprawa k o m a s a c j i  g r u n t ó w ,  przed 8 
laty przez Zarząd główny poruszona, jest coiaz 
bliższą, urzeczywistnienia, a gdy niemal wszystkie 
Kolka oświadczyły się za komasacją i gdy W y­
dział krajowy obecnie tą sprawą dość energicznie 
się zajmuje, jesl nadzieja, że w niedalekie? przy­
szłości sprawa komasacji pomyślnie załatwioną 
i przeprowadzoną zostanie.

Zarząd główny wydaje od trzech lat czaso­
pismo p. t. P rzew odnik K ółek rolniczych  Reda­
gowany bardzo starannie, przyczynił on się do 
rozwoju Towarzystwa. Jest to jedno z tych pism 
dla ludu które najzupełniej na bardzo życzliwe 
zasługują poparcie i rozpowszechnienie. Wycho­
dzi co dwa tygodnie w 1300 egzemplarzach. 
Redaktorem i administratorem jest p. Br. D u 
l ę b a .

W roku 1891 znaczne poczyniła postępy spra 
wa z a b e z p i e c . z e  n a  w ł o ś c i a n  o d  s z k ó d  
p o ż a r u ,  a w szczególności widocznem jest co­
raz liczniejsze przystępywanie włościan do Towa 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
tudzież coraz częstsze zaprowadzanie po gminach 
ochotniczych straży ogniowych, zakupywanie w

większych ilościach sikawek pożarnych. Jak  na­
desłane sprawozdania Zarządów „Kółek rolni­
czych* wykazują, u b e z p i e c z y l i  c z ł o n k o ­
w i e  „ K ó ł e k  r o l n i c z y c h "  s w o j e  m i e n i e  
w k r a k o  w e k i e m  T o w a r  z. wz&j .  u b e z p .  
j u ż  a a  2,015 030 złr. Ten szczęśliwy zwrot 
u włościan zawdzięczamy przedewszystkiem Za­
rządom „Kółek rolniczych", które zachęcane przez 
Zarząd główny na niedzielnych zebraniach usta­
wicznie poruszały tę sprawę i pouczały gospo­
darzy o korzyściach przystępywania do Towarzy­
stwa wzajemnych ubezp. w Krakowie.

Na czele tej tak arcypożytecznej instytucyi dla 
kraju i Polski całej stoi p. A u g u s t y n o w i c z ,  
obywatel spełniający to zadanie z całem poświę­
ceniem i goiliwością.

Walne zgromadzenie delegatów Kółek rolniczych 
odroczone zostało tego roku, z powodu panującej w 
kraju obawy epidemii, na czas nieoznaczony. Leży 
jednak w interesie Towarzystwa, aby zarząd w 
tym roku koniecznie zwołał walne zgromadzenie, 
skoro tylko stosunki sanitarne na to pozwolą.

(d )

Sejmiki relacyjne.
D. 27 b. m. składał poseł ks. Adam K o p y -  

c i ń s k i  sprawozdanie z czynności swych w Ra­
d lić  państwa wyborcom w T a r n o w i e ,  którzy 
s ięb a rd zo  licznie i w strojach świątecznych zgro­
madzili w sali „ G w iazdy1. W streszczeniu podał 
im mowę od tronu i wyliczył szereg prac, jakie 
mowa tronowa podniosła, omówił sprawę adresu 
do cesarza i przyczyny, dla których adres nie do­
szedł do skutku, przyczem nakreśiił obraz obe­
cnego ugrupowania stronnictw i politykę „wolnej 
ręki", wobec której h r  Taafle jest panem sytua- 
cyi i kieruje stronnictwami. Odczytał wyborcom 
ifstęp z mowy Jaworskiego z 16 czerwca 1891, 
która była programem całego Koła polskiego, 
przyczem szeroko opowiedział dolę Galicji pod 
względem przemysłu za dawniejszych absolutnych 
rządów i zaznaczył z radością, iż krai nasz na 
wszystkich polach podnosi się, mężnieje, do sa- 
mowiedzy budzi i rozumie, jakiem jest  jego po 
wołanie obeCDe a jakim przyszły cel. Wyliczył 
szereg nstaw przez RaJę państwa uchwalonych 
i szeroko omówił ustawę o zaaupnie kolei Karola 
Ludwika, o ta r j f a c h  kolejowych i o traktacie han­
dlowym zawartym, z Niemcami, Włochami, Bel­
gią i Szwajcaryą. Przytoczył wnioski niektórych 
komisyj, jak komisji administracyjnej, wzywającej 
rząd, ażeby co prędzej posUroł się o to. aby 
gminy nie były tak obciążone poi uczonym zajtre- 
sem działania i aby podatkow państwowych -i kia- 
jowych nie ściągały g m in y ; komisyi- podatkowej, 
która się domaga, ażeby za zaległe podatki nie 
płacić dziennie 5 18 prc. ale tylko 4 ł/* prc.

Następnie wyliczył szereg wniosków omawia­
nych i uchwalanych w Kole polskiem , a to 
w następującym porządku: Aby rząd zniżył wy­
soki p o d ‘ten gruntowy; aby uprościł tok instan-

ADAM B E Ł C I K O W S K 1 .

U KOLEBKI NARODU.
Dramat z dziejów mitycznych

w  p ię c iu  a k ta c h .

Uwien -zony driT-ą nagrodą na konkursie galicyjskiego 
Wydziału krajowego w roku 1891.

Grany po raz  p ie rw szy  we L w o w ie  w te a t rz e  h rab ie g o  S k a rb k a  d n ia  4 
k w ie tn ia  1892 roku .

Mojemu przyjacielowi 

Mieczysławowi Pawlikowskiemu

poświęcam
A utor.

Wojewodowie.

O S O B Y  
KRÓLOWA WANDA 
JAKSA 
MSZCZUG 
DOBEK 
GNEW OSZ 
LUTER
IM t V M, t i u z i l i i k  str.łty t ró ljwjkiej .
LECH, brat Wandy, wygnany król.
WAROM, jego sługa
SWATA WA, żona wijewody M8ZCZUGA 
Znna wojewody DOBKA.
RYTY1 IIER, książę niemiecki.
OLAF, jego brat.
GUNTER )
HILDERYCH / w °dz0Wie niemieoey.
Kilku wojewodow. Kilku wodzów niemieckich. Kobiety 

z orsziku królowy. Herold. Żołnierze polscy i niemieccy. 
Dworzanie królowy. Lud.

bzeez dzieje się w Krakowie i w pobliesiej okolicy.

A K T I.
Plac publiczny. W dalszej głębi widać mury 
miejskie ; bliżej Lilka wielkich drzew, w środku 

których wznosi się ołtarz.

SOENA I.
Za podnłes’eniem zasłony słychać za sceną 
trąbienie na rogu W tejże chwili wchodzą: J a ­
k s a ,  G n i e w o s z ,  L u t e k  i D o b e k  (później) 

Żołnierz

J a k s a
Hej. co łam znowu?.. To róg jakiś obcy.... 
Słyszycie?.., prawda?...

D o b e k .
I mnie tak się zdaje.

J a k s a .
Skądże by do nas zagraniczni ludzie?

Ż o ł n i e r z  (wchodzi z drugiej strony). 
Orszak rycerzy zajechał przed bramę 
I żąda by go przepuścić do miasta. 
Wojewodowie, czy mam to uczynić?

J a k s a .
Co to za jedni ?

Ż o ł n i e r z .
Niemcy.

J a k s a .
Niemcy mówisz?...

Gdyby to inni, rzekłbym bez wahania:
Puść ich. O Niemcach nie chcę sam stanowić, 
Idź do królowy spytać o jej wolę. (Ż o łn ierz  od­

chudzi)
Ha, Niemcy przyszli! Cóż ich tu sprowadza? 
Bodaj nie była zaszła tu ich noga.

G n i e w o s z .
Dla czego J a t s o ?  Po cokolwiek przyszli,
Nam z ich przybycia nic złego nie grozi;
Nie mamy z nimi do krwawych rozterek 
ładne j  przyczyny.

J a k s a .
Nie, nie, to źle bardzo —

Nic mi nie mówcie!
L u t e k  (do Gnit w uszu)

Darmo mu tłómaczysz 
Jaksa do N emców ma wstręt przyrodzony 
I  niech się tylko Niemcem kio nazywa,
Budzi w nim zgrozę, jak żmija, padalec 
Albo jak upidr.

J a k s a .
Niech wasz młody rozum 

Mego starego nie uczy napróżno.
Wiem ja co .Niemcy ! Spojrzyjcie za Odrę, 
Patrzcie za Łabę, iiu naszych braci 
Padło ofiarą ich gwałtu i fałszu!
Mówicie, że nam nie przynoszą wojny —
To wszystko jedno; Niemiec równie straszny, 
Czy miecz ma w ręku, czy przyjaźń na ustach 
Jeśl się zbliża z słodkiemi wyrazy,

| To nie wątp o tem, że zdradę ma w sercu,

I na to dybie jakby ciebie podejść,
Wypędzić ciebie z własnej twojej chaty,
I w niewolnika swojego zamienić.
Niechaj bogowie złe od nas oddalą !
W błogim spokoju tak nam było dobrze 
Pod rządem młodej i dzielnej królowy.

D o b e k .
Jaksa gąą słuszność, niech nas bogi strzegą !
Lecz patrzcie oto i Niemcy nadchodzą 
Widać się dla nich na rozkaz królowy 
Otwarły bramy.

S O E N A  2.
J a k s a ,  G n i e w o s z ,  L u t e k ,  D o b e k  (wcho 
deą) O l a f ,  G u n t e r  i orszak poselski, w któ- 
rym znajduje się także W  a r  o n .  Przed nimi 

idzie Żołnierz.
O l a f  (do wojewodów , zatrzym ując się ze swym  

orszakiem w pewnej odległości).
Witam was rycerze,

I naprzód m ów ię , żeby z waszej duszy 
Odsunąć wszelką nieprzyjaźń i niechęć,
Że przychodzimy jak dobrzy sąsiedzi.
Niesiemy w ręku gałązkę oliwną,
Albo co trwalszym jeszcze znakiem zgody, 
Mirtowy wieniec Mówiąc jednem słowem.
Brat mój Rytygier śle nas tu w poselstwie 
O rękę waszej nadobnej królowy,
O której wieść go z dalekich stron doszła 
Tysiące pochwał głosząca o cnotach,
O jej urodzie irezwykłej na ziemi.
Takie życzenia pośpieszamy teraz 
Złożyć przed waszą panią i króową.

G u n t e r .
Cześć wam rycerze cześć waszej kró low y! 

( O l a f ,  jego orszak i kołnierz wychodzą). 
J a k s a .

O wielkie bogi! . A co?.,  słyszeliście?.. 
Przeczucie mo,e nie było daremne,
Z tymi Niemcami przyszło i nieszczęście 
Do nas w gościuę...

G n i e w  o s z.
Nie pojmuję Jakso;

Ja  tylko widzę, na naszę pociechę,
Że ich tu miłość przyniosła nie wojna.

D o b e k .
Po wierzchu patrzysz! Jaksa się uie myli,
Z tej sprawy zgubne mogą wypaść skutki.

SCENA 3.
J a k s a ,  G n i e w o s z ,  D o b e k ,  L u t e k  (wcho­

dzą) M s z c z u g i Irilku wojewodów.
M s z c z u g.

Już znacie, widzę najświeższą nowinę.
C ó ż ? ,  przepowiednie moje się ziszczają.
0  nasze zdanie nawet nie pytając,
Królowa myśli Darzucić nam pana.

J a k s a ,
Co mówisz Mszczugu?...

M s z c z u g.
Wszak już przyszły swaty 

Jakiegoś księcia niemieckiego...
J a k s a .

Przyszły
Ale cóż z tego? — Jak przyszły, tak pójdą.

M s z c z u g.
Mnie się nie zdaje To rzecz ułożona 
Naprzód i dawno. Gdzie jest młoda panna,
Tam musi także być i oblubienice.
Tak się zwyczajnie dzieje na tym świecie. 

L u t e k
Miałoiby tak być?...

J a k s a  
Wierzycie Mszczugowi ?...

Toć wiecie, że on nigdy przyjacielem 
Nie był królowy.

M s z c z u g.
Nie zapieram tego,

Bo pierwszą u mnie jest miłość wolności
1 miłość kraju, ponad wszystkie względy 
T łaski królów. Jeszcze raz powtarzam :
Na naszę wolność gotuje się sp isek!

J a k s a .
Milczałbyś Mszczugu! Jak można posądzać
0  tak niegodne zamiary królową —
Onaby m a ła  oddać państwo Niemcom?..
Cóż to ? ,  jeśliby chciafa zawrzeć śluby,
Mało jest u nas młodzieńców rycerskich, 
Dorodnych dzielnych!.. Lecz któż u niej kiedy 
Podobnych chęci eboe cienia dopatrzył?

M s z o z u g.
Wolno wam wierzyć, a mnie wątpić wolno — 
Przyszłość rozstrzygnie Ten cały ród Kraka 
Czyż nie był dla nas zgubny i nieszczęsny ? 
Stary, był tyran co nas wojewodów
1 wolność zdławił; jeden syn:  niezdara '
I niedołęga, a d ru g i : morderca,

Go się poplamił krwią własnego brata.
By mu tron wydrzeć. Ledwieśmy zdołali 
Jego się pozbyć i wygnać precz z k ra jn ,
Aż znowu bogi na nasze skaranie 
Krokową córkę dały Dam za króla,
Chyba by zgubić nasz naród do szczętu.

J a k s a .
Cobądź masz w sercu, pomnij, że nie wolno 
Ubliżać pani na tron wyniesionej 
Wolnym wyborem całego narodu.

M s z c z u g.
J a  tam me dałem na nią mego głosn 
Jak  wieln innych dbałych o swą godność,
0  nasze dawne w ojczyźnie znaczenie.
Nędzny gmin tylko, wyrzutki narodu,
Z zazdrości kn nam i ku naszej władzy,
W nadziei losu własnego poprawy.
Na tron wyniosły Krakową dziedziczkę.
A może da się widzieć to niedługo,
Jak  na tem wyjdą i oni i z e ' mi 
My także.

D o b e k .
Dosyć, dosyć tego Mszczugu! 

Zamiast się w próżne zapuszczać domysły, 
Pójdźmy na zamek, a tam się dowiemy.
Jak rozstrzygnęła królowa tę sprawę 

M s z c z u g.
Pójdźmy na zamek — tak, tam iść potrzeba! 
(W ojewodowie eam iereają się do wyjścia, wtem  
Olaf i  jego orszak wchodzą pospiesznie. N a  ich 

widok wojewodowie za trzym u ją  się.)

SCENA 4.
W o j e w o d o w i e .  O l a f  i jego orszak. (później) 

I  m r  a m.
O l a f  (zwrócony w stronę zam ku.)

Ha, pożałujesz ty dumna królowo 
Swojego czynn!... Odmówić, to znaczy 
Pogardzić n am i! Ciężka to obraza 
Dla mego brata, i w jego osobie 
Cały niemiecki naród znieważony!

I m  r a m  ( uchodzi od strony zam ku.)  
Książę królowa śle mię tu za wami.
Byście na chwilę wstrzymali swój odjazd.

Ol a f .
Po co?..

I m r a m  
Królowa zdąża tntaj za mną,

1 sama pi wie.
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cyi co do opustu podatków i co do zwrotn nad­
płaconych podatków w ten sposób, iżby te spra­
wy załatwiały władze Krajowe, a nie minister­
stwa; aby zreformowano administracyę finanso­
wą ; aby obniżono stopę podatkową w podatku 
gruntowym z drobnych parcel gruiowych; aby 
uwolniono rzemiosła i drobny przemysł od po­
datku zarobkowego w pierwszych okresach istnie 
nia; aby usunięto niemoralność denuncyacyi skar­
bowych i szykany w poborze podatków; aby sól 
taniej była sprzedawana; aby wprowadził rząd 
większą liczbę urzędników Polaków do mini­
sterstw ; aby rzeki galicyjskie zostały uregulowa­
ne według zapewnienia wyrażonego w mowie od 
tronu w r. 1885; aby rychło zaprowadzono 
przymusowe ogólne zabezpieczenie budynków od 
ognia w myśl uchwał sejmowych; aby zmieuiono 
ustawy weterynarskie i usunięto krzywdy wyrzą­
dzane kupcom galicyjskim na targowicy wiedeń 
skiei; aby dostawy dla armii w kraju były zała­
twiane; aby uchwaloną w r. 1890 uchwałę sej­
mową o regulacyi Biały i Dunajca przedstawił 
rząd do sankcyi i zaproponował 66 % na tę re 
gulacyę; aby konie dla wojska kupował rząd bez 
pośrednictwa liwerantów wprost od producentów; 
aby uprawa tytoniu w kraju została powiększona; 
aby należytości za doręczenia zniżono, a doręcze­
nia aby uskuteczniali nietylko posłańcy ale i wo­
źni ; aby taksy od należytości inseracyjnych przy 
przeprowadzeniu egzekucyi były obniżone; aby 
przy ćwiczeniach wojskowych me czyniono szkód 
polnych; aby ustawy skarbowe uległy rewizyi; 
aby doprowadzono do jednolitej a całkowitej 
zmiany postępowania cywilnego przez zaprowa­
dzenie, nowej procedury dla procesu cywilnego i 
zaprowadzono ustne i jawne postępowanie sądo 
wo-cywilne; aby żołnierzy po uwolnieniu od woj 
ska zaopatrywano w odzież i b ieliznę; aby roz­
ciągnięto troskliwą opiekę nad majątkami siero 
cińskiumi; aby ściągano pudatki w okresach ta 
kich, w których rolnik sprzedaje swe produkty; 
aby zaprowadzono przepisy dyscyplinarne dla 
egzekutorów podatkowych; aby pierwsza karta 
upominająca o podatek była bezpłatna; aby cenę 
podwód uregulowano i za konia i jeden kilometr 
płacono 8 centy

Szeroko omówił poseł szykany handlu niero­
gacizną i wszystkie rozporządzenia rządowe, któ­
re zabiły i produkcyę i handel nierogacizny w 
kraju. Przytoczył ustawę z roku 1880 z dnia 29 
lutego (Dz. u. p. Nr. 85) rozporządzenie mini 
steryalne z dnia 3 września 1883 roku (Dz u. 
p. Nr. 145) o targowicy wiedeńskiej, rozporzą­
dzenie z dnia 8 grudipia 1889 (Dz. u. p. Nr. 
188) wzbraniające wysyłek nierogacizny za g ra ­
nicę państwa i inne surowe obostrzenia tylko 
dla Galicyi zastósowane; rozporządzenie z dnia 
1 lipca 1890 roku (Dz. u p. Nr. 128) jeszcze 
cięższe ciosy na kraj zwalające; rozporządzenie 
z dnia 13 maja 1891 roku (Dz. u. p. Nr. 61) 
i ostatnie z dnia 27 stycznia 1892 roku (Dz u 
p. Nr. 14) zaprowadzające pięciodniową kontu- 
macyę w Białe, która do szczętu dobiła handel 
nierogacizną w kram. Wywody posła zostały w 
niemt-m milczeniu wysłuchane a po ukończeniu 
ogólne oburzenie manifestowało się u wyborców. 
Zaznaczył również iż sprawa tak doniosła dla 
kraju, bo przynosząca dawniej 20 milionów złr 
rocznie dla kraju, nie 'znalazła dość silnych rze 
czników w Kole polskiem choć bardzo dużo o 
tern tam mówiono i osobną komisyę nawet wy­
brano; skoro nie umiano, czy nie chciano wpły­
nąć na rząd, by od takiej krzywdy kraj ochro­
nił.

Następnie szeroko przedstawił historyę ban 
kructwa państwa od roku 1848 i sanacyę bu­
dżetu i finansów państwowych za pomocą mini­
stra Dunajewskiego przy współudziale Polaków 
Rozpoczął wywód swój od rewoiucyi marcowej 
w roku 1848 i wyliczył szeregi długów, zacią­
gniętych przez państwo od austro banku narodo­
wego, i oweg zastawy kopalni soli w Gmunden, 
akcyj kolei Wiedeń Glognstr; kolei Karola Lu 
dwika; wszystkich ceł i domeuów państwowych. 
Skreślił historyę dzisiejszej waluty austryackiej 
z dnia 19 września 1857 pochodzącej i wspo­

mniał o dyplomie październikowym z roku 1860, 
mocą którego usunięto absolutne rządy, a podzie­
lono się rządem z Radą państwa i wyliczył nie- 
szęśliwe wojny i zaciągnięte nowe d ług i; a w 
końcu opowiedział treść najnowszych ustaw o 
walucie złotej, za któremi bez zastrzeżenia gło 
sował, gdyż zdaniem jego ustawy te będą ko 
rzystne dla kraju, gdyż gospodarstwo krajowe 
znajdzie spokój i stałość, a potęga i znaczenie 
państwa na zewnątrz ustali się. Opisał dalej no­
wą monetę, dodając, że do obecnych pieniędzy, 
które wynoszą sumę 50 milionów, przybędzie 26 
milionów koron w bronzie, 60 milionów w niklu, 
a 200 milionów w srebrze i 35 milionów w zło­
cie. Na zakończenie skreślił projektowaną usta­
wę o podatku osobisto dochodowym i o zniżeniu 
podatku gruntowego, domowo-klasowego i zarob­
kowego.

Dziękując za liczne przybycie i wysłuchanie 
sprawozdania, zachęcił do dalszej pracy nad pod­
niesieniem własnem gmin, powiatu, i kraju pod 
każdym względem.

Sprawozdanie to przyjęto oklaskami, a na 
wniosek włościanina Głowackiego z Wierzcho­
sławic jednomyślnie podziękowano i uchwalono 
posłowi woium zaufania

Dnia 26 września złożył sprawozdanie tenże 
ks. dr. Kopyciński w D ą b r o w i e ,  a dnia 28 
w P  i 1 z n i e. W obu tych miejscowościach ser­
decznie. przyjęto posła i podziękowano mu, u- 
chwalając jednomyślnie w o t u m  z a u f a n i a .

Gaz. N ar.

W sprawie górnośląskiej.
Publiczne wystąpienie hr. B a l i  e s  t r e m a  

przeciwko tak zwanej „agitacyi wielkopolskiej“, 
jakoteż w ogóle zachowanie się katolickiego cen 
trum i katolickich pism niemieckich w sprawie 
górnośląskiej, jest znaczącym i wielce charakte­
rystycznym objawem dla stosunków i obyczajów 
politycznych w Niemczech. Żywioły katolickie 
w Niemczech — w szczególności zaś stronni­
ctwo środkowe i katolickie pisma niemieckie — 
szły ręka w rękę z Polakami, o ile cho­
dziło o o b r o n ę  w i a r y  i j ę z y k a  oj  c z y s t e ­
g o  n a  p o d s t a w i e  l e g a l n e j .  Ze zmianą 
atoli stosunku stronietwa środkowego do rządu, 
nastąpiła znacząca zmiana postawy katolików nie­
mieckich wobec Polaków. Prasa poznańska ze 
słusznym wyrzutem zaznacza ten zwrot i stwier­
dza, że dzisiaj sama już tylko prasa polska, bez 
poparcia katoliskiej prasy niemieckiej, podejmuje 
obowiązek obrony górno-śląskiego Indu przed ger 
mańsko-ewangielickim zalewem.

Oto co pisze w tej sprawie D z i n n k  P oznań­
ski w odpowiedzi na zarznty katolickich pism 
niemieckich i w tej liczbie wrocławskiej Sch ltsi 
eehe Volks. Ztg. :

Z wdzięcznością wspominać będziemy zawsze 
te czasy niedawno minione, kiedy i niemieckie 
pisma katolickie na Śląsku broniły tego samego 
programu co my a zgoda w sprzymierzonych 
szeregach nie była niczem zakłócona. Było to w 
czasach walki kuhurnej, kiedy setki paragrafów 
godziły ostrzami swemi w kościół katolicki, nie 
mniej jednakże i żywiołowi polskiemu zamierzały 
cios śmiertelny zadać

Nagle nastąpiła dywersya, nakazano ogólną 
zmianę frontu. Katolickie pisma niemieckie stały 
się naraz głuehemi na ciężkie krzywdy, jakie się 
dzie ą polskiej ludności na Górnym Śląsku nie 
tylko już w urzędzie i w szkole, lecz nawet nie 
stety i w kościele. A każdy krzyk boleści, smn 
tnem echem rozlegający się i po innych polskich 
stronach, każde słowo zachęty do wytrwania w 
zaciętej walce o najdroższe skarby, każdy objaw 
pociechy i otuchy w lepszą przyszłość ludu gór­
nośląskiego dzisiaj napiętnowany jest stygmatem 
„wielkopolskich wichrzeń!*

Mamy przytaczać fakta ? Zamilczymy o pe­
wnych t a j n y c h  o k ó l n i k a c h ,  których cel

był bardzo wyraźnym, a ograniczymy się dzisiaj 
na najważniejszych.

Któż urządzał ów sławny wiec „słowiański“ w 
Raciborzu, który na obrady dla polskiej ludności 
Górnego Śląska na zebraniu które się w polskich 
stronach dla niej właśnie odbyć miało raczył ca 
ły dzień j«den pozostawić ?

Cóż się dzieje z rezolucyami tegoż raciborskie­
go wiecu, które aprobowane zostały także przez 
dzisiejszych prowodyrów, a pewną pociechę wlały 
w serca ciężko strapionego ludu górnośląskiego 
że im się stanie pewna przynajmniej ulga w dzie­
dzinie językowej?

Czy weszła na całym Górnym Śląsku gdziekol­
wiek w życie uchwała, przyjęta jednomyślnie na 
zeszłorocznym wiecu raciborskim, a opiewają­
ca, że:

„ c z t e r n a s t y  w i e c  k a t o l i k ó w  ś l ą s k i c h  
w z y w a  w i n t e r e s i e  r e l i g i i  i m o r a l n o ­
ś c i  k a t o l i c k i e  g m i n y  G ó r n e g o  Ś l ą s k a  
z p o l s k ą  i m o r a w s k ą  l u d n o ś c i ą ,  a ż e ­
b y  w m y ś l  r o z p o r z ą d z e n i a  m i n i s t e -  
r y a l n e g o  z d n i a  11 k w i e t n i a  1891 r o k u  
r a z e m  z s w y m i  p r o b o s z c z a m i  z a j ę ł y  
s i ę  j a k  n a j w c z e ś n i e j  s p r a w ą  n a u k i  
p o l s k i e g o  c z y t a n i a  i p i s a n i a  w s z k o ­
ł a c h  e l e m e n t a r n y c h ,  g d z i e  t o  p r z e ­
p r o w a d z i ć  m o ż n a ,  i p o r o z u m i a ł y  s i ę  
w t y m  c e l u  z n a u c z y c i e l a m i  d o t y c z ą ­
c y c h  g m i n ,  a ż e b y  r z e c z o n a  n a u k a  n i e ­
b a w e m  r o z p o c z ą ć  s i ę  m o g ł a ? ! "

Wszędzie sztuczki i kruczki dyplomatyczne, na 
każdym kroku biadania nad „niewczesną" kwe- 
styą górno śląską, która niejednemu z przywód­
ców katolickich mogłaby względy jakie z góry 
zniweczyć i popsuć szyki osobiste. A kto bez ta­
kich egoistycznych aspiracyj żywiej się zajmuje 
dolą biednego ludu górnośląskiego, ten jest bez­
sprzecznie „wielkopolskim agitatorem". Dzisiaj 
ani suknia kapłańska nie broni od obrażającej re- 
kHzy i ubliżającej napaści, skoro obudzi się po 
deirzenie, że nosi ją osoba, pragnąca dbać tro­
skliwie o dobro swych parafian. Wystrzegsć się 
jej dzisiaj należy jak parszywej owcy, ponieważ 
to niebezpieczny „polonizator" i „agitator wielko­
polski".

Takim otóż sposobem obowiązki obrony górno­
śląskiego ludu przed germańskim zalewem spadły 
wyłącznie na polskie pisma które ich według sił 
swych dopełnić pragną i mężnie walczą zawsze 
w tern przekonaniu, że bronią słusznej sprawy, 
są prawdziwym i rzeczywistym wyrazem myśli 
i zdania braci swych górnośląskich.

Skutkiem krzywdzenia języka polskiego w każ­
dej dziedzinie, objawiła się i na Górnym Śląsku 
narodowa samófokdza, obudziło się ożywcze po­
czucie odrębności plemiennej.

Z pism ludowych, które tam coraz szersze 
koła czytelników zyskują, przekonuje się dzisiaj 
lud polski na Górnym Śląsku dokładniej o nieje­
dnym krętym manowcu, na który go dotychcza­
sowi wierni towarzysze sprowadzić zamyślają 
Sam dzisiaj wrbszcie z siebie wie, bez pomocy 
jakiejkolwiek agitacyi, gdzie ma szukać swych 
prawdziwych przyjaciół.

Widzi on zaś ich obecnie w tych, którzy we­
dług prawa boskiego i według prawa natnry są 
mu najbliższymi braćmi, z którymi łączy go wspol 
na wiara katolicku, yrspólny język i obyczaj, jedna 
krew i jedna krzyw da!

Otóż to jest nasz tytuł i uprawnienie do „wiel­
kopolskiej opieki" nad ludem górnośląskim, na 
tern zasadza się nasza zbrodnia „wichrzeń wiel­
kopolskich", o jaką nas znown pomawiają katoli­
ckie pisma niemieckie na Śląsku.

Rozmowa z ks. arcybiskupem 
Stablewsk Lm.

P o z n a ń , ,  30 września. 
(<p)Znany niemiecki-feletonista Maksymilian Har- 

d e n ogłasza dzisiaj w wydawanem przez siebie 
w Berlinie p iśm ie jA e  Z u ku n ft  „interview“, jaki

miał u arcybiskupa gnieźnieńskiego i poznańskie­
go ks. dra S t a b l e w s k i e g o . ,  Mniej ważne 
szczegóły interviewn, ogłoszonego pod tytułem 
„Erebischof v. Stabltw ski iiber die Polenfrageu 
pomijamy, a podajemy poniżej w doslownem 
brzmieniu ustęp, dotyczący stanowiska arcybisku­
pa wobec rządu pruskiego, i wobec Rosyi i wyłu- 
szczający żądania jego w dziedzinie szkolnej i ko- 
ścielnei.

P. Harden zwrócił ks. arcybiskupowi uwagę na 
twierdzenie Yossische Zeitung, jakoby z powodu 
swych „twardych polskich zapatrywań" (siarr- 
polnische Anschauung ) umyślnie był swego cza­
su (po powrocie z Puldy) powołany do Berlina 
„ad audiendum  verbum.“

Na to odpowiedział arcybiskup według Harde 
na w ten mniej więcej sposób :

„Odwiedziny moje u ministra w powrocie z po­
dróży letniej nie mają wcale ogólnego znaczenia; 
politykę zaledwie z lekka poruszono przy tej spo­
sobności. Czego zresztą chcą odemnie? Że Bis- 
mark, ulegający wpływom osobistym, nienawidzi 
Polaków, to wszystkim już dawno jest znanem ; od 
pism niemieckich zaś spodziewam się sądu opar­
tego na czynach moich a nie na opinii pism, 
któreby nawet Berlin chciały chęłnie widzieć 
polskim (?). Gossler oceniał Polaków według wy­
cinków z gazet polskich; natomiast hr. Zedlitz 
poinformował się osobiście, utrzymywał dobre 
stosunki z Niemcami, Polakami i żydami i cała 
prowincya pełna jest pochwał dla niego (??) Co 
znaczy wyrażenie „stirrpolnisch“ , on, arcybiskup, 
nie wie; dnchowieństwo jest pokojowo usposo­
bione i ono jest jedynie (?) dla ludu miarodaw- 
czem. On, arcybiskup, kieruje się tolerancyą wo­
bec wszystkich żywiołów także w życiu prywa 
tnem ; kupuje tam, gdzie jest najtaniej i właśnie 
pomiędzy Niemcami ma dobrych przyjaciół. Po­
nieważ rz ą d , który powinien być tylko silniej 
szym (fester), podobne ma zamiary, przeto mo­
żna zdziałać rzeczy dobre, byle tylko nie było 
krzykaczy w prasie i w parlamentach. Żywotność 
parlamentów jest wątpliwą, gdzie większości 
zależne są od kataru żołądkowego wyborcy.

„Polityka bismarkowska byłaby prowincyi (Księ­
stwo) i miastu (Poznaniowi) najcięższe wyrządzi­
ła  szkody. Co byłby Bismark przecież zrobił z 
miMonem Polaków w Księstwie Poznańskiem, gdy 
nie mógł taczkami wywieść ich za g ran icę ; m o­
że byłby urządził noc św. Bartłomieja lub nie 
szpory sycylijskie, o których chęć urządzenia po­
mawiał antisemitów ? Antipolska polityka Bismar- 
ka stworzyła rozdział pomiędzy obiema narodo­
wościami, po jednej stronie wywołała nieufność, 
po drugiej zawziętość, i sparaliżowała duchowe i 
ekonomiczne życie prowincyi. Jeżeli nie nastąpi 
zasadnicza zmiana systemu, w takim razie pań­
stwo niemieckie stworzy sobie na wschodzie nie­
miecką Irlandyę.

„Właśnie jako Polak, sądzę, że więcej będę 
mógł zdziałać na „prowincyi", auiżeliby mógł 
zdziałać biskup Niemiec, któryby musiał unikać 
nawet cienia życzliwości dla Polaków, a ja nie 
zajmuję się ani wielkopolskiemi aspiracyami (?), 
ani też nadmierną polityką dworską (m it iiber - 
schwdnglicher Hofpolitik); zasadą moją jest ż y ć  
w p o k o j u  i j e d n o ś c i  z N i e m c a m i ,  b r o ­
n i ą c  z a r a z e m  p r a w  n a r o d o w y c h  i r e ­
l i g i j n y c h ;  tę konieczność zdaje się i rząd u 
znawać. Zmiana systemu jest wszakże możliwą, 
jeżeli poprzednio nastąpi zmiana osób na niższych 
stopniach urzędowych; te bowiem koła zanadto 
są wytresowane przez walkę kulturną przeciw 
Polakom, wystarczy (rządowi), że aparat adrai 
nistracyjny zapewni żywiołowi niemieckiemu siłę 
i wpływ; jeżeli to jest zapewnionem, ewentualne 
koncesye, poczynione na rzecz Polaków, nie m o­
gą odgrywać żadnej roli.

„Otóż owo „wielkie ustępstwo" polega według 
czasopism niemieckich na tern, że dzieciom pol­
skim ma być dozwolonem prywatnie na koszt 
rodziców uczyć się języka ojczystego. Minister 
przekonał się, że nauka w wyższych klasach jest 
nauką głuchoniemych, nawet nauka religii, na 
którą rząd właśnie w obecnych czasach decydu­
jący kłaść powinien nacisk. N a j m n i e j s z e  m

ż ą d a n i e m ,  , a k i e p o s t a w i ć  m o ż e m y ,  
j e s t :  p r z y n a j m n i e j  d w i e  l e k c y  e n a u ­
k i  j ę z y k a  p o l s k i e g o  n a  t y d z MTń .  Na to 
ustępstwo zasłużyli sobie doprawdy Polacy swo- 
iem lojalnem postępowaniem.

„O niezadowoleniu u Niemców zj powodu syste­
mu, umożliwiającego Polakom, żeb dobrymi byli 
poddanymi pruskimi a zarazem kochali swego 
Boga, swój język i ojczyznę, może być tylko mo­
wa u „kulturmków" i władców szkolnych.

„Za „biskupa wojującego" nie mogę się —  noó- 
w ił ks. Stablewski —  w tych warunkach uważać, 
ponieważ w nich wpływ duchowieństwa sam się 
bardzo wzmaga. Obawa przed polonizacyą jest 
dziwną słabością; Niemcy sądzą, że ojczyźnie 
ich grozi niebezpieczeństwo, ponieważ żywioł pol­
ski się wzmógł. Przecież ani jeden Polak nie 
znajduje się w rządzie; w mieście Poznaniu, do 
połowy zamieszkałem przez Polaków, wszyscy 
inspektorzy szkolni, radcy, rektorzy, są Niemca­
mi ; przed nauczycielami polskimi budzi się strach 
fomalny, a w administracyi miejskiej zasiada za­
ledwie czterech reprezentantów polskich i jeden 
niepłatny członek magistratu. Mimo to czytamy 
ciągle o „wydawaniu interesów niemieckich na 
łup nienasyconości Polaków".

„ Potrzeba koniecznie zarzucić politykę i uwzglę­
dnić stosunki lokalne. Wysoka polityka niszczy 
„prowincyę" ekonomicznie i Niemcom żadnych 
nie przynosi korzyści. Sympatyi do wracającej w 
stan barbarzyński Rosyi pomiędzy Polakami nie 
ma wcale. Z a d a n i e m  N i e m i e c  i P r u s  
j e s t  p o z y s k a n i e  s o b i e  P o l a k ó w  i u- 
p r z y s t ę p n i e n i e  i m  p o j ę c i a  p r z y n a ­
l e ż n o ś c i  d o  p a ń s t w a  p r u s k i e g o .  
W przyszłem obliczeniu się Rosya, jeżeli zwy­
cięży, mało się pytać będzie o narodowe prawa 
Niemców i granice swe posujie, jak jej się bę­
dzie podubało. Jeżeli jednak, czego się należy 
spodziewać (sic), zwyciężą Niemcy, wtedy będą 
ją mogły osłabić jednym wielkim krokiem, co 
także wyjdzie na korzyść handlu niemieckiego 
na wschodzie. Dobre żywioły polskie także się 
na wschód udadzą a żywioł polski w „prowin­
cyi poznańskiej" oczywiście osłabnie.

„Wszystko to jest jidnak muzyką przyszłości: 
Chwilowo chodzi o to, by rząd me pozwolił so­
bie przez krzykaczy narzucić polityki słabej po­
ło wiczości, nie mogącej zadowolmć żadnej strony, 
i żeby opinia publiczna powróciła do zdrowego 
rozsądku. Jeżeli pan zechcesz i będziesz mógł 
powiedzieć ludziom że my tu nie jesteśmy żad­
nymi spiskowcami i czyhającymi na czyją zgubę 
intrygantami, wtedy, jak sądzę, postąpisz pan so­
bie bardzo patryotycznie".

Tyle interwiew, z którego powyższy ustęp po­
daliśmy w dosłownem tłomaczeniu. Naturalnie 
za treść mlerwiewu co do wiarogodności czyni­
my odpowiedzialnym autora artykułu p. H a r d e -  
n a, zaręczającego, że „ b a r d z o  d o k ł a d n i e "  
podał polityczne enuncyacye arcybiskupa gnieź­
nieńskiego i poznańskiego.

Zresztą treść tej rozmowy bierze zupełnie na 
seryo utrzymujący, jak wiadomo, nader bliskie 
stosunki z regencyą poznańską, konserwatywny 
organ poznański Posener Tag blatt, który pole­
mizując z niektóremi ustępami interwiewu pisze 
co następuje ;

„Winniśmy zaprotestować przeciw całemu sze­
regowi punktó w enuncyacyi ks. arcy* iskupa. Nie 
godzimy się także na to, co nazywa najmniej- 
szem żądaniem". W artykule, który poświęcili­
śmy ks. Stablewskiemu przy obejmowaniu go­
dności arcybiskupiej, dokładnie zaznaczyliśmy na­
sze stanowisko, różniące się od jego stanowiska 
w jednym i drugim kierunku i tem więcej dzi­
siaj możemy się na te wywody nasze odwołać, 
ile że w enuncyacyach arcybiskupa przemawia 
na szczęście (1) ten sam duch, który cechował 
także tyle wspominaną j -go mowę toruńską Ks. 
dr. Stablewski występuje w interwiewie tym 
znowu jako p a t r y o t a  p r u s k i  (s»e/). Oby 
prykład jego skutecznie oddziałał na jego archi- 
dyeeezyan".

SCENA 5.
W o j e w o d o w i e .  O l a f  i jego orszak I  m r a m. 
(wchodzi) W a n d a  w towarzystwie kilku kobiet 

dworskich, między któremi S w a t a w a. 
W a n d a
Cieszy mię to, książę.

Że uprzedziłam wasz odjazd...
Ol a f .

Cóż chcecie ?
W a n d a .

Tak prędko i tak mocno rozdrażniony 
Dom mój rzuciłeś, że nie miałam czasu 
Złagodzić żalu, który w twojej duszy 
Mógłby zarodem stać się niebezpiecznych 
Dla obu lndow niesnasek i waśni.
I  również toby bolało mnie bardzo,
Gdybyś ztąd odszedł z tem błędnem mniemaniem, 
Ze bratu twemu chciałam by najmniejszą 
Uczynić u,rnę w czemkolwiek ubliżyć.

Ol a f .
I któryż człowiek godniejszy od niego,
By mu los sprzyjał, by mu świat oddawał 
Wszystko, co tylko pragnienie w nim wzbudzi? 
Męstwo, uroda, wspaniałość umysłu,
Ród od pradziadów szlachetny i dzielny,
I  serce zdolne do tkliwych uniesień —
Wszystko u niego w jednej jest osobie,
Jakby natura chciała była stworzyć 
W jednym człowieku wzór doskonałości! .
Więc wytłumaczyć nie zdołasz odmowy ! 

W a n d a .
Rytygierowi odmówiłam ręki
Dla tej przyczyny, że postanowienie
Mam nieodmienne nikomu jej nie dać —
Więc nie dla niego czynię ten wyjątek.

Ol a f .
Trudno w to wierzyć. Kobieta tak młida, 
Opływająca w wszystkie dary niebios.
Pięknością, stopniem zrównana boginiom 
Gzyliżby mogła sama się pozbawiać 
Z ziemskiego szczęścia najwyższej roskoszy ? 

W a n d a .
J a  inne szczęście obrałam dla siebie,
Kiedym na głowę włożyła koronę 
Gdy mi nad sobą naród moc powierzył,
Jak  gdybym mężem nie kobietą była.
Chcę tu być królem, choć jestem niewiastą,
Całą mą duszę, całe moje serce

Oddać ludowi, z nikim ich nie dzielić —
Chcę wiernie spełnić cały obowiązek 
Ą w zamian kiedyś doczekac się tego,
Ze będę twórcą gdy bogi dozwolą,
Szczęścia i chwały mojego narodu —
Powiedz, czy wyższe znasz od tego szczęście? 

O U f .
Musiałbym sądzić, że łudzisz się sama,
Gdybym nie wiedział, że mnie chcesz oszukać. 
Bo mimo fałszu zręcznie odzianego 
Wyrażeniami brzmiącemi tak szczytnie,
Widzę to dobrze, że twego oporu 
I  twei niechęci inna jest przyczyna.

W a n d a .
Nie żadna inna.

O l a f .
Zaćmiewać mi oczy 

Nie sil się darmo. Wiemy o tem dobrze,
Jak  w waszych sercach ku niemieckim ludom 
Zakorzeniona głęboko nienawiść —
I ty tem samem rządzisz się uczuciem —
Gdyby Rytygier nie był Niemcem z rodu,
Nie odrzuciłabyś jego przyjaźni.

W a n d a .
Prawdę powiadasz.

Ol a f .
Więc czemu przeczyłaś! 

W a n d a .
Tak jest, przyznaję. Gdyby żaden inny 
Nie istniał powód, ten jeden by zdołał 
Przechylić szalę moich postanowień.
Wszak ty sam, książę, słuszność mu przyznałeś. 
Pomiędzy nami przepaść niezgłębiona 
Krwi wylewanej w walkach całych wieków; 
Miłość nie może naszych serc połączyć,
Bo je rozdziela nienawiść śmiertelna;
Tam, gdzie się spotka człek z waszego rodu 
Z naszym człowiekiem, tam r«dzi się walka, 
Zagłada, zemsra śmierć —  lecz nigdy miłość! 
Jesteśmy sobie wrogami, jak ogień 
Jest  wrogiem wody, jak noc jest dnia wrogiem ! .. 
Gdybym oddała rękę twemu bratu,
Popełniłabym czyn haniebnej zdrady 
Na mym narodzie, skuła go w kajdany 
Mym ślubnym wieńcem, jakich nie zdołacie 
Waszem żelazem nigdy mu nałożyć..
Więc czegóż żądasz ?... bo możesz być pewien, 
Że mię ustrzegą bogowie ojczyści

Od tej szalonej i występnej m y ś l i !
J a k s a .

Słowa królowy jakby wydobyte 
Z głębi serc naszych. Zamiar twego brata,
Jeśli był prawy, to nie był rozsądny,
Bo można mieczem poa jarzmo uchylić,
Lecz dobrowolnie nikt karku nie ugnie.

M s z c z u g.
Kraj nasz, to prawda, nie ma teraz pana,
Stało się n nas co nie bywa w świecie,
Lecz nie w tym celu, ażeby z królową 
Razem i państwo oddać wam za wiano.

D o b e k.
Obcego władcy nie chcemy nad sobą;
Krakowej córce przez pamięć rodzica 
Tron oddaliśmy, więc oDa niech rządzi!

K i l  km
Tak, cudzoziemca nie chcemy, nie chcem y! 

Ol a f .
Niech na was hańba i przekleństwo spadnie!
0  nierozsądny mói brat, który myślał,
Że można wskórać z tym butnym narodem,
Do uległości nie zmusiwszy siłą.
Precz zatem z larwą przyjaźni i zgody.
1 na nas kolej jirawdziwą twarz odkryć.
Gdy nie umiecie cen;ć dohrych chęci,
Ż jakiemi do waś dłoń wyciągaliśmy,
Miecz i pożoga wrócą wam rozsądek.
Nie po to tutaj przyszliśmy, by żebrać
0  rękę waszej królowy, lecz po to.
By waszą ziemię zająć na swą własność.
Gdzie nie ma męża, gdzie państwo bez króla 
Tam zdobycz czeka gotowa odważnych 
Tam łup, po który dosyć ręką sięgnąć —
1 na tem prawie uczynimy podbój!

W a n d a  ('i. s.)
Bogi, co słyszę!...

J a k s a .
Co?., grożą nam wojną!.. 

D o b e k.
Czego chcą od nas ci zuchwali ludzie!

M s z c z u g.
Z jednego złego wpadniem teraz w drugie ! 

O l a f
Cóż?., język mężów wstrząsnął waszem sercem! 

W a n d a .
Grozisz nam wojną —  niechai będzie wojna!
Nie tak jest słabą moja dłoń niewieścia,

Aby nie chwycić za żelazny oręż.
Wy się nie łudźcie zbyt łatwem zwycięstwem; 
Chociaż kobieta, w piersi mojej czuję 
Odważne serce — w mych żyłach nie darmo 
Płynie krew Kraka... Jeżelim włożyła 
Na moją głowę królewską koronę.
Wiedziałam naprzód, że może czas nadejść,
Kiedy jej bronić będzie mi potrzeba !..
Przyjdźcie gdy chcecie — zobaczymy wtedy,
Czy to tak łatwo ten łup będzie zdobyć !

Ol a f .
Jako niewiasta dzielną jesteś w słowach,
Lecz wkrótce czyny pychę iwą nkarzą.

J a k s a .
Chcieliście wojny, będziecie ją m ie li ;
My, chwalić bogów, ZDam y się na mieczu —  
Lecz dosyć gróźb tych i butnych wyrazów,
Nie pozwolimy obrażać swej p a n i !

Ol a f . '
Żegnaj królowo! — śmiertelnego wroga 
Masz od dziś we mnie; zadałaś mi ranę 
W najczulszem miejscu serca znieważyłaś 
Mojego brata a z nim i mój naród.
Zemsta ci za to pókim żyw na ziemi!
(ud trza  ręką o nHtcz, toż samo czynią in n i r y ­

cerze. z jego orszaku, powtarzając:
Wojna wam, zemsta!... wojna wam i zemsta!

( O la f i jego orszak wychodzą.

SCENA 6.
Ciż sami przócz Olafa i iDnyeh Niumców. 

W a n d a .
Poszedł... zażegnać nie zdołałam burzy...
O wielkie bogi. dodajcie mi męstwa,
To krwawe widmo przyszłości mnie trwoży... 

(zwiesza głowę na  p iersi.)
S w a t a w a i zbliża się do Hiej).

Pani, tyś blada, słaba...
W a n d a  (podnosząc głowę)

O słabości
Kto tutaj m ó w t? . . Niewieścich rąk oomoc 
Nie dla mnie, odejdź.

(Sw alaw a usutra się d a h j  )
Jakso, pójdziesz ze mną, 

W ciszy komnaty m rtjej muszę zebrać 
Rozpierzchłe myśli, i w twem doświadczeniu 
Poszukać wsparcia dla mej młodej głowy. —  
Wojewodowie za chwilę dam zDać wam,
Co cbcę i jakie me postanowienie.

M s z c z u g.
Rozkazy twoje znajdą nas w mym domu,
Dokąd zabieram z sobą wojewodów.
(K rólow a wychodzi z Ja ksą  za n im i Im ra m  i 
orszak kobiecy oprócz Sw ataw y która Zustaje i 

występuje nieco naprzód sceny.)
S w a t a w a (patrząc za W andą). 

Wreszcie bogowie próśb mych wysłuchali,
I na *wą g ło w ę  zesłali Dieszczęśc a —
Bodajeś padła pod jego ciężarem!

(zbliża się do M szczuga)
Mszczugu, czy widzisz, jak moje oblicze 
Radością pała — i ty ciesz się dzisiaj!

M s z c z u g.
Sza żono I głośno się o tem nie gada.
(d. s ) Kochanka Lecha a nie żona Mszezuga 
Mówi przez ciebie. Lecz mogę przez .palce 
Na grzech twój patrzeć, póki nieszkodliwy,
A eiebiei robi moim sprzymierzeńcem.

G n i e w o s z .
Cóż powiesz Mszczugu na to, co się stało?

M 8 z c z u g 
Ela, źle się s ta ło ! Mamy tedy wojnę —
A skąd i na co?... J a  tylko powiadam:
Gorzkie owoce są niewieścich rządów.

L  u t e k.
Prawda, oi prawda, klęska na nas spadła*

D o b e k.
Cóż robić? Niemcom się bronić musimy,
Gdy zaczepiają. To łakome plemię 
Bez końca pragnie krwi ludzkiej i łupu 

G n i e w o s z  
Zegnaj nam błogi spokoju! Dobytek,
Krew, mienie — wszystko oddać będzie trzeba!

M s z c z u g.
Zawczas narzekać jeszcze. Pójdźmy lepiej 
Przy szklance miodu zapomnieć o biedach;
Niech tam królowa z mądrym starym Jaksą,
Jak wyjść z kłopotu, lamią sobie głowę 
Proszę panowie, uprzejmie zapraszam,
Nie pogardzajcie moją niską strzechą, 
i  ty Swatawo?

S w a t a w a.
J a  nie pójdę z wami — 

Bawić się miodem lepiej w im bez niewiast. 
(M szczug  t in n i wojewodowie w ychodzą)

(C. d. n.)
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(§_) Proces bukowiński, rozgrywający się przed 
wiedeńskim sadem przysięgłych od trzech tygo­
dni, ma się ku kohcowi. Dziś już prawdopudo 
bnie zapadnie wyrok. Nie chcemy go w niczem 
przesądzać, ani też wthodz;c w m eritum  rzeczy. 
Tok procesu odsłonił smutny obraz nadużyć wie 
lostronnych, występu^cy wyraźnie i wypukłe przed 
i czy ogółu ; zbytecznera więc byłoby temu obra­
zowi smutnej rzeczywistości ujmować albo doda 
wać grozy z jakichkolwiekbądź pobudek lub po­
wodów. Nie będziemy też czynili żadnych uwag 
i spostrzeżeń co do samego procesu w kierunku 
rzeczowym. *

Jeśli jednakże mówimy na tern miejscu o tym 
sensacyjnym procesie, dzieje się to z innej, ogól­
niejszej i ogół nasz obcnodzącej przyczyny. W ła­
ściwie to, o czern mówić chcemy, odbiło się od­
głosem już o dwa sejmy krajowe, mianowicie 
b u k o w i ń s k i  i g a l i c y j s k i ,  gdzie jednogło 
śnie potępiono insynuaiye obraźliwe dla Bukowi 
ny i Galicyi. z jakiemi w toku procesu uważał 
przewodniczący sądu radca Holzmger i prokura 
tor Kregczy za odpowiednie publicznie wystąpić. 
Procus o nadużycia wykazał rażące nadużycia tych, 
kićrych pierwszym obowiązkiem iest przestrzegać 
taktu godności i powagi władzy rządowej. Ani p. 
H o l z i n g e r  ani p. K r e g c z y  nie jest powo­
łanym z miejsca, jakie w sali sądowej zajmują 
obrażać zuchwale kraje koronne, ludność tychże 
lub też jakąkolwiek narodowość. Minister spra 
wiedliwości jest obowiązane czuwać nad tera, że­
by podobne, powagę sądownictwa naruszające 
nadużycia ze sirouy organów urzędowych nie 
działy się zwłaszcza jeśli krytyka wymienionych 
kraiów w ustach przedstawicieli sądu jest tak 
płaską iż chyba kwalilikować się może wszędzie 
indziej, a tylko me do sali sądowej

Dobry przykład dany z ławy rządowej miał 
następstwo. Oto jeden z obrońców — R o s e n -  
f e l d  — w interesie swego klienta który mia­
nuje się O z i a s z e m  B l u m e n f e l d e m i  któ­
ry, jak twierdzi akt oskarżenia, ciągnął główne 
zyski z oszustw przemytniczych, jako jeden z głó 
wnych wspólników firmy zbożowei — miał mó 
wić o „ p o j s k i e j  k o t  e r y  i“ w zastosowaniu 
do oskarżonego radcy dworu Trzcienieckiego i to 
warzyszy. A mówił on z zapałem i patosem czło 
wieka, który sztuczką chce wprowadzić w błąd 
opinię publiczną usiłując dowieść że oszuści ży­
dowscy siedzący na ławie oskarżonych, są „E h n n  
m a n w r" ,  że kusiciele istotni są ofiarami, a już 
chyba śmiać się trzeba szyderczo jeśli ten sut 
generis obrońca z zaraaszczeniem oburzenia krzy­
knął:

„Na ławie oskarżonych, na której siedzi Trzcie- 
niecki, r.ie ma miejsca dla Oziasza Blumenfelda.“ 
Niewłaściwem było także ze strony tego obrońcy 
mówić o „ o b c y c h  (polskich) rzędmkach na Bu- 
kowinie“, jako też i o tern, że „biedna, nieszczę 
ś.iwa ludność tego kraju' będzie wyrokiem ska­
zującym Trzcienieckiego i towarzyszy uwolniona 
od gniotącego ją jarzma „ p o l s k i e j  k o  t e r y  i.

Są to wszytko rzeczy niesłychane, doporaina- 
lące się zasłużmiei kary. Postępowanie tego (izią- 
sza R-s-nf-Mn wywołało iu najwyższe oburzenia 
pomiędzy resztą obrońców, czemu w wymowny 
sposób nadali wyraz w replice dr. N e u d a  i dr 
S i n g e r .  Tacy Rosenfeldy są istotnem nieszczę 
ścieni swojego własnego narodu. Dla własnych 
bowiem celów i interesu szerzą oni nienawiść 
plemienną i uczą uienawiści rasowej jątrzą mię­
dzynarodowo i tem stają się ojcami antisemi- 
tyzmu. Wszak nikt inny, iak prasa niemiecko 
„wolnomyślna“ zrobiła z Wiedeńczyków antise- 
mitów, wychowując ich w nienawiści plemiennej 
ku Czechom i w cgóle ku wszystkiemu, co sło­
wiańskie.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w .  1 października.

Dziś w Peszcie rozpoczynają posiedzenia dele- 
gacye dla spraw wspólnych. Delegacya austrya- 
cka pierwsze posiedzenie odbędzie dziś przed 
południem. Natomiast deJegacya węgierska rozpo­
cznie obrady dopiero popołudniu, a to z tego po­
wodu, że minister skarbu wnosi dziś w Izbie po­
selskiej budżet na rok 1893 i wypowie wywód 
finansowy

Według wiadomości, jakie otrzymuje W iener 
Allg. Ztg., Rada państwa zgromadzi się 3 lub 
5 listopada. Budżet na rok 1893 już jest wygo­
towanym i ma być natychmiast wniesionym. 
Rząd żywi nadzieję, że Rada państwa ukończy 
rozprawy budżetowe przed Nowym Rokiem, a Sej­
my krajowe będą mogły zebrać się w styczniu. 
Według tych wiadomości Sejmy obradowałyby 
jednak tylko przez styczeń, gdyż Rada państwa 
ma się zebrać w lutym, celem załatwienia pro­
jektu reformy ustawy karnej. Według wymienio­
nego dziennika budżet austryacki ma się przed­
stawiać bardzo korzystnie.

Dziennik ustaw i rozporządzeń państwa ogłosił 
wczoraj ustawy o podatku giełdowym, a miano­
wicie ustawę o opłacie stempla od zagranicznych 
akcyj, rent i obligow i ustawę o podatku od kon­
traktów o efekta pieniężne. Obie ustawy obowią 
zywać zaczną za 3 miesiące, a więc od dnia 1 
stycznia 1893.

Ostatuie posiedzenie sejmu bukowińskiego, któ­
re się odDyło przedwczoraj, było nader ożywio 
ne. Dyskusya budżetowa toczyła się w sposób 
nader gwałtowny. P. K o c h a n o w s k i (młodszy) 
nacierał silnie na stronnictwo rumuńskie i na rząd 
krajowy i oświadczył, że umysły nie uspokoją się. 
dopóki nie będą wypełnione życzenia większości 
mieszkańców. P. T y m i ń s k i  dowodził, iż Rusi- 
m powinni łączyć się z Rumunami dla własnego 
dobra i oświadczył iż najlepiej popiera interesa 
swych wyboroów, łącząc się ze stronnictwem ru ­
mu ńskiem. Przed przystąpieniem do wyboru Wy­
działu krajowego p. R o 11 podniósł, że zamieszcze­
nie wyborów do Wydziału na końcu porządku 
dziennego jest anomalią niepraktykowaną w ża­
dnym sejmie i odwoływał się do poczucia spra 
wiedliwości stronnictwa rumuńskiego, wzywając 
je, aby nie nadużywało większości, uzyskanej 
wskutek poparcia rządu. P. Grzegorz K a p r i  o- 
świadczył imieniem polskich posłów z wielkiej

własności, że nie będą brać udziału w głosowa­
niu, ponieważ stronnictwo rumuńskie nie dotrzy­
mało kompromisu. P. P i h u l i a k  oświadczył zaś, 
że wybór Rusina renegata nie może zadowolnić 
R u s i n ó w ,  na co pp. T y m i ń s k i  i W o l a n  
zastrzegli się przeciw zarzutowi wiarołomstwa. P. 
T y m i ń s k i  dodał nadto, że jako wychowany 
na Bukowinie nie myśli nadstawiać karku na ko­
rzyść Rusinów, którzy przywędrowali z Galicyi. (!!) 
W głosowaniu wybrano do Wydziału krajowego, 
z kuryi małej własności członkiem Wydziału p. 
T y m i ń s k i e g o ,  z astępeą p. O n c i u 1 a (Ru­
in u na), z kuryi miasl członkiem Wydziału p W oj- 
n a r o w i c z a  zastępcą p. K o h n a ,  z kuryi wiel­
kiej własności członkiem Wydziału p. S t y r c e a  
(Rumun) zastępcą p. C a l i  n e s c  u (Rumun), a 
nareszcie z całej Izby członkiem Wydziału p. 
M u s t a t z a ,  zastępcą p. S t e f a n e l l i  (obaj Ru­
muni). Stronnictwo rumuńskie uzyskało zatem 
bezwzględną i przeważną większość w Wydziale 
krajowym.

B u rm is trz  B  rliński.
Rada gminna miasta Berlina wybrała dra Zel- 

lego, naczelnego burmistrza swego, 93 głosa­
mi Dr. Zelle należy od dawna do składu Rady 
miejskiej i jako pomocnik poprzedniego naczel­
nego burmistrza Foickenbecka zna dokładnie 
wszystkie sprawy miejskie i może je prowadzić da 
lej w tym duchu, w jakim były prowadzone dotąd 
z pożytkiem i chlubą miasta. Tenże Zelle nale­
ży — jak przeważna część członków Rady miej 
skiej — do stronnictwa postępowego. Ta ostatnia 
okoliczność była powodem że dwudziestu kilku 
członków Rady z obozu konserwatywnego i anty 
semickiego oddało puste kartki przy głosowaniu. 
Kandydaturę Z^lYgo omawiały dzienniki niemie­
ckie szeroko; kouserwatywue zapewniały, że wy 
bór Zellego nie otrzyma potw ierdzeni cesarza, 
przeto należy go zaniechać — i doradzały zgo 
dzić się na propozycję naczelnego prezydenta 
rządu prowincji brandeburskiej i wybrać jakie 
goś laudrata; — postępowe przyjęły te rady ?, 
oburzeniem, jako niekonstytncyjne wtrącanie się 
władzy wykonawczej w zakres czynności repre- 
zentacyi autonomicznej i zganiły dra Stryka 
przełożonego kornisyi wykonawczej w Radzie 
miejskiej, za jego układy z rządem i za niefor­
tunne nazwanie prezesa rządu prowincyoualcego 
swoim szefem Wszelkie zabiegi uie przydały się 
na nic, Rada m ejska nie z»parła się swej barwy 
politycznej i wybrała tego, którego uważała za 
najodpowiedniejszego do reprezentowania Berlina 
na zewnątrz i do kierowania jego administra­
cją.

Program robotników angielskich.
Równocześuie prawie z kongresem marsylskira 

odbył się wiec robotników związku stowarzyszeń 
robotniczych Trad-s Union w Glasgowie Związek 
ten jest to. rzec można, partya oporlunistów w 
łonie socjalizmu robotniczego. To też mowy, wy 
głoszone na wiecu glasgowskim i uchwały tegoż 
odznaczają się duchem odmiennym od progra 
mów socyalistycznych na kontynencie. P. dcza- 
gdy socjaliści niemieccy i w znacznej części fran 
cuscy usiłują oprzeć swój program na podstawie 
m i ę d z y n a r o d o w e j  > imcyntywy socyalnej 
domaga ą się od p a ń s t w a  znaczna część robo­
t n i k ó w  angielskich trzyma się zasady i n d y w i ­
d u a l i z m u .

Iuternacyonalizm uznano na wiecu w Glasgo­
wie za niepraktyczny a braterstwo ludów za nie 
możliwe, dopóki istnieią w każdym kraju stosun­
ki odmienne. Wiec glasgowski tak daleko posu 
nął się w swej odrębności narodowej, że odwo­
łując się do patryotyzmu ludzi, stoiących na czele 
rządu, domaga się, aby obcych robotników do 
kraju wcale nie wpuszczano, a dano zarobek wy­
łącznie swoim.

Zresztą wiec glasgowski, na równi ze wszy- 
stkierni stronnictwami robotniczemi, domaga się 
skrócenia dnia roboczego, mianowicie ustanowie­
nia o ś m i o g o d z i n n e j  p r a c y  d z i e n n e j .

Wiec glasgowski znajduje, iż najlepszemi środ­
kami przeprowadzenia programu robotniczego są 
środki legalne i dla tego zaleca robotnikom umiar­
kowanie w działaniu. Robotnicy starać się po­
winni o zdobycie wpływu w parlamenoie i w tym 
celu powinni rozwinąć energiczną propagandę wy­
borczą. Ponieważ w Auglii członkowie parlamen­
tu nie otrzymują wynagrodzenia za swą pracę 
parlamentarną, przeto wiec uchwalił, iż posłowie 
robotniczy pobierać będą płacę od Zarządu Tra  
des-Union. Posłowie ci utworzą w parlamencie 
osobne stronnictwo robotnicze, które nazywać się 
będzie „n i e z a w i s ł  e m.“

C holera .
K r a k ó w ,  1 październ ika .

Urzędowy biul9tyn fizyka miejskiego dra Bu­
szka b rzm i: .  Od godziny 8 rano w piątek dnia 
30 wrześuia, do godziny 8 rano w sobotę duia 
1 października b. r. zachorowały 2 osoby na cho­
lerę, a 2 umarły.

Dotychczas zachorowało na cholerę 17 osób; 
umarło 5 ; wyzdrowiało 4 ;  pozostaje w leczeniu 
8 osób. Kraków, dnia 1 października 1892. D r  
Buszek, fizyk miejski.

Lekarze krakowscy z ostatnich wypadków za 
padnięcia chorych z przypadłościami cholery oraz 
paru zgonów, po zbadaniu wszelku-h objawów i 
towarzyszących okoliczności wyrazili przekonauie. 
iż dotąd m o w y  b y ć  n i e m o  z e .  a b y  e h  o 
l e r a  e p i d e m i c z n i e  w m i e ś c i e  n a s  z et o 
m i a ł a  s i ę  r o z g o ś c i ć .  Wypadki są s p o r a  
d y c z n e  a p r z e b i e g  n a d z w y c z a j  ł a g o ­
d n y .  Okoliczuość t a n i e  powinua powstrzyray 
wać mieszkańców od zachowywania przepisów 
higieny i stosowauia sie do wydanych w oj mo­
rze instrukcji, lecz nie daje bynajmniej podstawy 
do obaw, lub najszkodliwszego w takich razach 
popłochu.

Zamieszkali przy ulicy Grodzkiej pod liczbą 
62 pp Lauterbachowie, u których zostająca 
w obowiązku Teresa Kokot zmarła w szpitalu 
cholerycznym przy silnie podejrzanych przypa 
dłościach, byli delożowani i pozostawali pod ob- 
serwacyą lekarską Stan ich zdrowia nie uzasa 
dnia wszakże potrzeby dalszej dolegliwej kura

teli władz sanitarnych, to też zostali od kurateli 
tej uwolnieni.

Dziś zachorowała w Krakowie zamieszkała przy 
ulicy Stradom 1 1 kuoharka Rachela Kluger. Wobec 
przypadłości, uznanych za niebezpieczne, odwiezioną 
została do szpitala Braci Miłosierdzia, zaś mieszka­
nie, które zalmowała desinfekeyonowano i zarządzo 
no środki ochraniające innych mieszkańców.

Anna Męckowa, zamieszkała przy ulicy ćw Wa­
wrzyńca na Kazimierzu, jak donosiliśmy, odstawio­
na do czasowego szpitala cholerycznego w nocy z 
czwartku na piątek, pomimo troskliwej opieki i po­
mocy lekarkiej, zmarła Wczoraj po południu. Przed- 
tem umarło jej dziecko.

W domu pod 1. 16 pizy ulicy św. Wawrzyńca, 
gdzie mieszkała zmarła wczoraj żona czyszczącego 
kanały wyrobnika, Anna Męokowa, której dziecko 
umarło także,— delożowani zustali mieszkańcy, mia­
nowicie dwie kobiety i jedno dziecko do baraku w 
(grodzie ang ełckim Stwierdzono, iż dziecko chore 
jest na zapalenie płuc, matka również niedomagają 
<-a W-ib-c tego dziecko odesłano do szpitala św. 
Ludwika matkę zaś przewieziono do szpitala czaso­
wego u Braci Miłosierdzia.

Strażn k policyjny, któis wczoraj zachorował i 
umiesz zony został w osobnym szpitalu na Zamku 
ma się lepiej

Wiadomość, iż zgon chłopca w Dębnikach pod 
Krakowem spowodował tyfus brzuszoy lecz nie cho 
le a, tak jak wczoraj zaznaczyliśmy, została urzędo- 
wnie stwierdziną Kobieta, zamieszkała w Dębni 
kach która się podejmuje prania bifiizny ze szpita 
la Braci Miłosierdzia, otrzymuje ją po zdesinf-kcyo 
nowauiu w aparacie, którym szpital rozporządza 
Władze sanitarne uznały, iż kobieta owa czynność 
tę może wykonywać bez szkody dla siebie i obawy 
o zawleczenie chorób zakaźnych. Fizyk miasta dr 
Bnszek zarządził najściślejszą kontrolę. aby wszel­
kie zapobiegawcze zarządreaia były wykonywane.

Magistrat Krakowa ogłasza: Kupcom, et agauia- 
rzom i w orólności osobom sprzedającym: owoce, 
masło, ser. tndzież wędliny, pizeznaczoue do cząstko­
wej sprzedaży, nakazuje się, aby te, na sprzedaż 
wystawione artykuły żywnoś-i przykrywali, a do za 
wijauia używali tylko czystego, niezapisauego i nie­
zadrukowanego papieru.

Z zarządzenia delegata namiestnika i starosty kra 
kowskiego p Laskowskiego zupełnie zamknięte zo 
stały komory austryackie w Cle, Koomyszrwie, 
Monlaicy i Węgrz'a 'h zarówno dla przejazdu • sób 
jak i przewozu towarów. R oporządzenie to wyda 
nem zostało ze względu na pojawienie się cholery 
w Proszowskiem w Królestwie Polskiem.

Z Podgórza. Czasowy szpital choleryczny w Pod­
górzu stoi pustką. W ciągu doby nie zgłoszono 
żadnego wypadku zasłabnięcia.

W powiecie wielickim również nie zaszedł 
żaden podejrzany wypadek choleryczny.

Z powiatu krakowskiego nie zgłoszono żadne­
go wypadku o podejrzanych przypadłościach 

Władze sanitarne stwierdzają nawet, iż ogólny 
stan zdrowi t mieszkańców powiatu jest niezwykle 
pomyślnym.

M i n i s t e r s t w o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
wydało szczegółowe rozporządzenie co do utrzy­
mywania czystości w r e s t a u r a c y a c h  i h o  
t e l a c h .  a to celem ochrony przed cholerą. 
Rozporządzenie rainisteryalue zwraca uwagę na 
utrzymywanie w należytej czystości b i e l i z n y  
s t o ł o w e j ,  talerzy, szklanek i t. p., na częste 
zmienianie i przewietrzanie pościeli hotelowej, od­
wanianie klosetów i t. p.

Organ najwyższej Rady zdrowia, Oesttrrcich°s 
Sanitatswesen, pisze

„Niebezpieczeństwo zawleczenia cholery z sąsie­
dnich okolic Rosyi do Galicji i Bukowiny w osta 
tuich czasach zua<zuie wzrosło. Od dwóch tygodni 
kursują na linii Kijów Wełoczyska pociągi lazareto­
we, co dowodzi, że chociaż cholera oficjalnie nie 
sprawdzona, przecież istnieje niebezpieczeństwo dla 
wymienionej linii, skoro rząd rosyjski te wagony »a- 
prowadził.

„Również zachodzi poważna sytuacya na granicy 
Bukowiny od chwili wybuchu cholery w Besarabii. 
Chociaż oficyaluie uie sprawdzona, panuje ona na 
granicy rumuńskiej w Leuwo; wskutek stosunków 
w Rumunii, niebezpieczeństwo jest groźne*.

Od dni kilku odbywa się sanitarno - polioyjna re­
wizja podróżnych, ich pakunków na dworcu kolei 
żelaznej w , B o g u m i n i e .  Rewizyi ulegają wszyscy 
do Niemiec wysiadający podróżni, a nt. dworcu w 
O ś w i ę c i m i e ,  podróżni z Galicyi jadący w kie 
runku do Wiednia.

Pakunki podróżnych, zawierające bieliznę i ubra 
nie, są desyufekcycnowane.

Aby uniknąć opóźniania się pociągów, podróżni 
do których przepisy te zastosowanie znajdą, będę 
przez konduktorów pociągów o odbyć się mającej 
rewizyi powiadomieni i do spiesznego przygotowania 
się do uiej wezwani. Punktualne wypełnienie we 
zwania konduktorów leży w interesie samej publi­
czności podróżującej.

Na dworcu kolei Półnccuej w Krakowie odbywa 
się podobna rewizya. dotycząca tych podróżnych, 
którzy z Krakowa odjeżdżają. Rewidowane pakunki 
tych podróżnych przeładowywane będą oddzielnie od 
pakunków nierewidowauyoh.

Ze Lwowa donosi D ziennik Polski'. „Pełniący 
wczoraj służbę inspekcyjną na stany i iatuukowej dr. 
Lau l a u , został zawezwany przez lekarza miejskiego 
dia Tatarczucha na ulo ę Jinowską do domu pod 
I 33 , w którym wśród uader podejrzanych obja­
wów zachorował pewien m eszfeająey tamże szewc. 
Dr. Landau, zabrawszy ze sobą auarat desynfekcyj- 
ny OautanyYgo u d a ł  lię na miejsce i skonstatował 
u chorego wymioty, b eguukę, silne kur ce  na ca 
łem ciele i ogólny zapad sił. Choreg.>. któ y na 
twarzy wyglądał zupełnie zmieniony, od tawiono do 
prowizorycznego szpitala na błoniach, p‘Mi eszkanie 
zaś jego delożowano. O godz 2 ,  po południu miał 
się chn.-y nieco lepiej. Dokładne orzeczenie co do 
tego podejrzanego wypadku na razie nie jest jeszcze 
możliwe".

Z War8Zawy. Inspektor szpitali cywilnych miasta 
Warszawy zakomunikował dziennikom z uizędu co

następuje: „Wczoraj dnia 29 września o godz. 10 
rano dokonana została sekcja na zwłokach zmarłej 
na cholerę 36-letniej Karoliny Gadomskiej. Jest to 
już drugi wypadek choroby. Pierwszy wypadek: Jan 
Łysiak, przybyły berlinką Wisłą, odstawiony został 
do szpitala Dzieciątka Jezus w dniu 24 września, 
jako wypadek podejrzany. Zmarł on w dniu 26 
września Sekcja, jako przyczynę śmierci, wykazała 
c h o l e r ę  a z j a t y c k ą " .

O przebiegu cholery wr Królestwie Polskiem na­
deszły następujące doniesienia: W powiecie mie­
chowskim, w gubernii kieleckiej, począwszy od dnia 
25 wiześnia zaozęły się przytrafiać wypadki choro­
by z objawami cholerycznemu Symptomaty choroby 
są następujące: rozwolnienie, wymioty, kurcze, upa­
dek sił i śmierć w 15— 48 godzinach, przy ozor­
kach asfikcyi. Na taką chorobę we wsi Górka- 
Stąguiewska, gminie Kowal, w trzech domach za­
chorowało osób 9, zmarły 3. W Stągniewicach, w 
tejże samej gminie w 2 domach zachorowały 2 oso 
by, z których 1 zmarła. W Gniazdowicach, w gmi­
nie Klimontowie, w 4 domach zachorowało osób 4, 
zmarły 3. W Niegardowie, w gminie Koniusza, w 
dniach 27 i 28 wrześaia było po jednym wypadku 
choroby

Warsz. D niew nik  pisze: „Z gubernii lubelskiej 
ze szczególnem współubolewaniem donosimy, że dr. 
Aoauow, wezwany dla leczenia chorych cholery­
cznych do Łęczny, który przez swoje poświęcenie i 
niezmordowaną działalność około leczeuia chorych 
zwrócił na siebie uwagę, obecnie sam zaraził się tą 
chorobą. Na zapytanie pomocnika generał - guberna­
tora, senatora br. Medema, o stan zdrowia pełnego 
poświęcenia dostora, nadszedł następująoy telegram: 
Dr. Auanow ma się cokolwiek lepiej, lubo niebez­
pieczeństw nie minęło. Przy chorym nieodstępnie 
znajdują się lekarz i felczerzy. Na konsylia przy­
jeżdżają peryodycznie najlepsi lekarze lubelscy ró 
wnież i miejscowi lekarze codziennie odwiedrają cLo 
rego“.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  1 października.

W 8prawie „Kasy chorych1' przy kolei Karola
Ludwika, piszą nam:

Przy up .ństwi n̂ -j obecn’e kolei Karola Ludwika, 
istniała Kasa chorych, której maiątek wynosił z kdl 
cem 1891 roku około 47 tysięcy złr. Ponieważ było 
to tylko Stowarzyszenie prywatne, wysłała general­
na dzrekeya kolei państwowych okólnik do człon­
ków Stowarzyszenia, z zapytaniem na jaki cel mąią 
być, w myśl życzenia członków dawnej „Kasy" — 
nżyte owe piemądze.

Pon.eważ suma 47000 powstała ze składek by­
łych urzędników i sług kolei Karola Ludwka słu 
szną jest rzeczą, aby w pierwszej lioii urzędnicy 
lub ich dzieci korzystali z fuudacyi, jaką by można 
utworzyć z ty-h p eniędzy. Za dobry więc uważany 
projekt utworzenia f u n d u s z u  s t y p ę n d y j n e g o  
d l a  d z i e c i  u r z ę d n i k ó w  i s ł u g  d a w n e j  
k o l e i  K a r o l a  L u d w i k a  a gdy tych zabraknie, 
aby stypendya te przeznaczyć dla dzieci urzędników 
i sług kolei państwowej w Galicyi Mówimy z na 
ciskiem w G a l i c y i ,  ponieważ fuudusz ten powstał 
ze składek w Galicyi podczas gdy z funduszów 
dobroczyuuych, istniejących przy generalnej dyrekcji 
we Wiedniu, spadają tylko okruchy na stół galicyj­
ski, pomimo, że dwie dyrekeye kolejowe w Galicyi 
są największe i obejmują połowę persoualu kolejo 
w ego w Austryi.

Spodziewamy się, że na posiedzeniu wydziału „Ka 
sy chorych", które się odbędzie w poniedziałek dma 
3 b m. we Lwowie, kwestye te należycie będą 
zbadaoe i że zapadnie co do lozporządzenia fundu­
szem dawnej „Kasy chorych" uchwała, odpowiada- 
dająca interesom urzędników i kraju.

Konserwatoryum Tow. muzycznego w Krako­
wie donosi: W\kłady historyi muzyki odbywać się 
będą w poniedziałki i <-zwanki od godziny 6 do 7 
w lokalu przy planu Szczepańskim 1. 3 (sala III) 
Całoroczna opłata 10 zrr.

Bezpłatna nauk- śpiewu chórowego (obowiązkowa 
dla uczniów kuuserwatoryuml odbywać się będzie 
dla początkujących w poniedziałki i czwartki od 
godziny 6— 7 wieczorem, dla znających nuty we 
wtorki i piątki od godz. 6 —7 wieczór w a»li przy 
ulicy św. Tomasza 1. 32 Letcye rczpoozną się an 
3 bm 'Wpisy przyjmuje kancelarya Tow. (plac 
Szczepański 1. 3) w godziuach urzędowych

Z „Sokoła". Pp. członkom „Sokoła" podaję dc 
wiadomości, że w poniedziałek 3 bm. o godz . 
wieczorem odbędzie s ę w sali „Sokoła" dorueznv 
pomiar sdy. Upraszam, by pp. członkowie ćwiczący 
bez wyjątku się stawni. Baczewski.

Rozwój budowlany Krakowa. P. namiestnik 
podczas ostatniego swego pobytu w Krakowie zwie 
dził szczegółowo Schronisko ks. Lubomirskiego, przy 
czem zezwolił, aby z przestrzeni. Lależących do luu 
dacyi, odstąpiono gminie miasta wszelkie potrzebne 
plaoe na przedłużenie ulicy Lubicz aż do rogatki 
mogilskiej dalej pla-e, potrzebne na otwarcie ulicy 
Topolowej. począws/y od ulicy Besa-kiej. a skoś 
ozy wszy na ujściu tejże w ulicy Mogilskiej, w koi ' 
cu na otwaroie nlioy księcia Lubomirsaiego od 
Aryańskiej aż do rogatki mogilskiej. W ten sposób 
nlioe Lubicz, Topolowa i ks.vcia Lubomirskiego bę 
dą należeć nietylkc do najzdrowszych pod względem 
powietrza i wody, lecz będą i jednemi z najszer­
szych i najdłuższych ulic miasta Krakowa. Place 
budowlane, należące do fundacji ks, Lubomirskiego 
dla osieroconych chłopców, powstałe orzez tę nową 
parcelację między ulicami księoia Lubomirskiego, 
Topolowej i Lubicz, zostaną w myśl życzeu.a p. na 
mlestnika sprzecaue.

Gmina miasta Krakowa wniosła przed rokiem na 
parcele te ofertę, której wszakże namiestnictwo nic 
uwzględniło. Na placach budowlanych tych stanąć 
by mogły koszary'  obrony krajowej dla batalionów 
wadowokego i nowosąueck.ego, o budowę których 
domagała się bez skutku komenda tutejszego kor 
pusu , ewentualuie koszary dla pułku kunnicy i dla 
pułku aityleryi, któ e należąc do Krakowa dla bra­
ku mieisca w Ołomuńcu są umieszczone.

Okolica ta cała zysKalaby wiele przez budowę 
kanału głównego do rzeczki Olszy w Czyżynach. 

Pierwszy biuletyn fizyka miejsk. dra Buszka,
uspa’ ajający mieszkańców tutejszych o sporadyczna 
ści cholery, oddziałał widocznie uspakajająco na or­
gana miejskie, powołane do utrzymania porządku 
w mieście, szczególnie n> ulicach.

Od chwili pojawienia się owego biuletynu przed 
tygodniem, mieszkańcy zaczęli swobodniej oadychać,

nie potrzebując suszyć sobie głowy rozmyślaniami
0 środkaoh anticholeryoznych.

Na organa miejskie, zajmująoe się utrzymaniem 
ulio i placów publieznyoh w czystości, biuletyn fi- 
zykatu wpłynął stokroć więcej jeszoze uspakajająoo, 
gdyż od ogłoszenia go, ulice nietylko po za obrębem 
plantacyj, ale i w śródmieściu wcale dotąd nie były 
skrapiaue. Co jest tego powodem, trudno odgadnąć. 
Pragnących przekonać się o rzeczywistości, zapra­
szamy na ulice okalaj jce planty.

Deklamator p. Konopka rozpoczął z zezwoleniem 
władz szkolnych popisy, urządzane wyłącznie dla 
młodzieży gimnazjalnej. Piękne utwory z talentem
1 przejęciem wypowiadano przez artystę, najlepuzyoh 
mają słuchaczy wśród młodego nie wychłodzonego 
życiem pokolenia. Do repertoaru utworów tych wcho­
dzą arcydzieła narodowej poezji. P. Konupka wy­
głaszał już utwory tego rodzaju w gimnazjum św. 
Auuy i pozyskał uznanie tak grona oauczycielskiego, 
ja t  i młodocianych słuchaczów. Za prótą tą pójdą 
inne popisy zarówno w męskich, jak i żeńskich za­
kłada' h naukowych.

Z klubu cytrzystów. Wydział krak. klubu oy- 
trzystów zaprasza niniejszem szan członków jako- 
też osoby, chcące do Towarzystwa przystąpić, na 
walne zgremadzenie, mające się odbyć dnia 8 bm. 
o godzinie 7 wieczór w lokalu klubu, przy ulicy Ja­
giellońskiej 1. 12, I p.

W pierwszej połowie bm odbędzie się pierwszy 
wieczór muzykalny dla członków i zaproszonyon go 
ści, z następującym programem: l ) B  aun: „Maisz" 
krjk. klubu cytrzystów (ua 4 cytry). 2) Ogiński : 
Polonez (na 10 o )  3) Schubert: Moment6s musi- 
eales (na 2 cytry zwykłe i dwie smyczkowe) ‘ 4) 
Braun: Obrazki muzyczne Potpouri (na 2 cytry) 
Mascagni: Intermezzo z „Caralleria rusticana" (na 
3 cytry zwykłe i 1 smyczkową). 6) Braun: Wie­
niec polski (solo) 7) Huber: Kaerthnerin-Polka (na 
3 cytry 1.

Liczna dflpesz Krakowie w miesiącu wrześniu 
nadanych, wynosi 6140 Ruch telegraficzuy i po­
cztowy co miesiąc zwiększa się bardzo, a tylekro- 
tnie przyrzekane zwiękareuie personaln urzędniczego 
w tutejszym urzędzie telegraficznym i pooztowym 
zostaje ciągle obiecanką.

Komi8ya gazowa krakowska uchwaliła wczoraj 
zniżenie oen gazu dla większych konsumentów w 
mieście. C i . któ zy zużywają od 5 do 10 tysięcy 
metrów sześć eonych gazu rocznie będą mogli ko­
rzystać z opustu pół i ci t a ua Dduym metrze ku- 
biczuym, zaś konsumujący powyżej 10 000 męt ów 
kubiizi.vrh rocznie, otrzymają opust w stosunku po 
ceDC e od jsdnego mt-tra Uchwała wejdzie w życie 
z dniem 1 stjczuia roku przyszłego.

Uroczysta zamknięcie sezmu Strzeleckiego ua 
tutejszej strzelnicy odbędzie się jutro w niedzielę, a 
zakończy się wsjóiną ucztą w której bardzo liczny 
udział człontów jest zapewnionym.

W ogrodzie strzeleckim jutro w niedzielę odbę­
dzie e ę ostatni w tym sezonie kom-ert orkiestry woj­
skowej pod osobistym kierunkiem kapelmi trza Po­
czątek o godz 4.

Z P ądnika Czerwonego. Mieszkańcy Prądnika 
Czerwonego i Ols-y uwiadomieni przez zwierzchność 
gminną, że d n a  18 wrz-śuia w budynku szkolnym 
kierownik szkoły p. Antonr Tabor, jako członek miei 
scowej komisy) sanitarnej, wskaż" jak należy poetę 
pować i jakich środków o h- innyi-h używać wobec 
zagrażającej cholery, — zgromadzili się bardzo li­
cznie, przybyło bowf m do 300 osób, które z wiel- 
kiem zajęciem udzielany h rad wysłuchali

Jednocześni", dzięki krakowskiemu Towarzystwu 
oświaty ludowej. które przesiało 120 dziełek, mia­
nując p 'Antoniego Tahora kierownikiem czytelni 
ludowej w Prądniku Czerwonym, otwarto ową czy­
telnię Na uroczystości był ks. kau. Sirzeliohowaki, 
proboszcz tutejszej parafii , pp Józef Kudaaiewicz, 
Henry z Morgeustera, tudzież miejsc w a zwierzchność 
gminna Po pięknej przemowie ks. kanonika, imie- 
uiem zgromadz nych wyraził p Antoni Tabor po­
dziękowanie wszystkim dobrodziejom, w szczególno­
ści Towa'zystwu i światy ludowej.

Wystawa krajowa. Komitet główny wystawy 
kraj wej w r 1894 odbyć się mającej, uchwalił 
starać się o uzyskanie audyeneyi u cesarza, a na­
stępnie po jej uzyskaniu, wysłać deputaoyę do mo­
narchy. celem up oszeui» g> o objęc.e protektoratu. 
W skład depuUcyi wobodzą ks A d a m  Sapieha jako 
przewoduioząey, dr. Edmu.id Mochnacki, prezydent 
m. Lwowa, dr. Fol.ks Szlachtiwski, prezydent m. 
Krakowa. August Gorayski i Stanisław hr. Badeni.

Panna Bronisława Wolska, zaszczytnie znana 
śpiewaczka konctrtnwa z Wiednia, urządza w dniu 
2 bm. konceit w Tarnowie L czui w Tarnowie wiel­
biciele utalentowanej śpiewaczki i wszyscy zwolen­
nicy jej pięknego śpiewu oczekują tego wieczoru z 
upragnieniem

W Andrychowie otworzył aaucelaryę adwokacką 
dr Maurycy Maudelbaum.

Z Wadowic donoszą, iż rząd zamierza w roku 
przyszłym przenieść jeduę ze staduiu rtądowych 
węgierskich, prawdopodobnie z Mereheges lnb Kis 
ber do Galicyi W tym celu wydzierżawił już do­
bra Klecza Górua o Sławińskiego Klecza Dolna p. 
Neumeyera jun. i az d bra Roków p. Neumeyera 
sen, obszar blisko 1800 morgów. Na dobrach tyoh 
założy tak zwane „Follengaerten" dla chowu koui 
rożnych ras. a sn-z gólne naszej rasy górskiej.

Oyrekcya kolei paA&twowycłi ogłaeis Temi 
duiami wyszedł dodatek III do generalnej taryfy 
auetr. kolei państwowych, ważny od 1 październi­
ka b. r.

Z nad Uszwicy piszą do n as : W dniu 25 z. m. 
wybuchł ua Włoszynie przysiółku Szczurowy pożar, 
który doszczętnie zniszczył iwa domy mieszkalne, 
a na trzecim spłonął tylko dath Ogień prawdopo­
dobn i powstał z niedopałka papierosa, karzncouego 
przez chłopaków pasących konie w nocy na pastwi­
sku. Pomimo, że pożar wyboohł rrana i ludzi zbie­
gło się wiele i wody w bliskości było poJostatKiem, 
nikt jednak prócz poszkodowanych do ratunku się 
me brał, lecz przypatrywano się pożarowi z zupeł­
ną obojętnością Gdy na miejsce pożaru przybył ra­
dny tutejszy A R i zaczął zachęcać do ratunku, 
wyśmiali go, a opróeż dwóoh gospodarzy i niedoro­
stków nikogo do ratunku zachęcić nie zdołał. Dzi­
wna obojętność uietylko ze strony tych lodzi, ale i 
ze strony zwierzchności gminnej, która wiedząc o 
pożarze, nawet sikawki gminnej na miejsce pożaru 
nie posłała Czyż na to gmina zakupiła sikawkę, 
łby bezużytecznie rdzewiała czy też, aby w razie 
pożaru użyć jej do ratunku?

Honorowe obywatelstwo nadała Rada miejska 
w Czerniowcacb Jakóbowi br, Simonowiozuwi, pre­
zydentowi wyższ-go sądu krajuweg > we Lwowie.

Poiar. W Dolinie wczorajszej nocy spłonął do­
szczętnie magazyn stacyi kolejowej wraz z towarami.
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Spłonęły również dwa ładowne wozy kolejowe. Kasę 
ogniotrwałą zdołano na czas uratować. Szkoda wy­
nosi okcło 14.0w0 złr. Ogień, jak się zdaje, podło­
żono

Z Mińska gubdrnialnego donoszą: Nieszczęście 
dotkuęło naraz dwóch braci rodzonych, dwóch ogól 
nie szanowanych obywateli pp. W. i P. Ordów, mie­
szkających w powiecie pińskim. Najprzód, dotknięty 
chwilowym obłędem, odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru 30 letni syn p W. Ordy Nieszczęsny 
ojciec, który już uprzedn o utraoił dwóoh synów, 
pełen rozpaczy, zawiadamia brata o tym wypadku 
i wzywa go na pogrzeb, nie wiedząc że i w domu 
brata również prz; trafiło się wielkie nieszczęście i 
to w tym samym dn=u, co i u niego. Rodzaj tylko 
śmierci był odmienny: tu piorun zabił na miejscu 
20 letniego młodzieńca, rgłnszając prżytem ojca, ma 
tkę i młodszego brata, którzy się w tym samym 
pokojn znajdowali. Piorun wleciał przez sufit i ude 
rzył najprzód w metalową ramę zwierciadła, a na 
stępnie w stojącego w pobliżu młodzieńca. Iskra 
elektryczna przeszła od głowy przez całe ciało. — 
W jednej z podeszew znaleziono mały okrągły otwo 
rek. Śmierć nastąpiła natychmiast wszelki ratunek 
był niemożliwy. D «a  te smutne wypadki, budząc 
wielkie współczucie dla dotkniętych rodzin, wywarły 
też ogromne wrażenie w całej okolicy.

Z Dębnik otrzymujemy w ostatniej chwili wisdo 
mość, iż zapadła tam na oholerę praczka, o ktoiej 
na innem miejscu piszemy.

M i a n o w a n i a .  Minister rolnie zamianował asy 
ztenla laiowego Mikołaja Mand' szewskiego adjunktem 

&  insf ekcyi Wsowej w etaeie teohników lasowyeh polityezuej 
admimstracyi,

Prezydent wyższego Sądn krajowego zamianował asy 
stenta raehuukoweeo Gustawa Bindera oficjałem radium 
kowym, praktykanta rachunkowego Dominika Pawłowąkie 
go asystentem rachunkowym i byłego słnchaeza praw Ka­
rola Kramarz.,wskiego praktykantem rachankowym przy 
wyiszj m Sądzie krajowym we Lwowie.

Lwowski wyżsiy Sąd krajowy zamianował auskultanta- 
mi sądowymi praktyk mtów sądowych: Bronisław”. Osta­
szewskiego. 'ienryka Artura dw. im Topoluickiego, dr. 
Bronisław . Potockiego, Jozefa Hanozakowskiego, Jana Jó­
zefa Dębickiego, Jana Kiwelnka, Stanisława Jana Donich 
ta i Włodzimierza Kosteckiego

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  2 października: Po raz drugi 
„Hnlaka“, (F erdinand la N a tu r ) ,  komedya w 4 
aktach Leona Gaudiilota.

We w t o r e k  4 października: Po raz trzeoi „Hu- 
laka“ ( F trd m a n d  le Noeeur) komedya w 4 akt 
Leona Gaudillota.

We c z w a r t e k  0 paź da arnika: Drugi występ 
Waleiyi Nawrockiej: „Pan Damazy“, komedya w 4 
aktach Józefa THizmekiego.

W s o b o t ę  8 października: (Wznowienie) „Da­
ma „refi jwa“, komedya w 4 aktach Kazimierza Za­
lewskiego.

f i a f a f c i  la i t o m , literackie i a n y a ty cw .
— Dzieje ojczyste. Bardz> pożyteczne dziełko 

jako podręcznik do nauki w szkołach i do czytania 
w rodz<naoh. wyszło we Lwowie z pod pióra prof 
Karola Ra wo r a ,  nakładem Tow. nauczycieli ezkćł 
wyższych p. t. „Dzieje ojozyste. Część I d<> r> ku 
1492 ',  Cena 40 ot. Książka formatn dużej ósemki 
zaopatrzona jest w ozdobną okładkę z wizerunkiem 
Długosza i Lelewela Wykład zwięzły metodą k o 
nikarską, obejmujący nietylko daty histeryczne, ale 
takie krótkie szczegóły rozwoju cywilizacyjnego w 
Polsce.

Dział ekonomiczny.
Zaraza pyskowa i racicowa. Namiestoictwo 

morawskie wzbroniło przywozu bydła rogatego, 
owiec i kóz z powiatów: brzeżańskiego, złoczow- 
skiego i tarnopolskiego do Morawy, rozciągając 
zakaz na powiaty: kołomyjski i śniatyński, z po 
wodu sprawdzenia zarazy pyskowej i racicowej 
u bydła, pochodzącego z tych powiatów, na tar­
gu w Ołomuńcu.

Galicyjskie namiestnictwo celem powstrzyma­
nia dalszego rozwlekania zarazy pyskowej i ra­
cicowej, zabroniło aż do odwołania ładować i 
wyładowywać zwierzęta racicowe na stacyach ko­
lejowych powiatów kaluskiego, kołoruyjskiego, 
krakowskiego, śniatyńskiego i tłumackiego.

Gdy zas zaraza pyskowa i racicowa w ostat­
nich czasach kilkakrotnie w różne strony krajn 
została zawleczoną z grauicznych powiatów Bu­
kowiny, wzbroniło aż do odwołania przypędu 
zwierząt racicowych z Bukowiny do Galicji.

Przywóz i przewóz tych zwierząt dozwolony 
jest jedynce kolejami żelaznemi przy zastosowa­
niu obowiązującym w tym względzie przepisów.

Namiestnictwo ogłasza: Ponieważ w a z a  py- 
skowo-racicowa przybrała na Węgrzech, a w 
szczególności w Siedmiogrodzie, groźniejsze roz- 
m ary, przeio zabrania się wprowadzać i przywo­
zić zwierzęta przeżuwające z Węgier do Galicy'. 
Przewóz tych zwierząt przez Galieyę dozwolony 
jest jedynie kolejami żelaznemi w plombowa 
nych wagonach.

Tegoroczne żniwa. Czytamy w Ekonomiście 
P o lsk im :

PZniwa w kraju zostały pokończone —  wyni 
ku ich nie można nazwać inaczej, jak tylko z a- 
d a w a l n i a j ą c y m .  Niektóre okolice kraju ma­
ją nawet zbiory które zasługują niewątpliwie na 
nazwę świetnych. P s z e n i c a  przeważnie daje 
wydatki przewyższające średnią miarę — ż y t o  
również, jakby chciało nagrodzić zeszłoroczny 
nieurodzaj, dało dużo kup z morga i jest bardzo 
namłotne. Gorsze wydatki daie j ę c z m i e ń .  — 
O w i e s  był bardzo dobry, groch, bób, hreczka 
dały przeważnie dobre i bardzo dobre rezultaty. 
Koniczyny nasienne ucierpiały z powodu nad 
zwyczajnych upałów, które panowały w ostatnich 
tygodniach. Z tego samego powodu łąki znajdują 
się w stanie niepocieszającym — w ogóle drugi 
pokos jest bardzo słaby. Z:emmńki są przeważ­
nie dobre, skarżą się jednak na to, że zaczynają 
się psuć pierwotnie pod wpływem ustawicznych 
deszczów, toraz pod wpływem posnchy. Z b i ó r  
c h m i e l u  wypadł dobrze — w niektórych o- 
kolicach wschodniej Galicyi dał morg do 600 
klgr.“

Z targów zbożowych.
K raków , 30 w reiśnia. 

Płacono za 100 ■aiogr. netto o 1 <io
mes .  575 625

4rooh  10— 12 —
Tatarka ...............................  iO-— 11 —
Proco .......................... 7-— 9 —
Fasola ..........................  8 — 12-—
J a g ł y .........................................  11— 16 —
S i a n o ..............................................................  2 60
Słoma 1*80
Konioiyna na passę za 100 kilogr. nowa . 3 i 1
Ziemniaki aa hektolitr 1 40 1 60
Jaja h  k o p ę ....................................  . . 1 40 160
Ma*ło za g a r n ie c ................................................3 50 4 25
Spiryt u na 95* Traleea za hektolitr 82 —
Okowita na 80* . . .  78 —

Z powodu nadchodzącego święta żydowskiego .S u iuy  
dzień obrót dzisiejszego targu zbożowego był taki sam, 
jak we wtorek.

t i p a z l r i e i e i i i e  a e t e o r a l o g l e z n r  
(psdług obaerwator/ua kruk wakiege). 

Kraków, dnia 1 października.
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Telegramy „Nowej Reformy

i Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 1 października. W procesie bukowiń- 
sairn przysięgli odpowiedzieli co do radcy dwo­
ru T r z c i n i e c k i e g o  na 5 pytań — tak, na 
4 pytania —  n ie ; co do S p e n d I i n g a na 
w szystkie 3 pytani. — t a k , co do K o b i e r- 
s k i e g o na jedno pytanie 2 tak, na drugie py­
tanie — nie ; co do reszty 17 oskarżonych przy­
sięgli z 19 pytań potwierdzili 12, zaprzeczyli 7. 
Na mocy tego werdyktu zasądzono C s a l ę  na 
18 miesięcy. B a n k a  na 8 miesięcy, G a n o w i ­
c z a  na 10 miesięcy, W o ł o s y n o w i c z a  na 
rok, K o t i e r s k i e g o  na 2 lata S p e n d l i n  
g a  na 3 lata, T r z c i e n i e c k i e g o u a  3 mie­
siące B l u m e u f e l d a ,  R o s e n h e c k a i  J u r ­
g a  u każdego na 18 miesięcy, Altera H u t h -  
b e r g e r a  na 4 miesiące, W o n d r a ż i k a  na 6 
miesięcy, Wolfa A l b e r t a  na rok i Majera 
G o l d s t e i n a  na 8 miesięcy ciężkiego więzienia 
obostrzonego jednym postem na miesiąc. Resztę 
oskarżonych uwolniono. Przewodniczący trybuna 
fu w resume wśród oklaskow publiczności oświad 
czył, że .jest to pierwszy wypadek takiej korup 
cyi w sterze urzędniczej od góry do dołu, a jest. 
nadzieja, że będzie ostatnim.

Wiedeń, 1 października. Według dzisiejszej 
W itner Z*g. cesarz udzielił oznakę honorową 

za sztukę i naukę profesorowi Billrothowi w u 
znaniu jego długoletniej pełnej zasług działalno­
ści na uniwersytecie wiedeńskim.

Wiedeń, 1 października. W wyścigach na prze­
strzeni Wiedeń Berlin, jako pierwszy jeź Iziec wy­
ruszył z Fioridsdorfu rotmistrz od trenu 0  a l  o u d 
sam jeden; następnie co pięć miniit grupy po 
pięciu jeźdźców, a na ostatku znowu jeden leźdzkc. 
podporucznik ułanów S i e g l .  Starterami byli puł­
kownicy hr. A u e r s p e r g  i hr  K a l n o k y .  
Obecny był hr. H a r t ę  n a u  generalny inspektor 
kawaleryi bar. G a g e r n ,  wielu wojskowych i li­
czna publiczność

Czerniowce, . 1 października. Książę Henryk 
Reuss, porucznik gwardyi, który przybył na po 
Iowania do h r  Erbacha do Putny, umarł na di- 
fteryę.

Praga, 1 października. Z wczorajszych trzech 
wyborów uzupełniających do se|mu krajowego 
wyszli zwycięsko dwaj kandydaci n ’emieccy i je 
den kandydat młodoc/eski.

Celowfec, 1 października. S^jm krajowy został 
wczoraj zamknięty.

Budapeszt, 1 października. Wczorajsza poufna 
konfereneya delegacyi węgierskiej postawiła kan 
dydaturę Ludwika Tiszy na prezydenta, a Gezy 
Szapary’ego na wiceprezydenta.

Pierwsze posiedzenie delegacyi węgierskiej od­
będzie się dzisiaj o godz. 5 po południu.

Budapeszt, 1 października. Budżet na r 1893, 
przedłożony na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
węgierskiego wykazuje w wydatkach zwyczaj 
nych kwotę 378.005.231, w porównaniu z ro­
kiem poprzednim więcej o 7.706 199 złr. Wyda 
tki przemijające wynoszą 85,083.348 złr.. w po­
równaniu z rokiem przeszłym więcej o 77 792.620. 
Inwestycje wynoszą 15 248 994, więcej o złr. 
1,976.966. Nadzwyczajne wspólne wydatki wyno 
szą 6 928.023 w porównaniu z rokiem prze 
szłym wiecej o 280.900. Ogólna kwota wydatków 
wynosi 485,265.596 złr., a zatem więcej o złr. 
87,756 685

Dochody zwyczajne wynoszą 402,278 98-5 w po­
równaniu z rokiem przeszłym więcej o złr. 
10 554.804, dochody przemijające wynoszą złr. 
83,000.658, więcej o 77,201 203.

Ogólny bilans wykazuje nadwyżkę w wysoko­
ści 14,047, a więc o 678 złr. mniej, niż roku 
przeszłego.

Bilans samych zwyczajnych dochodów i wy­
datków dalby nadwyżkę w kwocie 24 273 754.

Budapeszt, 1 października. Budżet wspólny, 
przedłożony dzisiaj delegacjom na rok 1893, wy­
kazuje w rubryce wydatków surowych łącznie 
143,821 887, w porównaniu z rokiem poprzednim 
więcej o 4 679.001. Z tego wydatki zwyczajne 
wynoszą 125,359 122, nadzwyczajne 18 462,765. 
Dochody przyniosą 2 677 493, dlatego kwota wyda­
tków którp mają byc pokryte, wynosi 141,144 394. 
w porównaniu z rokiem przeszłym o 4,675.016 
więcej. Z tego wypada na potrzeby zwyczajne 
122,681.629 na nadzwyczajne 1,846 765. Zwy­
czajne potrzeby w porównaniu z rokiem przeszłym 
wzrosły o 3,046.432, nadzwyczajne o 1,628.584.

Budapeszt, 1 października. Zamkięcie rachun­

ków za rok 1890 wykazuje w taktycznych wy­
datkach 140 910 374 złr. z tego strąca się nad 
wyżki dochodów cłowych w kwocie 41 627.504 
złr., dla tego wypadło pokryć 99 382 859 złr.

A ponieważ uchwalono wraz z kredytami do- 
datkowemi tylko 97 210 906 złr. dla tego wy­
pada dopłac;ć jeszcze 2,165 963 złr.

Przekroczenie kredytów dozwolonych na woj­
sko w roku 1891 wynosi 1 183 699 złr. skutkiem 
podrożenia cen żywności.

Budapeszt, 1 października Prezes ministrów 
przedłożył w I z b i e  p o s e l s k i e j  zamknięcie 
rachunków za rok 1891.

Sprawozdanie o robotach przy Żelaznej Bramie 
w roku 1892 przyjęto entuzyastycznie.

Minister skarbu W e k e r l e  zabrał następnie 
głos, uzasadniając przedłożony Izbie projekt.

Budapeszt, 1 paździermka. Budżet spraw wspól­
nych na rok 1893 preliminuje czystą nadwyżkę 
w dochodach cłowych w kwocie 42 283 400 
Przeto wypadnie pokryć dodatkami z obu połów 
monarchii kwotę 98 860 741. Z tego na połowę 
zachodnią wypada 67 860.641. Kredyt dodatkowy 
za rok 1892 wynosi 1,759.220, z czego na po­
łowę zachodnią wypada 1 724 035

Z kwoty ogólnych potrzeb w kwocie 141,144.394 
wymaga m i n i s t e r s t w o  spraw zagranicznych 
13,533.500, ministerstwo wojny dla armii złr. 
123,501.828, marynarka wojenna 11,977.660. Wy­
datek zwyczajny na armię w porównaniu z ro 
kiem przeszłym wynosi więcej o 2,736.840, wy­
datek nadzwyczajny więcej o 1 499.722, razem 
więcej o 4 286562 , w marynarce wydatek zwy 
czajny większy iest o 303 606. nadzwyczajny wię­
kszy o 146 300, razem 449.966.

Budapeszt, 1 września. Zarząd marynarki żą­
da na budowę drugiego statku, chronić mającego 
wybrzeża, 3*/* miliona złr., na pierwszą ratę zaś
350.000 złr. Wydatek ten motywowany jest roz­
wojem techniki broni, zwłaszcza łodzi torpedo­
wych

Budapeszt, 1 października. Z kredytu dodatko­
wego wypada 80.000 na przebudowanie pałacu 
ministerstwa spraw zagranicznych, a reszta złr. 
1,679.220 wypada na wojsko i marynarkę głó 
wnie na żywność.

Dla wojska w krajach okupowanych potrzeba 
czysto 3,612.000, o 723.000 mniej, niż przeszłe­
go roku.

Budapeszt, 1 października. Podwyższenie żą­
danego kredytu na cele wojskowe powstało głó­
wnie skutkiem powiększenia liczby żołnierzy, co 
pociąga za sobą wydatek 2,255.141 złotych ren. 
i skutkiem podniesienia się cen na koszta wyży­
wienia żołnierzy, co spowoduje podwyższenie wy­
datków o 755.937 złr.; natomiast skutkiem oszczę­
dności administracyjnych zmniejszą się wydatki 
o 1,342.637 złr.

Nadzwyczajny budżet na cele wojskowe wyka­
zuje : tegoroczną ratę na broń 5 200 000 złr., na 
na zakupno przenośnego materyału kolejowego
400.000 złr. Dalej park wozów prowiantowych: 
cale żądanie 1,824.700, tegoroczna rata 912.350 
złr.; zakupno przenośnych namiotów ogółem złr. 
4 200.000, tegoroczna rata 360.000 złr.; odświe­
żenie zapasn sucharów i konserw ów mięsnych
858.000 złr ;  skompletowanie 23 pułków piecho­
ty do normaluęj stopy pokojowej 632 000 złr. i 
podniesienie liczby żołnierzy w kompaniach pie­
choty: ogółem 1,685.000 złr., tegoroczna pierwsza 
rata 420.000 złr.

W uzasadnieniu przytoczono, że stan obecny 
pokojowy kompanij piechoty austro-węgierskich 
jest znacznie niższy, niż innych wielkich mocarstw, 
przeto podwyższenie n iezbędne; tymczasowe 
podwyższenie na rok 1893 tylko przy 25-tym 
pułku ina być przeprowadzone i ogranicza się 
tylko na dodaniu jednego kaprala, dwóch gefrei- 
trów i sześuu żołnierzy.

Dalej mówił iż koDiecznemi są ruchome bate- 
rye oblężnicze, ażeby operującej armii dać m o ­
żność mniejsze fortece bez sprowadzania ciężkich 
oblężuiczych parko w atakować.

Rosya, Niemcy i F ran c ja  rozporządzają już ta- 
kiemi bateryami. Również sprawienie przenośnych 
namiotów jest niezbędne dla piechoty, gdyż i tak 
już niewystarczające zasoby pomieszczenia na po­
lu bitwy w pierwszej linii muszą być użyte dla 
kawaleryi i artyleryi.

Sprawienie izolowanych baraków jest rzeczą na­
der ważną na cele zapobieżenia rozprzestrzenia­
niu się epidemii. Dalsze rozszerzenie fortyfikacji 
w Krakowie i Przemyślu konieczne ze względu 
szyi kiego postawienia w pogotowiu wojennom 
tych mit-jsc exponowanych. Podniesienie kosztów 
wyżywienia wojska należy tłumaczyć podniesie 
niem się cen mąki i mięsa.

Berlin, 1 października. N ational Z tg  donosi, 
że przedłożenie wojskowe wpłynęło przedwczoraj ■ 
do pruskiego ministerstwa stanu. Na czas do 31 
marca 1899 r. ustanowiony będzie przeciętny

liczbowy stan szeregowców i fraitrów, a nie stan 
maksymalny, jak to dotychczas miało miejsce 
Natomiast liczba podoficerów normowaną będzie 
corocznie w budżecie. D w u l e t n i a  s ł u ż b a  
w o j s k o w a  obowiązywać będzie z reguły żoł­
nierzy z piechoty z wyjątkiem tych, którzy nad- 
sługiwać mają za karę.

Hamburg, 1 października. Przedwczoraj zacho­
rowało tu na cholerę osób 33, zmarło 24 ; w Al- 
tonie-zachorowało 9. zmarło 9 ;  — dzień przed­
tem zachorowało 9. zmarło 6.

Paryi, 1 paźdz’ernika. List hrabiego Paryża 
składa powinszowania hrabiemu Haussonville za 
jego mowę w Montauban i zapewnia, że jedynie 
zasada monarchiczza zdolna jest zbadać dokła­
dnie kwestye socyalue i rozwiązać ie słusznie bez 
zakłócenia porządku publicznego i swobody pracy. 
Wszystkie błędy, popełnione od stu lat, pochodzą 
z zapomnienia tradycji —- a szanowanie tej tra- 
dycyi jest konieczuem dla zapewnienia potęgi i 
rozwoju wielkiego narodu. Wreszcie wyraża autor 
listu swoją sympatyę dla świetnych wspomnień 
bitwy pod Yalmy która i dla niego jest drogą 
pamiątką rodzinną.

Paryż, 1 października. Dzienniki republikań­
skie ubolewają jednomyślnie nad opieraniem się 
towarzystwa górniczego w Carmaux co do udzie­
lenia satysfakcyi robotnikom świątkującym. Dzien­
niki radykalne przypuszczają, że postanowienie 
tego towarzjstwa może inieć skutki bardzo cięż 
kie, za które odpowiedzialność na niego spadnie. 
Kilka dzienników wezwało do składek na wspar­
cie robotników świątkująeych.

Carmaux, 1 października. Zgromadzenie 2.000 
świątkująeych robotników górniczych uchwaliło 
ze względu na nieżyczliwe stanowisko stowarzy­
szeń górniczych, wydać odezwę do 120.000 ro­
botników górniczych Erancyi, aby na poparcie 
bezrobocia codziennie po jednym sous ofiaro­
wali.

Swiąfkujący tutaj górnicy otrzymali od naczel­
nego komitetu niemieckich socyalistów telegram 
z doniesieniem, że wysłano dla nich 500 fran­
ków.

Londyn, 1 października. W wyborze ■ uzupeł­
niającym do parlamentu w Southbedfordshire 
zwyciężył zwolennik Gladstone’a.

Bruksela, 1 października. Wczoraj w obrębie 
miasta zachorowało na cholerę siedm osób, zmar­
ło trzy.

Belgrad, 1 października. Z powodu rozkazu 
towarzystwa żeglugi parowej na D naju, aby je­
go parowce nie przybijały do brzegu po stronie 
serbskiej z powodu pojawienia się cholery w Ser­
bii, zapewnia rząd serbski poselstwo austro-wę- 
gierskie w Belgradzie, że w Serbii dotąd nie by­
ło żadnego wypadku cholery i prosi o zniesienie 
owego rozkazu.

Przez c a ł y  r o k  otwarty

koncesyonowany Z a k ła d  wodoleczniczy

„MAR J  Ó W K A“
(poczta Lwów).

Sześć nowych m u r o w a n y c h  b u d y n k ó w .  
K a p l i c a  (msze św. codziennie). U r z ą d z e ­
n i a  w z o r o w e .  K u c h n i a  we własnym zarzą­
dzie. Pobyt i Kuracja zacząwszy od złr. 25 ty ­
godniowo. L e k a r z  przebywający stale w Zakła­
dzie. P o ł ą c z e n i e  z s i e c i ą  t e l e f o n i c z n ą  
miasta Lwowa. O m n i b u s  do Lwowa w godzi­
nach 8 1', rano, 2 */, popoł., 7 wieczór Ze Lwo­
wa (plac Halicki) w godzinach 11 */4 przed poł., 
4 popoł., 8 wieczór. Wszelkich bliższych infor- 
macyj co do pomieszkań i t. p. ndziela Zarząd.
Emil Bertemiljan Brajer Dr, Wiktor Legeiyński

właściciel Zakładu. lekarz kierujący.
(2028 13 0)

Pewne działanie zdrowotne. Wszyscy, co cierpią 
na obstrukcyę, złe tiawieuie, zaflegmieuie, ból gło­
wy, biak apetytu, lub ulegają innym uieoormal- 

j nościom, wyzdrowieją najpewniej skutkiem uży-wania 
prawdziwych Molla proszków Soidlickich. Szka­
tułka 1 złr.

| Wyseła codziennie za pobraniem pocztowem apte­
k a r z  A. Mo l ) ,  c. k. dostawca nadworny, W ie  u, 
Tuehlaubeu 9. — W aptekach i drogueryach na pro- 
winoyi należy wyraźnie żądaó preparatów A. Molla 
z tegoż marką ochronną i podpisem.

Składy w Galicyi wymienione są w dziale inse- 
latowym na ostatniej stronicy niniejszego numeru.

Dr. S. SKOBEL
§ donosi niniejszeca

że powrócił i ordynuje w chorobach skór­
nych i wener. od godz 2 do 5.

Rynek główny, Nr. 23, II  piętro (gdzie 
księgarń a Gebethnera i Sp.)
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K u rsa  telegraficzne.
■ Mb B t W t d M l *  W  l * d « l b  *»*--.*

in ia  1 października 1892 r.

1' dnoczonj dług w papierach 
Zjednoczony dług w s re b rz e  
Austryacka renta złota . .
b%  austryacka renta (marcowa)
Akeye banku auslro-węgierskiego
A kcje  k r e d y t o w e .......................
Londyn ..............................................
Srebro . . .
20-to frankówki za sztukę . . .
Dukaty austryackie . . . .
Banknoty banku niemiec za 100 in.

Wiedeń, 1 październ. Ruble papierowe 1 2 0 — . 
Cena nafty 17 50 do — ■— . Spirytus — j— ; żyto 
— •— ; pszenica — •— ; owies — '— .

Giełdy zbożowej nie było z powodu święta ży­
dowskiego.

Kurs w wal. 
aus r.

«7r. ot
96 55
96 30

115 30
100 40
990 —

a 12 —

119 65
— —

9 5 i y ,
5 63

58 70

B azar Spółki
wyrobów ślusarskich, nożowniczych, usznikarsklch pilnikar- 

sklch, brązowniczych, blacharskich i platerowanych.
Otwarty przy ulicy św. Anny, L. 7, w domu 

Wgo dra Paszkowskiego 
poleca się łaskawym względom Szan. Publiczności. 

D y r e k c y a ;
A . Zararhowicz. S. Setko w a .  F . B artik . 

(1999 8-20)

PORĘBSKI i ZIMLER
Kraków, Rynek L. 8

polecają towary najlepszych gatunków w zakre­
sie handlu: drobiazgowego robót ręcznych i ma- 

teryj kościelnych. — Geny umiarkowane. 
(2001 42-100)

Odpowiedzialny R e d a k to r . 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca; D r .  D e s ła w  B o r o ń s k i .

Rubryka .Nadesłane* nie pochodzi od Redak 
oyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
wie przyjmuje.

NADESŁANE.

Zwraca się uwagę na ogłoszenie Braci lsco- 
vitsch

75.000 złr. wynosi g ł ó w n a  wygran
wielkiej 50 centowej loteryi. 

Zwracamy uwagę Szan. Czytelników, że ciągnie 
nie już 15 października.

Adwokat

Dr. Józef Kaufmann
przeprowadził s ę

do domu pod L. 26 przy ul. Floryańskiej I. p.
(2398 2-3)

„Bibliotekę powieści i romansów11 mogą pre­
numerować nasi abonenci po cenie znacznie 
zniżonej, a mianowicie 5 złr. rocznie, 2 złr. 
50 ct półrocznie, I zlr. 25 ct. kwartilnie.

Przy grach i zakładach, przy składkach i za­
pisach pamiętajmy

o „Domu narodowym44
w  C i e s z y  u l e .

Wszelkie papiery war­
tościowe, banknoty za­
graniczne I monety, ku­
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami

K a n to r  w ym iany

I c i i P F 2. i a l . S a i i
w K r a k o w ie , R yn ek I. 
a  O. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.

plącą ig a g T j
K r a h A i i ,  ó r l *  1/10 |

(B «  bMąaago kkpens.)
tabla papierawt . . . .  ia 100 rubli 119 
iarkl nlemiaukia . . .  aa 1 0 0  mer. 6 8  

<0-to fraikówka zł«ta 9
i*/, PoŁyocka krajowa galbt. za Jr 100 '03 
Y/i*/. Pałyoaka bajowa gaiio. za złr. 100 97 
0' j ,  Oblifaoya imde" ..  g«!; za złr 100 k m. 104 
4•/, galioyjzki innduiz propinaoyjny . 94 
4*/,*/, Lifty ia«taw. B*»k" kraj u  %fr 10O 99
4*/, Obtlgi ktrwM o* ,  » ! Kwi*, ac
ł'/a Lioty mtawoa Tir k>a« «i««. ze

*4
■„•i. . - n

ł*/, , „ t a a ln  W? • ymn . lC*/, ’07
i ’/, , . . .  *w>. za 40 Jat )00
?/,*/. .  .  98
4 %  .  K ró i .  i  r l  t a  r » M i OO 1 0 1
4\  ,  tlkwtćao. . . . . iw  07

!

- H I  
40 58 
45 9 
— 105

98
105
<i4
98
01
97 
95

100
108
tOl
98 

103
09

l i * ' 1'. 
66 6•/.
40 B./
50
80
90
3J

S6

jłaui*
W a r u m w it . ń n l a  3 0 /9 .

(Hz* biptuoo* i iupouu.;
L iny lartawne i  r, 18S9 za ruhil 100 101 
Listy likwPaGyjae z.« rzhii 100 98
1 Jaty zast. Warszawy 1 Km. , 100 101

„ II R a . „ . 100 101
,  .  .  UJ Em ,  i  HO 101

. IV

90 
75 
90

100 100 to

Llaty urtawM.
3*/, Bod*; -c idlt aiij. óst. i  pr. sa złr. 100 
**/«•/. Gal. Tow. krad. ziem. okr. CS iłr. 100 
4,/1'/, Bamk krajowy gnliayjski za u  10C 
5•/, Bank kraj. obi. komunalne za złr. IOC 

— -*/»•/, oanku arstro>wągi*rsk. aa itr, 100
  4•/, Banku anst-o.wągiersklago za złr, 100
_ i  4•/, Banku kip. wąg. i  premia za złr. lik.

29
40
?o
76 6-ń
<6 S*/.

W i e d e ń ,  d n i a  3 0  O 
Ok l l g l  e > | i  p i i i t w i

bez bleiąoego kuponu.) 
Menta autr. papla*.

.  a srrbrua

.  * ałotz
,  . papier, nowa

l*sy ł  r. 1854 ua 250 tir 
„ * r. 18B0 aa 600 złr.
„ s r. 1860 aa 100 Al.
,  » r. 186J b»« •/,

f

96
96

za złr. 100 
aa złr. 100
za złr. 100 115 
aa złr. 100 100 

za 100 149 
za 100 140 
■sa 100 151 

. za lliOlHIi

5 i  96 
3 >1 96 
30.115 
40 100 
Jbji41 
I ł l  40 

151 
59 166

L u t y .  
jj Budapast. loży Banvllk» u 5 *łr. w

Kradytcw- auatr . . na UW złr. w
r 5 Krakowski* . . .  na 10 dr. «
60 (j arwonego Kn>i *. austr. na

L  <*nl» 3 0 /9
kktye Banku hip. gsl. (dywid.) na złr. 
5•/, Listy sast Hat kr hipot. gai, za złr
4*/,*/, Listy sast. Bani u kraj. za złr. 
*ł/i I. .  Tow. kred ziem. za iłr. 

„ , ,  .  okr. 68 złr
Obligaoys indemn. g»Iio *ł 100 i 
(alioyjeki fundusz propieacyizy . 
Oilig. komun. Bar’ i kraj. ». słr. 

’>. OHlgaey* >i )r*i <uo

1.10 936 - ,340 
100 100 85 1Q1 
100 98 ŁO “9

Obllguoya karaty wągluraklaj
_ 4°/, Kenta złota . . . . za ,-łr. 100

5°/p Renta papierowa . . .  za złr

100 99 60 
ICO 94 "
t k. 104 60

100 101 — 
■*> 97 60

100
94

105

101
>8

v  ('jżyzyka jjrem. węg.jpo 100 zł.
30 4°/ ,  Losy Cieańakie (Theiz-fieg.) „

3Q Obllguoya ladeanlzaoyjue.
70 4°/0 galicyjeki fundusz propiuaeyjuy .
70 B°/« Obi. ind. Galicyi . . .  za 100 m. k* 
30 4 % Obi ind. Wągier . . .  za 100 iłr

100 ino 
100 144 
100 139

45 100
75145 
- il39

Ozerw. Krsyta węgierski* u*
Badolfa ......................... ca
Staniała "»wskis . . . n»

10 iłr w.
6 iłr w. 

10 słr. w. 
SO złr. w.

Osami*
(ftns.

94 
.106 
I «4

94 
— 106 
- 1  96

10 —  
8 - -  

1 7 -  
14 — 
I I -  
I I * -  

^47*31 
gl7*— 
13IIE 

8*40 
14 —

Akoye buukews I ksls|r«t
Anglobank . . , • . na 100 atr
1 ajtiTereia Wiener . . aa 100 M
Kredrt. dla kandlu 1 prsem. na 160 iL 
Kreditbank wąg. allgem. na 100 U. 
Galio. Bank bipoteomy as 100 słr 
Laenderbaak . . ua IOU słr
Autro-węgiereki . . . na 600 itr
U a io a b a u .........................ua 100 słr.
Kardynała da Pół* o *i na 1050 iii. 
Karola Ludwl a . .
Lw łwsko-Oieruiow. .

na 110 asr. 
nat 100 słr.

yłaoą

109 6< 
99 6(
98 5C 

101 -  

101 16
99 70 
99 —

6 60 
190 2 i 
13 15 
17 30 
U  60 
13 60 
80 —

151 70 
114 fiu 
311 -  
357 60 
338 
121 bO 
»9f -

142 — 
1792 
215 50
143 15

10 — 
iO-j — 
99 _  

101 SO 
15 

((Mi go
19 CO

6 80 
191 -  
-3 73 
17 90 
I I  — 
14 50 
31 —

161 70 
115 50 
3113 - -  
168 -

115 —
994 — 
141 50 
1/97— 
»L 76 
144 —

M fceitivy i taiisr winy JAkóba hochstima 1 s^nsdmje w a n i k a u l  krajów* t lafraaiaine papiery, ifty i,
j lffw  izry '•j, wyłB**waie * * r a w l * * f l

. i  ! 1 «rh‘v *s, *»'•
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KONKURS.
Celem obsadzenia posady bu­

downiczego miejskiego, z
płacą roczną w kwocie 6 0 0  złr., 
r, zpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiepaiący się o tę posadę winni 
w ykazać, iż prócz dostatecznej fi 
zycznej zdolności posiadają w arun­
ki, w  rozporządzeniu W ys. W ydzia­
łu krajowego z dnia 29 maja 1891 ,  
Nr. 6 Dz. u. kr. dla budow niczego  
miejskiego przepisane.

Ci kempjetenci, którzy wykażą  
się, iż są obznajomieni z zasadami 
pom iarów  g e o m e tr y c z n y c h , będą  
mieli p ierw szeństw o

Podania, należycie  udokum ento­
wane, nah źy w n osić  do tutejszego  
Magistratu po koniec października 
1892 roku. 2372 2 3

Magistrat kr. wol. m iasta Krosno, 
krosno, 16 września  1892 r.

Burmistrz
D r .  C z a jk o w s k i .

{ I p a c y  Sobolewski f
^  w Krakowie, ul. Grodzka, 3, £

r* W

Grand Circus Sidoli.
W  niedzielę 2 październike  

Owa Wielkie Galowe

Przedstawienia.
Pierw sze o godzin ie 4  popo łu ­
dniu ,  ua które każdł dorosła os ba 
ma prawo wprowadził- ze sobą jedno 

dziecko bez opłaty.
O godzinie 8 wieczór G alow e  
Przedstaw ienie. —  Na zakończenie 

po raz czwarty
cyrlŁ pod. w o d ą
lub życie paryskie w kąpielach mor-kich 
w Uiteudzie. W olka  w A m , wystawna 
pantomima w dwóch oddziałach , kiero­
wana i na scenie urządzona 1 rzez dyrek­

tora Cezara Sidolego.
Bliższe szczegó ły  podają afisze.

Jutro  w poniedziałek
Cyrk pod wodą.

W ystawa nieustająca
Wyrobów 1 l a j i c e r s M i tokarskich

Związku sto larzy  krakowskich
p r z y  u l i c y  F lo r y a r is k ie j , w  p o b l iż u  b r a m y ,  L . 3 7 ,

p o l e c a .

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 
i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy się wszelkich u r z ą d z e ń  a p a r t a m e n t ó w  o d  u ą j w y k w i u l  u le j -  
s z y e h  d o  z u p e ł n i e  s k r o i n n y e l i  u m e b l o w a l i ,  również przyjmuje s;ę wszelkie za­
mówienia i reparacye na roboty stolarskie, tapioerskie i tokarskie.

P o k r y c i a  m e b l o w e  z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór m e b l i  
b a m b u s o w y c h  z pierwszej krajowej fabryki „ v iśniczu, wyłącznie tylko 11 nas na “kładzie. 

Wszelkie wyroby m e b l i  g i ę t y c h  w y p l a t a n y c h  również fahrykaeyi tutejszej'. 
Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, ma­

my duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, lak, że wszelfie zamówione rzeczy 
na czas oznaczony dostarczone być mogą.

7,a dokładne wykonanie udziela się gwarancyę.
Oeny nader przystępne.

Ciesząc się już dotąd licznemi unzaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 
i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania.
618 34 o Zarząd.

)oooooooooołxm3Gooooooooa
H o k  z a ł o ż e n i a  1 8 6 4 .  — Odznaczony listami pochwalnemi i medalem zasługi 

Wystawy krajowej z roku 1887, danym przez ces. Król. Ministerstwo handlu ,

PIERWSZY KRUKOWSKI MAGAZYN
WYROBÓW RYMARSKO-SIODLARSKICH

i GALANTERT JNO-SKORZANYCH 
J A N i k  K L E G Z E N S K I E G O

u l ic a  S z p i ta ln a ,  L . 3 2  (v is  d  v is  n o w e g o  te a t r u ) ,
p o l e c a

O  kufry, torby i torebki podrożne różnego rodzaju, necessery, plaidrouleaux, fute- 
yj rały na laski, parasole, strzelby i rew olw ery , paski damskie, paski do pledów, port- 
ujj monety, pularesy, etuis na cygara  i papierosy, portfele na papiery, kagańce, obroże 
^  i szorki na p sy  z n iklowem lub pozłacanem  okuciem i »60 15 o

w wielkim wyborze, w jak najlepszym gatunku, po nader niskich cenach.

| „ P R Z Ą D K A "
\ Pierwsze dalie. Tovarzj stvi fllatejoiio przemyśla tU is p

)
W  KROŚNIE

Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien 1
h o r c z y ń s k i c h ,  od najgrubszych półbielonych domowych na ścierki, ^  }  

g  sienniki i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszule i kale-
sony —  najcieńsze weby — płótna bez szwu na prześcieradła. jĵ  y

Towarzystwo dla handlu, przemysłu i rolnictwa w Gorlicach
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką,

F i l i e  h  M ie j s c u  ( I w o n i c z ) ,  P o t o k u  ( K r o s n o ) ,
utrzymuje ua składach wszelkie w zakres rolnictwa i przemysłu naftowego wchodzące przed­

mioty, których spis określają cenniki prztsyłane na żądauie.
Wyłączne zast-pstwo na Gaiicyę r u r  ., i e r f n i c z ł  c b , w o d o c ią g o w y c h ,  p o m ­

p o w y c h  i g a z o w y c h  systemu M annesmannna, stalowych nie szwejsowanyob (Fabryki 
w Komotau, Kemscheid i Boua nad Saarą). Zasięr>9t.wo fabryki uarzędzi i przyborów wiertniczych 
Kazimierza Lipińskiego w Sanoku. Zastępstwo fabryki pod firmą „L. Zieleniewski , Kraków , 
w sprzedaży kotłów parowych szwejsowanyeb i maszyn (.arowych, jakoteż lokomohil angielskich 
li.my MarBcUala Syna i Sp. Zastępstwo górno-zląskich kopalń węgli (tilko wyborowe markij 

Wyłączna zastępstwo s z t a n g  l i t e w s k i c h  do k-aadyjskich wierc,-.i 
Towarzystwo pośredniczy w k n p u l e  i s p r z e d a ż y  dóbr lasów i terenów mftowy n 

w n a b y w a n i u  i w y m i a n i e  produktów surowych i przet orów tycbże, wykonuje b u ­
d o w y  z b i o r u  i ł .  ó w , t u r o  i ą ,  ó w  i t p. 2137 4 11

W y ro b y  wzorzyste (adam aszkow e ), j a k :
gs garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy,£ płótna na filtry, siatki do chmielu itp.

bielizna stołowa. £  V 
portyery, li ranki, j j  £  

a  ?

S k ł a d y  g ł ó w n e  : jfj '
y  L w ó w :  Bazar krajowy Galie. Akcyjnego Towarzystwa Handlowego, gg )
•N H r o a u o : we własnym składzie.
H S k ł a d y  k o m i s o w e  : ■* J

T a r n o p o l  — Michałowskiego. ©  v
T a r n ó w  — Otto Foerster. 9  j
C z e r n i o w c e  — Leon Schneid. 1896 18 0 g  J

I G *  C e n n i k i  i  p r ó b k i  r o z s y ł a  s i ę  f r a n c o .  ' G l

Ś£
i ' *

i

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy 2291 3 6

Podarek świąteczny
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y c h !)

O*
(X>

Portrety naturalnej wiekości
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 rtr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczonv rakfad artystyczny p. f. 

JSAiegfrled Hodasclier
w W i e d n i u ,  II., grosse Pfarrgasse, Nr. 6.

I N o g i  s z t u c z n e !
maszynki ortopedyczne, bandaże, gorsety, aparaty do 
prosteg i trzymania się i chirurgiczno-lekarskie instru­
menty, wykonane pod gwarancyą ze stali angielskiej

poleca Wielm Fanom  Lekarzom

Pracownia i Skład
LUDWIKA KNAPINSKIECO
która za w y ro b y  w ła sn e  została odznaczona 111 ostatniej w y sta w ie  

przyrodniczo-lekarskiej wielkim m edalem  srebrnym .  
Przyjm uje wszelkie narzędzia do ostrzenia i prze 

rabiania w oprawy metalowe, z aluminium, lub no 
wego srebra.

Pi a .o  wnia posiada największy aparat do nikło wauia, 
przeto przyjmuje wszelkie w yroby do i f  kl A a n ia  polerowania i o s tr ze ­
nia, które w yk on yw a dokładnie i szybko. 1440 4 ;

L u d  w i k  K n a p  i ó s k i .  
K raków , R yn ek , linia A -  R ,  Ł .  4 4

■ € > ■ € > • € > ■ € >  ♦ 0 ” € 3 H l - € 3 - € 3 - K 3 " € > - 0 - e > ^ j )

Ważne na sezon jesienny i zimowy.

Bracia M . Iscoyitsch.;
o

ZAKŁAD OGRODNICZY
J .  T E K k L E H A

w K rak ow ie  
przy ul. Karmelickiej, L. 54,

ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że 
otrzunvł świeży transport cebulek Ĥ wdziwyuh 
llarlemskicb i sprzedaje takowe : Hyacenty od 
l i —30 ct„ tulipany od 5 - 1 0  et., Narcyzy
et!, Lulje ulałe 25 Ć t, Tacet 25 < t , Ikrokusy
po 3 et. — Poleca wielki wybór roślin pokojo­
wych, palm różnego rodzaju , Cyklameny ęfijołki 
alpejskie) itp. Posiada wielki wybór najnowszych 
krzewów i drzew ozdobnych , akatye kuliste i 

czerwono kwitnące kasztany, lipv itp.
Iłóże iztamowe i krzewiaste, również różne 

gatunEi drzew owocowych, agrestów, pożyczek, 
malin każdego ozami nabyć możnaj, jakoteż bu- 
uiety wieńce, wachlarze, koszyki itp. według 
najnowszych wzorów zagranicznych.

C e n y  n m t a r k o w a n e .
Zamówienia wykonuje jak najstaranniej, na 

prowincyę wysyła udwrotną pocztą.
Polecając się łaskawym względom Szanownej 

Publiczności, pozostaje z głębekokim szacunkiem 
2295 4 8 J .  T e n g l o r .

Gospodarstwo wiejskie
położone tuż przy torze kolei Karola Ludwika, 
w bardzo zdrowej lesistej okolicy, jest z a r a z  
d o  s p r z e d a n i a  a a  c e n ę  4 6 0 0  z ł r .  
Obejmuje 40 morgów pola i łąk w jeduym ba- 

v ałku, budynki, inwentarz i zasiewy. 
Zgłoszenia przyjmuje: W ł a d y s ł a w  C z a r *  

n e k  w A r ł a m o w s k l ę j  W o l i  poczta 
C h o r o & n ic a .  2384 2 3

O  „EIS1 ii $
je d y n y  p ew n y  środek dla niszczenia  
grzybka d rzew n ego  i osuszania w il­

goc i  w  m okrych  inuiach.
Broszurki bezpłatnie. 2363 3 10

Filia fabryczna-lExsiccatorau w Kra­
kowie, ul ca Gertrudy L. 20, I piętro.

we w szystkich  ^  

HRynek gł. 
Nr. 12.

Posiadacze kilka m edali i składów  
stolicach Europy.

Główny skład dla Galicy!:
RyNnreki2flł- w Krakowie ..

NOWY i NAJWIĘKSZY ®
W
(A 
N
H

zakład ubiorów
polecają Szanownej Publiczności ubio ry  w łasnego w yrobu  
d la  mężczyzn, chłopców i dzieci z poręczonych dobrych 
materyj i najmodniejszego kroju po zadziwiająco t-nich cenach.

Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a 
nieodpowiedni towar będzie napo rót przyjęty.

B r a c ia  M . Isco c itsc h . i
Centrali; skład v  M n i j ,  L, Maria T terem strasse, 10. H

UaStrada
G łó w n y  s k ł a d  d l a  R n m u u i i : B u ł c a r e a z t ,

„Chevalier de Mode“ Strada Covaoi, Nro 2 n, 9, „Bazar de Roumenie“
Selara, Nro 7, itp. Składy w kilku głównych miastach.
G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  S e r b i i : B e l g r a d ,

„Palais Royal Fiirst Miehael Strasse, 6 „Bazar de France" itp. Składy tylko M  
w  K r a g n j e y a t z  i P a i a r e r a t s .  2071 11 24 f i

B x p o r t  d o  w L z y a t ł c i o ł i  I t r a j ó w .

T a n l < c e n y .

o o o ł - o o ł o - o f o o - e s - o d

XXXXXXXXXXIXXXXXXXXIXXXXXXXXXX
X P ierw sza po lska  X1 Fabryka Rękawiczek i Bandaży rupturowych *
R  pod firmą

x  A n t o n i  M i r h i e w i c z  x
f i  fabryka: ul. Mostowa, L. 4, F ilia : ul. 6rodzka, L. 31,
^  poleca wszelkie rękaw iczk i wyborowe, oraz szelki, k raw aty ,
J  bandaże riip tu row e 1 brzuszne i inne potrzeby. ^

S  W y b ó r  p o r t m o n e t e ,p j i a 5i i i g a i i ) v v a  i sa fia n o w e , j g
2  Przyjmuje się rękawiczki do prania. 2042 7 20 j g
u  S p r z e d a ż :  n z ę ś o i o w a  i  b u r t o w n a .  ^

XXXXKXXXXXIXKXXXXXXIXXXXXXXXXX

Można nabyć przez każdą księ­
go rilię odszozególnione nagrodą, tylko cn 
w 27 nakładzie wydane pismo radoy med.

Dra Mullera o 1655 lb  62

zaburzeniach w układzie ner­
wowym i 8exualnym.

Opłacona przesyłka w kopercie za nadeata- 
niem 60 et. w markach pocztowych.

E d w a r d  B e n .lt ,  Braunschweig. 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

< X X X X X X X X X lX X X X X X X X IX X X X X X X X 5r3K

 ̂ JÓZEFA POPIEL i SPÓŁKA
dawniej Adam Popiel

M e l  tow arów  ż e la z n y c l  i sM aó n a f t y *
w  N ow ym  Sączu

poleca w wielkim wjborze 2263 9 12
naczynia kuchenne, w yroby  nożownicze, ja k  noże sto- 

V  lowe, scyzoryki, brzytwy, łyżk i, łyżeczki ( Alpacca), l a w  U  
O  py stojące i w iszące, latarsiie naftowe bezpieczeństwa, Q  
r \  narzędzia rzem ieśln icze. k la tk i,  krzyże na nagrobk i,
X  uaAtę w najlepszym  ga tu n k n , trzcinę do sufitów, oraz 

w-zelkie w ten zakn s wchodząc artykuły.
C e n y  u m i a r k o  w o n e .  -  B k s p e d y o y a  s z y b k a .

i f y w y y w w w i y y w w k v  v w w v w v w

X
X
X
X

Magazyn wiedeński
UBIORÓW MĘSKICH i DZIECINNYCH

< IIFMI.\A FELDMAN1IA
Plac Wszystkich Ściętych, L. I, rog ul- Grodzkiej, ob3k Magistratu,

z»o]>atr7.ony zo sta ł n a  s e z o n  j e s i e n n y  i  z im o w y

w najlepsze ubrania męskie i dziecinne pn cenach fabrycznych
a mia.iowicie :

Szlafrok zimowy . . od złr. 7.— do 16 -
Ubranie marynarkowe od złr. 12.— do 14.SU
Spodnie kam garow e.................................złr. 4.4?

K o ż u s z k i  f n t r z a n e ,  w y b o r n e ,  1 5  z ł r .
Upraszając o liczne względy, pozostaję z poważaniem

Paltot szewiotowy lub moutouiakowy złr. 25 50
Ubranka d z ie c in n e ................................złr. 3.—
P ła s z c z y k i................................................złr. 5.95

5 0  et.
2175 5 30

C h e m i n  F e l d m a u n .  Plac WW. Świętych, róg ulicy Grodzkie].

I ły  p ło n i  h o n o r o w y
w  Z a g r z e b i u . 1891. Z ł o t y  m e d a l  

w  T e m e s z w a r z e .

KW1ZDY
płyn przywrotczy

woda do mycia dla koni. 
Cena flaszki I złr. 40  centów w. a.

Od 5 0  l a t  w n a d w o r n y c h  m a s z t a l a m i a c h  i w w ię k s z y c h  s t a j n i a c h  
w o js k o w y c h  i c y w i l n y c h  w używaniu, dla w z m o c n i e n i a  p r z e d  i  u a l t r a -  
n i a  s i ł y  p o  w i e l k i c h  u t r a d z e n i a c h ,  pizy w y t k n i ę c i a c h ,  s k r z y w i e ­
n i a c h ,  s z ty w n o ś c i  ś c i ę g e u  i t. p., nadaje koniowi n a d z w y c z a j n ą  w y t r w a ­

ł o ś ć  w t r e n o w a n i a -

[
Należy uważau na powyższy znak ochronny i żądać wyraźnie

K w iz d y  p ł y n u  p r z y w r o t e z e g o .  4C6 11 20
Do nabycia w aptekach i składach aptecznych.

Przy ulicy św. Jana, L. 1,
Pracownia r a t t m - i  i i m m  

Fabiana Hochstima
w K rak o w ie

zaopatrzona jest w

N A G R O B K I
najlepszego piaskow ca, poczawszj od 
1 złr., tudzież z m armuru, granitu, s je -  

nitu i labradoru.
Przyjm uje również zamówienia według 

nadesłanych rysunków na r o n o t y  ar* 
chitektonicine i na różn obar­
wne posadzki m a rn u re w e .

Wszelkie zamówienia wykonuje pa  
ceuaeh um iarkow anych  i na 
spłatę częściową. 1728 13 20

X .  B T I X G - I j ’A
w i e d e ń s k i e

S I C H A B K I
uznane |ako na|le p sił da her­

baty, wina t lodów.
Można je przechowywać (utrzynnjąe snob o) 

przez całe miesiące bez utraty dobroci i 
przyjemnego smaku i z tego pow. du et go­
dne polecenia dla każdego domu.

C ie r p ią c y m  n a  io łą d e k
przez lekarzy zalocane.

. Za przysłaniem 40 <nt. wysyłk się ta*ie 
opłatnie pudełko na próbę. 2280 3 20

HT. Stingl A Meffe
Wien, II., Circusgasse, 36. Poczta 2. 

Z n a k o m i t y  c h l e b  G r a h a m a . '

c. i k, austr.

G łówny skład ma 
Franciszek Jan IŁwizda,

król. rumuński nadwurny dustawca, apteka uliwod. w Kurneuourgu pud Wiedniem.

Ochrona
przed

Cholera!

przeciw osłab ien ia  żo łądka i kiszek, k a ta ­
row i nerek i pęcherza jest przedew*zystkiem 
ezysta ,  bez mikrobów i bakteryj woda stułowa. Jako 
taką zaleca s;ę z porady lekarskiej przedcwszy&t- 
kiem  praw dziw ą o ryg in a ln ą  wodę Selter- 
s k ą .  Według analizy c. k. nadradcy siuitaruego Pro f. 
E. L u d w iga  w Wiedniu, ma praw dziw a  o ryg i­
nalna woda selterska wielką dietetyczną wartość 
i dla swej zupełnej ccystoścl i znakom itego  
sm aku jest ona odznaczoną. Poleca się ją szcze­
gólniej jako wodę stołową zdrow ia do codzien­
nego u ży c ia , uprasza się jednak żądać zawsze w y ­
raźnie prawdziwej o ryginalnej wody sel- 
terskiej i zwracać na to u w ag ę , by na winiecie, 
kapsli cynkowej i k o rk u  był napis „O rig ina l4*.

Zapasy w aptekach, drogueryach itp. 2379 2 10

t Pizedustatni tydzień.

Głowna wygrana

7 5 . 0 0 0  z ł r .
L O S y  P O  5 0  C t .  polecaj:x: 2052 25 o

A. Ilolzer, Szymon Łorin, Albert Meiidelsburg, 
Jff. D. Triukenrefcli.

L n o n m  P°1‘,o a : Ogrodnik z dobreml świs- 
A y fM b Jd  deotwom i rekomrndaeyami, w sile 
wieku, żonaty, poszuknje ibowiązKU. Muiątsż w 
Tarnowskiem, 169 m. roli i łąk, ogrodu 1 sadu 
6 m Lasu wylej 80 m , pół mili od stoeyi itolei. 
Cena 42 000 złr. wra_ z inwentarzami , w tern 
banku do 6000 złu. Majątek w Tarnowski, w, 
l 1/, mili od kolei, 168 r  roli pszennej, 6 m. 
łąk lasu ig lastego, śreuniego budowlanego 86 
m. BuJynki dobre, potrzebny kapjtał i  000 słi 
Bank pozostaje. Folwark w Myśl. Jekiem. roli 
pszennej 8 0 , łąk 2o, łasa 30 m. Cens bez in ­
wentarzy z ohiiewami 22 >iOO złr Kmiealoa 
nowa, 3-piętrowa, blisko piani, z dochodem netto 
9% . Potrzeba do knpua 20.000 złr. Bank po­
zostaje. Kamienica, nowa, piętrow a, 30 jokoi, 
2 iklnpy. Dochód brntto do 2000 złr Cena 
18 000 złr. Wille przy Krakowie z ogrodami, 
budynkami i ziemią, mające po 15, 27, 14, 30 
i 50 morgów do sprzedan.a Zapytania: Kra- 
•uekl, Maty Rynek 6, Kraków. 2258 5 5

Jako najlepsze

środki desynfekcyjne
polecam 346 10 0

wiiryol żelaza w  proszkn
(zupełnie bez wonny),

p r o s z e t  k a r b o lo w y
(bardzo lekki), 

najwydatniejsze , najprędzej 
działające i najtańsze środki de-
sinfekcyjue, sporządione w edług przepi­
su państw, urzędu zdrowia w Berlinie.

E m il K u ź n ic k i
Oświęcim, dworzec, 

chem. fabryka i fabryka papy dachowej.

podwójne i pojedyncze,  
również rzemyki db takowych,  
juk najlepaze) jak ości, po 
najniższych cenach, p oU ca

Jan Kleczeński,
rymarz. 2329 4 6 

Szpitalna, 32,
vis ii, vis n ow ego  leairu.

11727287
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Z A K  Ł A D
a r t j s t j E iM lI i ia n t i  i ta ilen ia rsb  

iana Tombińsktego
artyrty -rzo io iaria , 

przeniesiony został z ul. św. Marka do p r z e -  
« i n l c y  m l ę d i y  f a b r y k ą  c y g a r  » 
• l . l n e m i  m ł y n a m i , do domu własnego, 
i poleca się Sna P. T. PP, Kierującym wszel- 
k ieu i budowlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelkie ornamentaeye^i roLAj 
artystyezno-rzeźbiarskie w marmurze, kamieniu, 
gipsie, drzewie itp. do domów, kośoiołów i mie- 

la ń  prywatnych p o  c e n a*  b  a  a j u m ia r -  
k .w a ń s z y -c h .  667 54 0

Wszelkie urządzenia fotograficzne
oraz całe laboratoryuui su do spr/e lania u by­
łego fotografa Wiadomość w Zakładzie Helciów 

w Krakowie, u portyera. 2391 2 3

W mieście cyrkularuem jest d o  
p o z b y c i a

dziedziczna apteka
pra nosząca fcuOO złr. rocznego dochodu.

Zgłoszenia uprasza się adresować do 
Admin. „N. Beformy“. 2380 3 3

krawiec cywilny i wnjsknwy
Kraków, Rynek t ł j  30,

poleo» bogato zaopa.rzony s1 ład  wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla o. k oficerów, urzędników 
wojsko wy eh i cywilnych. 2190

-  C e n y  u m i a r k o w a n e .

M L U K O !
Do m l e c z a r n i  w  K r a k o ­

w i ©  potrzebny jest dziennie d o ­
staw a  n i e z b i e r a n e g o  n i  I r k a  
2 0 0  l i t r ó w  i  w i ę c e j .

Zarządy dw orskie, m ogące p o d ­
jąć się pow yższej dostaw y, zechcą  
zg ło sić  się  pod adr. A . O . do 
Adm. „N. Reformy 2383 2 3

R o l n i k
który nsończył akademię rolniczą w Prószko­
wie, i  20 letni t praktyką i doskonałi-mi św ia­
dectwami, poszukuj* n a r z ą d u  w i ę k s z e g o  

m a j ą t k u .
B':źzz» wiadomość Stanisław Malino- 

w a k i ,  B n m z t y n .  *362 4 4

P r e m i o w a n a  n a  e z e a lz le l  k . a i o w r l  
w y s ta w i e  w  P r a d z e  355 70 O

Jana Skorkovsky’ego

Fakryka sukna i u t a
w  H u m p o l e t z

poi 'a Wysokiej Siiachci* i P. T. Publiczność 
swój o b f i t y  s k ł a d  najświeższej mody m a *  
I » r y j  a a  s e r d u t y ,  s p o d n i e  i  <*ałe

u b r a n i a  Ua sezon jea.enny i zimowy
ZbMr w n rtw  przesyła najchętniej opłatale

ł * e t r z e b u i  s ą  zaopatrzeni do- 
bremi ś w ia d e c t w a m i . 

k l z ą d c a  g o s p o d a r c z y  na
s te l od 1 styczn ia  1 8 9 8 .  O g r o ­
d n i k  od 1 października b. r.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 
W Polance p. Skawina. 2387 2 3

Od 100-500 złr. 
wynagrodzenia

stosow n ie  za w yrobioną posadę w  
zakresie ekonom icznym  w  K rako­

w ie  lub na wsi.
Oferty d o  A d m in .  „N. R e fo rm y “ 

p o d  l i t .  A . R . 2389 2 3

Z  powodu rozwiązania
h a n d i n  l u Ł a t ,  sprzedaje wszystkie 

na składz'6 leżące sukna
5O°/0 niżej ceny kupna. 

Próbki wysyłam darmo i opłatnie.

Bernhard Tloho, Briinn,
K r a a t m a r h  4, 1 8 .  2230 4 10

Delikatną, białą skórą - S
młodzieńczo świeża płeć otrzyma się z pewnością

1 9 "  P i © » i  “H
znikają bezwarunkowo przy codziennem używaniu

Berymanna mydła liliowego
B e r g m a n a  1 N p ., D r e z n o .  Sztuka 45 et.
do nai yoia w aptece Leona Ro*nera, Kraków,

987 25 30

Do sprzedani a
p a r c e l e

p i  r y  u l. B llo h o w e j, Xj. L0.
Wiadomość w miejscu. 2313 8 7

Miejsce praktjkM a
jest  opi jżmone w handlu ko­

lonialnym 2388 2 3

Aleksandra Merca
Kraków, ul. Szewska, 8.

Łobzów
o b s z a r  d w o r s k i  p o d  K r a k o ­
w e m  ,  jest u a  s p r z e d a ż  z wolnej 

ręki p r z e z  p a r c e l a c j ę .
Bliższa wiadomość u właściciela w 

domu pod L. 5, przy ulicy Mikołajskiej 
w Krakowie. 2392 2 2

Zdolny subjekt
potrzebny jest 2373 3 3

d o  o u k l e r n i  Z y g m u n t a  M a j e w s k i e ­
g o  (dawniej JjU brecbla) w i ło w y m  .Sącz u .

Konie i powóz
d o  w y n a j ę c i a  p o d  L . 5 6 ,  p r z y  u l i ­
c y  K r a k o w s k i e j ,  pod bardzo przystępne- 

mi warunkami. 2401 2 10

Realność duża
u a  P 6 I w a i  ■ Z w i e r z y u i e c k t e n . ,
Ł .  4 0 ,  położona nad Wisłą, jest z wol­

nej ręki d o  ( s p r z e d a n i a .
Wiadomość u właś icit-lki na miejs u 

między godziną l a 4. 2297 3 o

Na wystawia gospod w Wiedniu 1891 
dyplomem uznania nagrodzone 

K r a j o w e

wyroby andrychowskie
tu 1104 44 104 

p ł ó c i e u k a ,  z e f i r y ,  k a p y  w e ł ­
n i a n e  j t k a r t o w s k i c ,  o b i c i a  
u a  m e b l e ,  różnego -odzaju d r e ­

l i c h y ,  do nabycia : 
w Bazaraoh wyrobów krajowych w 

K r a k o w i e  i P r z t  m y ś l u  
i w Towarzystwie GaIJcyjsklem akcyj 

nem we Lwowie.
Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze ud 

zagranicznych.

TU c z n i a
z II klasą gimnazyalną 'ub realną poszukuje 
c u k i e r n i a  J o z e f a  S i e r m o n t o  w - k i e -  

g o  w T a r n o w i e .  239< 2 3

Przeciw nieczystościom skóry
zaskOrnikom . w mrom , liszajom , czerwoności

twa rży itp. najskuteczniejszem jest
Bergmanna brzozowo-balsamiczne mydło,
wyrobu B e r g m a n n a  i  N p. w  D r e ź n i e .

Do nabjoia po 25 i 40 ct w aptece Leona 
Rosnera w Krakowie 1723 7 12

6 lub 4 pokoje
na III p iętrze, na południe Małe 

go Rynku, do wynajęcia. 
W iadom ość przy ulicy M i­

kołajskiej, Ją. 4 .  2136 14 0

U  BLA/VC

KI JODZIE ZELaM NIEZMIENNYM
Z FA1II ^

CD:
„sY-TOai Aprobowane przez f a iii 

a.k« letnią medyczną 
|w P aryżu , adoptow ane!
Iprzez Form ularz o f t  " 

cialny francuzkl, s a r ' 
m  m |  clonowane przez radę tS5l 
^  Medyczną w Petersburgu. ^
W  * posiadające rów nocześnie w łasności lodu ^  
C  . żelaza, p igu ik i te  sku tku ją  w yłącznie, w e M  
9 wszystkich rodzajach cho ób, k tó re w yw o- V

S ło je  zarodek skrofuliczny {puchliny. zatka- 9  
n i e  h a n  Mv>, humory,  etc.) słabości, prze- m 
ciw który™ , zw ykle żelazo jes t zupełnie J  

9  bezskutecznem ; w  C hlorozie  (bladaczce), W  
9  —'L o u c o r rh ś o  (białych uptawach), w  Am e- w  
m  n o r rn ś e  izetrzym enie zupełne lub częścio- ^

•  we regularności), w  S u c h o ta c h , w  S y f i l i s y ,  
o rg a n ic z n e j  e tc . O statecznie podają  one W  

®  lekarzom  środek  terapeutyczny, n a d z w y -#  
K c z a j  silny, do podżyw iania organizm u i do (p  
2  w zm acniania konsty tucyi lim fatycznych, ^  
H  słabych lu b  os abionych.
9  N .B. — Jod  nieczystego lub zepsutego •  
£  zelaza, jest lekarstw e -' n iepew nem , roz- ( J

S drzaźniającem . Jako dow ód czystości i ^  
autentycz iości praw dziw ych P ig u łe k  g |  
B lan ca i da, żądać należy, naszą pieczęć na 2  

B  srebrze i podpis nasz n i- ' /
9  n iniejszy położony n spo 
£  do zielonej e ty k ie ty .

9  , \p tekar :  w Paryżu,  R t'i b o n a p a r tb , tu *
A  WYSTRZEGAĆ Srą FAŁSZERSTW, A U
• • M M i I r l t l l M I  l l k «

391 90 O

S m u t n y  l o s
jakiego doświadcza biedna a liczna ro- 
di.ua, zmusza ją na tej drodze udać się 
do litości j  vch serc Bzan. Fubliczności 

z prośbą o pomoc w im ieniu Bog •. 
Adres Elżbieta Huppenthal, ul. Za - 

3anie, w Przemyślu 2^68 3 3

Kobieta inteligentna
znajdzie zaraz umieszczenie do zarządu 
dom u w B i u r z e  ś w i d e r s k i e g o  
w  T a r n o w i e ,  jedna katoliczka i j e ­

dna izraelitka. 2046 18 O

Gdy mi potrzeba inserować w dzien­
nikach kratowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez

Centralne 137 153 O

Biuro ogłoszeń
Lwow. Kopernika. L. II.

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
m a j s t e r  t z e w s k i

w K r a k o w ie , - u l i c a  ś w . T o m a s z a ,  2 1 ,  
Rlia ulica Floryańska, L. 15,

poleca w doborowym zapasie
obuw ie dam skie od 8 złr. 2 5  ct., m ęskie  
od 4  złr. 2 5  ct. i wyżej i dziecinne, w ła ­
snego w yrobu z najlepszego materyału.  

R«p«raoya obnwia I kaloozy uskutecznia alg szybko I tanio. 258 98 >'

m m
wyrabiają i sprzedają

i i in a l^  J.Brandt &G.WeNawrocki
B e h l i n , F r i  e d  r i  c h - S t r  78.

flajsta  -s s  B iuro P a i e n t ow e B e r i i n a k i a .

Właściciele firmj: 
A. M b h le  I 

W . Z i o ł e i - k i .
137ti 37 72

Znacznie pow iększony , istuiejący od lat 26,

H andel to w a ró w  kolon ia lnych  i w in
x>oc3L f i r m ą . 2285 O 10

J A N  E K I E R
w  K r a k o tc ie , u l. K a r m e l ic k a ,  18 , 

poleca sw e  tow ary najlepszej jakości, janoto: wini węgierskie, austryackie 
i francuskie, koniak francuski, koniak gorzki, wódki gdańskie, izdebni- 
ckie i łańcuckie, oliwę nicejską, sardynki francuskie, konserwy mięsne 
i owocowe, czekoladę francuską, śliwki i powidła tureckie, sery różne.

Na jesień i na zimę.

?■ W
‘ - V

Gont. 1247H a u i b n r g s k o - a m e r j k a ń n k i e

Towarzystwo akcyjae morskiej żeglugi
b x p u  u s s

i p o c z t o w a  ż e g ]  a g a  p a r o w a

H a n i  U u r g - T e w - Y o r k
przez N o u l l i a i n p t o n

podróż morska 6 c3Lo *7 dni.
Prócz tego bezpośreJuie połączenie z niemieekiemi pocztowemi paron-

T f a w r u
A n t w e r p i i
B a l t i n i o r u
B o s t o n u
N e w - O r lc a n n

cmiii z l l a n i b n r g s t  do
B r a z y l i i  
I , a  P l a t a  
M o u t r e a l  
W s c h o d n ie j  

A f r y k i
z H a w r u  do N e w - i f o r k u ,  ze N z c z e c in a  d w N e w - Y o r h u  

z A n tw e r p i i  di M o n t r e a l  i B o s t o n u ,  1339 10 1ó
Blilszych wiadomości udziela D y r c k c y a  w H a n i l i n r g u  ,  Dovenfleth I8;2I.

T r a n s w a a l n
\ a t a l n
Z a c l i o d n .  I u d y j  
M e k s y k u  
S a w a n n y

KXXXXXXXXXXXXX1X]XXj0C30C300C3£X
W p r o s t  z e  ź r ó d ł a !

Ł o d e n y  d l a  r o b o t n i k ó w  
; f . o d e n y  d l a  g ó r u i k ó w  . . 130
. L o d e n y  d l a  l e ś n y c h  g r u b e  130
1 L o d e n y  d l a  l e S u ik ó w  . . . 130 —130

Ł o d e n y  d l a  u iy S I iw y c h  RO—136
Ł o d e n y  n i o d u e ...............................130—136
Ł o d e n y  d l a  p a n ó w  . . . .  130—136

ogłasza

12u cm. szerokości, od 150 
136 .

2-50 za metr 
1-80—2-50 1 „
2 60—3-60 „ „
250—3 50 „ „
3 -------4 5 0  „
2 ------4 -  „ .
4 - 5 0 - 6 - -  ,  „

i J U L I U S Z  S T I A S N Y
H uuipoletz (Czechy).

W  Towary są we wszelkich kolorach: siwe, zajęczo-szare, zielone itd. Przy zamó-
wieniu wystarczy podanie gatunku, koloru i ceny.

Próbti na żądanie franco, r/.etelna usługa, wysyłam za pobraniem pocztowem.
Vd Towar nicpodobająoy się przyjmuje się bez pretensyi z powrotem. \m£

Dla P. T. Związków pulecam najlepsze sukna komiśne. 2193 6 6 ^ ^
*  P o s z in A i i je  si«* w e  w s z e l k i c h  m i a s t a c h  o d s p r z e d a j ą c y c h  X
K  z a  p r o w i z j ą .  w

6.XXDOCXXXXXXXXXD€IXXXXXXXXXXXX>a

ariacelskie
feiogle żoŁfaiiaOge

rządzone w a p te c e  p o tł A n io łe m  S tró ż e m

C . B r a d y  w K ro m ieryżu  (Marawai,
stary i znany środok leczniczy, działający znako­
micie przeciw wszelkiego rodzaju chorobom  

żołądka.
Tylka prawdziwe zaopatrzono ti obok omłoszczonym 

znilt.i i  ocbrooDyn i podpiten.
Cena daszki 40 et- podwójnej TO et.

Składniki są podane.
Prawdziwe marlaeelskie krople ze-

e  \ m « u ^ .  łądk •we są do nabyoia w
Krakowie w aptekach: L. Rosnera, F. Gralewskiego , T. Krokiewtcza , W. Redyk a, b\ Sobieraj- 
skiego, E. Stoekm ara , J. Trau ryńskiego spadkobierców, K Wiszniewskiego; w Andrychowie: 
Am. Mirronowieza; w Goch o i : v apt. M. Gatty ; w Chrzanowie: w apt Sporysza ; w Oobozy- 
cach w apt. J. Bilińskiego ;w Grybowie: w apt. J. Kordeckiego; w Kentach : w apt. E Sokal- 
skiego; w Li mano wy : w apt H A. Zubrzyckiego: w Lipniku : w apt. A. Fuchsa ; w Myśleni­
cach: w apt. W ł  Gmnińskn-g ■ ; w Nowym Sączu: w apt. Jakubow skiej) i Wiktora F ilipka ; 
w Starym Sączu: w apt M.i I .u ińskiego; w Suchy: w apt. G. Czernickiego; w Szcturowy 
w apt A. Szy mano w i u z a ; v V.' 6 'czce : -v B. Mieczyńskicgo ; w Zakopanem: w apt. F. 
Tabrau ; w Żywcu: w apti s ■- 1.. lir tf> i J llrrdlu-ziti. 5 3*1 52

tapicerslco-detoracyjny |
i  fa a »  y  n  M e b l i |

w  K r a k o w ie ,  u l ic a  S ła w k o w s k a ,  L . 1. ^

Niniejszem  m am y zaszczyt zawiadom ić Szanowną. P. T. 
P ubliczność , że

M Filia wiedeńska
tjHeilmana Kobna i Synów l
f t  u l .  G r o d z k a  L .  9 ,  X p i ę t r o ,  JJ
jji została bogato zaopatrzoną w w ielki wybór g o to w y c h ^

i    .
a m ia n o w ic ie : Paletoty, Chesterfiidy, KaiserroKi, Menżykowy, W  
Szlafroki, Haweloki, Ubrania marynarkowe, żakietowe, salo- U  
nowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe, Bondy do podroży, Ka- A

H'mizelki jedwabne, oraz obfity w ybór ubrań dziecinnych, fu
j  na sezon jesienny i zimowy, w  najnow szym  fasonie, po 

pą cenach fabrycznych. i j
8  Z uszanowaniem H .

r 4 H e i lm a n  K o h n  i  S y u o w ie  ||j!
H ulica Grodzka, L. 9, I piętro.

M n ir ln f lT r  r in n r in 1 w  W i e d n i u ,  w  K r a k o w i e ,  ulica Grodzka. 
iH JilK in lll M S/H  L. 9, w e  L w o w ie ,  w  P r z e m y ś l u ,  w  C * e r^ J u M llU ]  ilUOZiU. n iow cach, w B ia ły  ( B ie ls k u ) ,  w O pa 
y  w i e ,  w P llź u le ,  w  T a r u o u ie ,  w  Bieeszow ie, w  J a ro s la -  [ y  

lljj w iu, w 8 tau is law o w ie  i w N ow ym  N ąctu. 2237 6 0

!

; Polecamy nasz obficie zaopatrzony m a g a z y n  w  n i e b i e  s t y l o w e  i  f a n -
( (a z y  i n c  do salonów pokoi sypialnych i jadalnych buduarów, gabinetów, bibliotek itp.

P o k r y c i a  m e b l o w e  z pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych, ma- 
j terye jedzabne, wełniane, plusze, aksamity, kretony i inne fantazyjne.

P o r t y e r y ,  f i r a n k i ,  s t o r y  d o  o k i e n ,  ( ly Y ra n y , ł ó ż k a  ż e l a z n e ,  
1 ł ó ż e c z k a  d z i e c i n u e ,  k o l e b k i ,  w k ł a d y  d o  ł ó ż e k  , m a t e r a c e ,  k o ł -  
; d r y ,  k o c e ,  p l e d y  p o d r ó i u e , p o d u s z k i ,  p a r a w a n y ,  j a p o ń s k i e  e -  
, k r a n i k i ,  h a f t y ,  m a k a t y ,  w a z o n y  i wszelkie inne przybory dekoracyjne,

Podejmuje się wszelkich u r z ą d z e ń  a p a r t a m e n t ó w  o d  n a j w y k w i n t -  
; n i e j s z y e l i  d o  z u p e ł n i e  s k r o m n y c h  n m e b l u w a ń ,  jakotsż p o k r y w a ­

n i a  i  p r z e r a b i a n i a  m e b l i  i  m a t e r a c y ,  s z p a u o w a n i a  , d e k o r o w a -  
' n i a  i  t a p e t o w a n i a  p o k o i ,  zakładan.a tiranek, dywanów, oraz wszelk.cb innych 
l dekoracyj.

Przez powiększenie naszego magazynu mamy d u i y  w y b ó r  m e b l i  i  u m e -  
1 b l o w a ń  zupełnie wykończonych , tak, że u nas rzeczy zamówione zawsze w oznaczo­

nym czasie dostarczone być mogą.
Frzez długoletnią praktykę zagraniczną i wyrobienie stosunków z pierwszemi 

domami fabryoznemi, możemy zadowolnić Szanowną Publiczność tak pod względem s ta ­
rannego wykonania i dobroci m aterja łj, iakoteż cen i gustu.

Ciesząc się dotąd licznemi uznaniami ze strony naszej K lienteli, polecamy się 
i nadaj łaskawym względom Szanownej Publiczności.

739 12 S ta c h o w s k i  i  K ie lp i r i s k i .
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J a n  E r k e r  d a w n i e j  W .  S k ó r c z e w s k l

Zmiana
firm y

e r k e r  ul s
ni* wij lej , :  1

H .  S K Ó H C Z E W S K I  w Krakowie.

t Pierwszorzędny Hotel
' w  K r a K o w i e

wytwornie urządzony, z pięknym lokalem restauracyjnym i odnośnemi kon- 
cesyami, na dłuższy czas do wydzierżaw ienia.

Warunki dzierżawy: Czynsz uinów-iony półroczny z góry, półroczna kaucya, odkup 
pościeli i bielizny, ora/  kaneya na zabezpieczenia wszelkich innych ruchomości.

| ń T  Wiadomość w B iu rze  kom isuwem  H I. Jaw orsk iego  
w K rak o w ie , ulica G rodzka. L. 30* 1690 13 C

B  A  Y  B  R  A
salicylowo-kauezukowy plaster

jest niezrównanym do gruntownego, bezpiaeznego i niebolesnego usunięcia
odgnfotków i WNzelkicli narośli skórnych.

1 paczka tego znakomitego plastra, z dokładnym opDem użycia, kosztuje 30 <t., pocztą 35 ct., 
z a  p r z y s ł a n i e m  g o t ó w k i  u  m a r k a c h  l i s t o w y c h .  Zamówienia przyimuje tylko 
a p t e k a  „ z u m  r ó m i s o ł i e n  B E a i a e r 1-, W i c a  ,  I . ,  W o l i l z e l l e .  1*

U n g o  B a j e r ,  a p t e k a r z .  266 10 24

Z a"p i‘rzony skład w znaczny zapas l a m p  U i t m . a . r a ,  po cenach fa 
bry /nyub jak r.ianież utrzymuje ua składzie n a f t y  s a l o n o w e  , □> zapalne, bez 
odoru, litr 16 i 18 centów, przy większym odbiorze odstępuie się rabat.

Naczynia blaszane, glazurowane po najniższych ceuaih , wszelkie p r z y b o r y  
( lo  l a m p ,  jak również m y d ł o  d o  p r a n i a ,  - n y d e ł k a  t o a l e t o w e ,  k r o c h ­
m a l e ,  Ś w ie c e  A p o l lo ,  o le j  s k a f n y ,  d e z t r i n a ,  i a t a r u i e  i t. p., itp. 

w s z y s tk o  p o  z n i ż o n y c h  c e n a c h .
Pnlec jąc się Szanownej P. F Publiczuośut o łaskawe w zgląly, pozostaję 

1886 20 48 z poważaniem J o n  U r  b e r .

ulica Szewska, JL. 3, w K rakow ie .
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Przez c. k. najwyższą Radę sanitarną jest „ Ł y s o l “  polecony jako 
najskuteczniejszy środek desinfekcyjny. —  Dlatego

M ydło Łysol
z parfumeryi „Apollo“. W^en, VII., Apollogasse 6, jest u a j l e p N z ą  

obroną, przeciw niebezpieczeńNtwu zarazy. 
Zastępca tylko Daniel Reiner w Krakowie. 2343 5«

wyrobu

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
pod kontro lą 

Komisy! przemysłowej Towarzystwa lekarskiego 
Krakowskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
w łaściciele Zakładu.

Broszurki I cenniki przesyła się franco.

PODAGRA i REUMATYZM
mogą być na pewno uleczone likw orem  i p igu łk am i D ra  Iiaville.

Likwor leczy dotkliwe cierpienia a pigułai cbrouiczne dslogl wości Oby­
dwa medykamenta nie są tajnemi środkami. Recepta jest u d z 'c m u  publie/.uośei 
z analizą i aprobacyą M. Oasiana Kenry, sławnego t-h unika akademii paryskiei.

Butelki noszą stempel francuskiego rządu i nazwisk-. , , L a v i l l e ‘*, 
P a r y ż ,  F .  C o m a r ,  2 8 ,  B u e  8 a i u t  C l a u d e .  1736 13 o

Skład w Poznaniu w S. Radlauera Czerwonej aptece.

Pierwszy parowy

amerykański młyn do kości
w Klimkówce pod Rymanowem

sprzedaje tego roku około 150  w a g o n ó w  różnych  gatunków  m ąki  
prawdziwej kościanej, za gotów kę 3°/0 sconto, na kredyt od 
3 do 6 m ies ięcy  bez procentu, a od u do 'J m ies ięcy  na 8°/o a w  

razie koniecznej potrzeby i 12 m ies ięcy  kredytuje.  
D ośw iadczen ia  z nawozam i sztucznem i, robione na w ła sn y ch  po­

lach na wielką sk a lę ,  można oglądać w  różnych pjrach  roku , na 
donoszących  o przybyciu  konie oczek iw ać będą na stacyi R y m a n ó w .

Dla pośredników  w rozsprzedaży, dla Panów  Naczeln ików g m in  
itp. w szy s tk ich ,  zajmujących się ag eu ey ą  tego towaru wśród w ł o ­
ścian ofiaruje fabryka 5°/0.

Za dobroć towaru fabryka ręczy.
rŁ 31 rząd  d ó br K lim k ó w k a .

poczta Rymanów.

1909 26 30

I Dla panów,
Najp:ękiiiej8zym wyuaD-kiem ostatnich czasów j st e. k. uprzyw. galwano-ele- 
ktryczny agarat , . R e f e o t o r “ , który daje się nosić niewidocznie na ciele, 
rf przeciw seiualnemu osłabieniu (osłabiona si'a  męska) chociaż nawet zadawnio­
nemu, dniała ze znakomitym wynikiem. R efeet.r jest patentowany we wszystkich 
państwach i odznaczony wieloma złotemi i srebrnemi inedulimi. Sywti m u  
p r o f .  B p .  V ,» lly . Aparat ten pod gwaraneyą nieszkodliwy, daje się wygo­
dnie nosie w kieszeni. StaJe polecany przez lekarzy wszystkich psństw. Broszury 
z illustracyami i spesobem użycia można dostać darmo (w zamkniętej kowercie 
za przysła iun 10 out. marki) u c. k up zyw reprezentanta J .  A u g e n f e l -  
1660 « ia , e l e k l . r o - t e c l i n i k a ,  l . ,  Schulerst-asse, 18 15 0
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K U H T D M A C H U N G .
J D 1  e  V ‘ e  r  ł i a n t l 1 u  n  g  w  i  r  d .  a t o g e ł i a l t e n

„  i p

l s  J

a n i
i n d e r  

S t a t i o n

i m  A m t s -  

l o c a l e  d e s

f i i r  d ie  

S t a t i o n

a u f  die 

Zeit
z u r  S i c h e r s t e l l u n g  n a c l i b e n n a n t e r  

A r b e i t s l e i s t u n g e n

t=»JJ ■—: X

§ 3 i S  , P  
S  ! P

von tiis (Julii 011 £

Krakau

k. und k. 

Garnisons-Spltals 
Nro 15

Krakau (fiir den 
Bedarf des k. u.

k. Gamisons- 
Spitals Nro 15)

A u sb e s se ru n g  d e r  B e t te n so r te n  und  H e rs le l lu n s  e inze lner  B e t te n so r ten . • .  s
p

0
U

k. und k. 
Militar-Betten- 

Magazlns
Wadowice

P3

Q

R e p a r a lu r  e isp rne r  Betts te l len  u n d  bosc lilagener  B e t tb re t to r ,  d a n n  N eu b e -  
sd i fag e n  von  B e t tb re t te rn ,  bez ie h u n g sw e ise  B(‘isti:llung d e r  h iezu  e r fo rd e r-  
lieben n e u e n  ( ' in sernen  B es tand tbe i le .

1 *  
p

1 0  , P

(3
p

8
H

Tarnów
k. und k. 

Militar-Yerpllegs- 
Magazins

Tarnów
n

R e in ig u n g  d e r  B e t te n so r te n  d u r r h  die W iische.

P

1 0 0  ?  
p
V

17.
9
h0
t>L Olmiitz

Olmiitz (mit Aus- 
schlus des k.u. k. 
(iarnisons-Spitals 

Nro (i)

Q

0

0

H
U m heften  d e r  R o s sh a a r -  u. H o lz fa se r -S o r ten  u n d  I le l ten  d e r  O ffiz iers-Strohsacko.

k. und k. Olmutz (fiir den H L R e in ig u n g  d e r  B e t t e n s o d ^ n  d u rc h  die W ascho . 101)

A Garnisons-Spltals Bedarf des k. u. k. 
(Jarnisons-Spitals U m heften  d e r  R o s s h a a r -  u n d  H o lz fa se r -S o r ten . 5

P Nro 6 Nro 6)
u

fi A u sb e s se ru n g  d e r  B e t te n so r ten . 5 0

0 0
p R e in ig u n g  d e r  B e t te n so r te n  duredi die Wiische. i o o

H
d R e in ig u n g  d e r  B e t te n s o r te n  d u rc h  d ie  W alkę . 1 0 0

3
Troppau Troppau

H A u sb esse ru n g  d e r  B e t te n so r te n  u n d  H ers te l lu n g  c jnze lner  B e t te n so r ten . 5 0
p p fi U m heften  d e r  R o ssh aa r-  und  H olz.faser-Sorlen ,  I fc ften  d e r  O ffiz iers-Strohsacko. 5 i i

o
Q
0
H

k. und k. 

Mllltar-Stations-

■■A

h

N

0

R c p a r a t u r  e i se rn e r  B etts te llen  u n d  b es c b la g e n e r j  B e ttb re tl( 'r ,  d a n n  N eu b e -  
seb lagen  von B e t tb re t te rn ,  b ez ie h u n g sw e ise  R e iste llung  d e r  hiezu er lo rder l i -  
chen  e i se rnen  B es tand tbe i le . 5 J

U
9 Neu Sandec Commandos Neu Sandec P R e in ig u n g  d e r  B e t te n so r te n  d u rc h  dii'  W iische. 20 i

PA
e

H A u sb e s se ru n g  d e r  B e t te n so r ten ,  H ers te l lung  e inze lner  B e ttenso r ten ,
10 i L

19. 0
p
0

0

•
H
P3

U m heften  d e r  R o s sh a a r -  u n d  H o lz fa se r -S o rB n ,  H e llen  d e r  O fl iz iers-S trobsacke. ■ i

Teschen Teschen R e p a r a t u r  e ise rn e r  B e tts te l len  u n d  b eseh la g en o r  B e ttb re t to r .  d a n n  V eube-  
solilagen von  B e tlb re t le rn ,  boz ie lm ngsw eis i '  Beiste llim g d e r  liiezu erforderl icl ion  
neu e n  oiscfffon Bestandtlie ile . 5

21. Matr- Commandos
der Malr- R e in ig u n g  d e r  U ein tucber,  S trobsiick i '  u n d  S trobkopfp i i l s te r  d u rch  d ie W ascho. 20

f e is s M e i Cavallerie-Cadetten- 
" scbule le is s M ra A u sb esse ru n g  d ioser  B e t te n so r ten  u n d  Horst.ellen e inze lner  B e ttonsorle ii . .i

- O t W K W K K I K K K K K K W K K K K K W W & O O O O a ;  

§  Księgarnia, czytelnia, skład i wypożyczalnia nut
^  oraz ekspedycya pism peryodycznych
X I  - i i i l A I  i M A i / i r n n  .  A n ń i . m

w Krakowie, ulica Grodzka L. 40 (Rog ul. Poselskie])

Mina w kraju  i  zagranica wychodzące
i dostarcza je punktualnie w  czasie m ożliw ie  najkrótszym.  

Poleca swoją świeżo założoną

ŁJ L* 1 JL. V V U V1VJ Tł V* U1U* LV V I I * V H W ) U J UU U W) łw* M
ckie i uzupełnianą stale najśw ieższem i w yd aw n ictw am i.

W arunki b a i  dzo przystępne. 2309 6 10
: Załatwia szybko i dokładnie wszelkie w  zakres księgarstwa 

w chodzące zlecenia osób na prowineyi zamieszkałych.

Besondere Bestlmmungen.
1. Zur Verhandlung werden nur schriftliche Anbote (Offerte) angenommen.
2. Jeder  OffereLt, mit Ausnahme der bereits in Vertragsverbindlichkeit stehenden, ais volkommm solid bewiilirten oder der \ erhandlungs-Commission 

ais befiihigt und vertrauenswiirdig bekannten Unternehmer, hat flber seine Fiihiffkeit und das Ausreichen seines Yermógens zur Ubernahme des vod ihm ange- 
strebten Geschaftes ein nicht uber zwei Monate altes Soliditats und Leistungsfahigkeits-Zeugnis beizubringen

Zur Ausatellung solcher Zeugnisse siad rticksichtlich aller im Handels Register protokollierten Firm«n die Handels- und Gewerbekam nem , in dereń 
Bezirke die F irm en ihre Niederlassung haben, berufen. F iir  Geschiiltsleute w«lcne keiue protokollierte F irm a fiihren, iertigen die nach deni Wohnorte zustan- 
digeu politiscnen Bekbrden — ( n Stadten tnit eigenen Statuten der Stndi-Magistrat) — die Z' ugnisse aus.

Behufs Erlangung des Soliditats- und Leistungfiihigkeits-Zeugnisses haben die Partheieu bei ihrer Handels und Gewerbekammer beziehungsweise bei 
der zustandigen politischen Bchiirde — (in Stftdten mit eigenen Statuten beim Stadt-Magistrat*) — unter Anschluss einer 50 Kr. Stempelmarke e in  Gesuch 
einzubringen, in welihem der Zweck, fur welchen das Zeugniss benotbigt wird, durch genaue und detailierte Anfiihrung des angestrebten U esc h a t 'es anzugeben ist

Tm Gesuche ist auch der Tag der Yerbandlung anzugeben und es ist weiters die B tle zu stelleu, dass das Zeugnis an jena Behorde abgesendet
werde, in dereń Amtslokale laut obiger Tabelle die Verhandlung abgehalten wird.

Uber solch’ ein Gesuch v,ird dem Bittsteller v m  der Handels- und Gewerbekammer, beziehungsweise win der politischen Behorde — (in Stadten 
mit eigenen Statuten vom Stadt-Magistrate) —  ein Besrheid eingehandigt, der dahin lautet, dass das angesuchte rigliditiits- und Leistungsfilhigk-iu-Zeugnis auf
iimtlichen Wege an die im Gesuche bezeichnete Beborde geleitet werden wird und es ist vorlilufig dieser Bescheid dem Offerte h(d-nilugan. Ks i-d Pflicht des
Offerenten die Absendurg  des Zeugnisses derart rechtzeitig einzuleitcii, dass let/.Ures zuvcr!usaig an dem der V erhandlung r ,  raogebeDdeu Tage bei d e r  mit der
Durchfiihrung der Yerhandlung betrauten B hordę einlangen konne.

Die Folgen einer etwaigen Verspiitung triigt in a lh n  Fiillen der Offeient.
3. Die OfTerte haben an dem zur Vethandlung fur die betreffende Station festgesetzten Tage Idngstens bis 10 Uhr vormitags bei der Verhandlungs- 

Commision einzulangen.
Complexiv-Anbote, das sind solche, welche auf die ungetreunte Uberlassung aller oder m ehrerer Arbeiten in einer Station lauten, ferner nachtra-

głtch oder in telegraflscher Form einlangende Offerte, werden nicht beriicksichtigt.
Radierungen diirfen in den Offerten nicht vorkommeu; auch sonstige Correcturen sind thunlichst zu vermpiden. K om m en aber dennoch Correcturen 

im Offerte vor, so ist denselben stets die Namensfertigung des Offerenten beizus-tzen.
Sollte in einem Offerte der Preisansatz in Ziffern von je rnm  in Buchstaben diff rieren, so w rd der Ansatz in  Buchstaben ais der richtige angesehen.
Im Offerte muss das erlegte Vadium genau s ecificiert sein.
4. Bei giinstigen Anboten kann das Geschaft mit Genehmigung des k. und k. Reichs-Kriegs-Minister.uras aucb auf mehrere Jahre  hintangegeben

werden.
5. Die Offerenten verzichten beziiglich der Erklfirung des Heeresverwaltung iiber d e Annahme ihres Offertes auf die E n h a l iu n g  der im §. 862 des 

a. b. G. B. danu in den Artikeln 318 und 319 des o-derr. HandeD-Gesetzes fiir die Erklarung der Annahme ehies Versprecbens od*r Anbotes festgesetzten Fristen.
6. Die naheren Bedingnisse konnen bei dem k. und k. Militar-Bettenmagazine in Krakau und den k. und k. Milrtar-Verpflegsmagazinen in Olmiitz

und Tarnów, dann bei den k. und k. Garnisons-Spitalern Nr, I5in Krakau und Nr. 6 in Olmutz oingesehen werden.
Oaselbst kónnen auch vorgedruckte Bianketts zu Offerten unentgeltlich bezogen werden, worauf die Unternehmer urn so mehr aufmerksam gemacht

werden, ais jedes Offert unbedingt der vorgeschriebenen Form entsprechen muss.
Uberdies kónnen diesbeziigliche Informationen bei den k. und k. Mil tiir-Betten Filialmagazinen in Neu-Sandec, Tescbeu , Troppau und Wadowice

eiugeholt werden.
7. Jeder Offerent muss im Offerte ausdriicklich erklaren, dass er sich den Bestimmungen des fiir die Verhandliung vorbereiteten Verhandlungs- 

Protokoils unterwirft 
Offerte, welche diese Erklarung nicht enthalten, werden nicht beriicksichtigt.
Krakau, am 2 5  Septem ber 1892 . * 2381 i

Von der Intendanz des k. und k. 1 Corps.

Filia fabryk nafty Filia fabryk nafty
w Chorkówce i Lipinkach w Chorkówce i Lipinkach

w Wadowicach. w Tarnowie.
dostarcza najlepszą

IAFTK SALONOWĄ Nr. O,
nleekfl pJ odLującą 

oraz Inne taftaze sorty po cenach zniżonych.
Kółkom rołniczym udziela się na żądanie 3-m ies ięcznego  kredytu bez podw yższen ia  ceny.

Filie dostarczają rów nież najlepszy ter do dachów  papow ych , także o X G > J  
( p o k o s t )  n . E L r t O T 7 i r y ,  który jest najtańszym i najlepszym środkiem  k onser­
w ow an ia  w a tery a łó w  drzew nych , jak belet ,  parkanów, dachów  itp., chroni drzew o od  
w p ły w u  w ilg o c i ,  próchnienia i grzyba  d rzew n ego  przez napuszczanie o le jem , nadając  
nadzwyczajną trw ałość. 2064 6 10

R ów n ocześn ie  poleca się  w łaśc ic ie lom  m ły n ó w , tartaków, i w sze lk ich  m aszyn  
p arow ych  i innych  najlepszą o l i w ę  zw aną „ R o s y j s k ą " ,  jako na,tańszy i najlepszy  
m aterya ł sm arow y, nadzw yczaj oszczędnie zużyw ający się 1 zim ow ą porą nie s tygn ący .

Przy użyciu tej oliwy, konserwującej wszelki metal, czyszczenie maszyn je s t z ie ln ie  zbędne.
Na próbę w y sy ła  się oliw ę w  blaszankach po 25 kilogram ów  zawartości.

Odbiorcy Od toloroy
mieszkający w pobliżu Wadowic zechcą adre- mieszkający w pobliżu Tarnowa zechcą adre
sować do Zastępstwa tabryk  natty sować do Zastępstwa fa b ry k  natty

w  W adow icach , Rynek, 59. w Tarnow ie, ul. Urszulańska, 4.

Przeciwko cholerze
poleca uprzejmie podpisana firma swój znany 

z dobrooi
K a lifo r n ijs k i Cognac

„Societe Girondine".
Cena za paczkę i  12 flaszk „Dui Stern" (a 

litra) 36 złr., la  l j, paozki 6 flasz. 19 złr.. 
ća »/4 paczki 3 flaszki 10 złr.

Herbata Ceylon złr 3 25 za funt, Rum King- 
■ten łr 3.45 za litr, w opakowaniu po 6 fla- 
ssek litr., lub w gąsiorkach po 5 litrów. Zioło­
wy llkie- Kleina: ,Tatra“, „Blume", „Spedall- 
t l t “ flasukę litrową złr 1.30. Śliwowica 

stara" za b itelkę litr. złr. 1.20. Wino Malaga
1 M r td e l r a  za flaszkę ’/io btra zlr. 1.90- Wino 
szampańskie „Carte bl.nche" po złr. 4.50 za 
flaszkę. Wina szampańskie Jockey Club do złr. 
3 60 za flaszkę. Sillerln Grand mousseux p
2 zfr 80 ot. za flaszkę 2204 6 0

Ka żądanie wysyła się illustrowane cenniki
darmo i opłatnie. Zamówienia niżej 30 złr. wy­
syła uę  za pobraniem pooztowem. nad 30 złr. 
połowa za pobraniem , a połowa po miesiącu.

Job. Adam Klein, Opawa.
I m p o r t  dc E x p o r t  H a n s .

2 w i t a  realności

a )  Z dniem . 
pierwszego Sierpnia roku 1891-sze; o 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiary i pianina mo­
jego składu 5°/0 poniżej cen fabrycznych i zadowalniam s ię ' 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu Ze tak je«t rze­
czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie-' 

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazu,ę. — '

b)  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry- 
czenia c)  Na żądanie wy 

nina ze wskazanej mi fa- 
zanym mi adresem i sprze- 
warunkach, na których

sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła 
od złr. 300 i pianina od 

20-letnią e)  Każde na- 
u mnie (albo w moim skła- 

fabryca za moim pośredni-

SKŁAD 
F O R T E P I A N Ó W  

B . G A B R Y E L S K I E J  
K R Z Y S Z T O F O R Y  

K R A K Ó W

pozostaje od fabrycznego re­
szta przewozu danepo n&rzę- ’ 

ki eż do miejsca przezna-' 
8y*am fortepiany i pla- 

bryki wpraot pod wska-' 
daję Je na tych samych 1 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 4P0 złr., a z 
(n. p. do Taraowa) ko- 

r sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
rajtalisze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dżie, albo w jakiejkolwiek 

ctwem) przyjmuję napowrót
w tej samej oenie. w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

^więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczno uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 

• sownie.

a

i

Najtańszym i najracyonalniejszym sposobem

znacznego polepszenia plonów siana
co do ilości i jakości jest nawożenit łąk w jesieni 

Kalultem 1 żużlami Thomasa.
Należycie i w odpowiedniej Iioś<-i użyte nawozy wpływają już  

w pierwszym roku nader korzystnie na wegetacyę, tak że zbiór siana 
jest o wiele wydatniejszy, a jakość o wiele lepszą.

Ponieważ obecna pora jest najodpowiedniejszą do przeprowa­
dzenia tej melioracyi, poleca

Gal. ale. Tow a rzy sti o H a n i  we v a  Lwowie
żużle Thomasa 18—20% oraz kainit

1 wszelkie inno nawozy sztuczne
p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h  , gwara.itując jakość i ilość składników,
których zawartość ua własny koszt stwierdza chemicznym rozbiorem. Kównież

w d ziale  m aszynow ym
poleca najlepsze de roślin okopowych

plewnlbl systemu zupełnie nowego,

młynki i trieury do czyszczenia zboża I roślin strączkowych, 
młocarnie parowe i kieratowe, 

s i e w n i k i  d o  z b o ż a  i n a w o z ó w
z pierwszorzędnych specyalnych fabryk, jak  niemniej

sikawki i pompy
które to narzędzia utrzym uje na składzie

)>>■*.// u l i c y  J a g ie l lo ń s k ie j ,  L .  3 , w e  L w o w i e ,
lnb zam aw ia na  każde żądanie. 2358 3 O

8

5

i

cti

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwa
HERBATA R O SY JSK A

w  h a n d l u  _____  2020 .4  J04

W .  A H A  H O H  I C Z A
W  B r o i ł a  c Ł

funt bardzo dobrej . ...................... ...........................
funt najlepszej w oryg.nalnem opakowaniu . . . .
funt , Imperial” cesarskiej w oryginalaem opakowani* 
funt wysiewków z herbat kwiatowych, najlepsza . .
K a w a  lepsza od wszyst. „Siriuszów" franoo 5 kilo

złr. 1.40 
złr. 2.50 
złr. 3.50 
złr. 1.20 
złr. 9.50

3-Al
n>
NI

oo

je d n a  w K ra k o w ie , a druga
na Pod  górzu, są z wolnej ręki ood 
bardzo korzystnem. warunkami d o  

s  p r z e d a n l a .
Bliższa wiadomość w biurze Dra Eu­

geniusza Hubaczka, adwokata w Kra­
kowie ulica Poeelska, L. 16 . 2386 2 6

E L A N  T b T P .T  .
warda Fuchsa w Krakowie

z a ł o ż o n y  w  r o k  a  1 8 4 9
W  poleca swój skład towarów kolonialnych, win wq (perskich, tu- 
v  stryackich, reńskich, francuskich, oraz o ryg in a ln ych  szam pts- 
w sk ich , likierów holenderskich, koniaków, rumów, araków, wódek
W  praw d ziw ych  gdańskich i ła ń c u c k ic h , serów krajow ych  i za- 
W  granicznych, kawioru astrachańskiego, marynat, Wędlin i w sze l-  
Q  kich w  zakres handlu korzennego I de likatesów  w chodzących  
Q  przedm iotów po cenacb umiarkowanych.
X P o r te r  a n g ie ls k i
>K flrmy Barclay Perkins & Co w l/i i 72 butelkach.

P i w o  P i l z n e f i s k i e  2285226
z  t o  r o waru m  l e e z o z a ń  a l c  l s g  o.

bóooooexxxxDOOooooexDoexxxx



Najnowsze materyały na sezon jesienny i zimowy, z pierwszorzędnych fabryk, otrzymał i poleca Magazyn ubiorów męskich A .  B E K  f  l C K l ,  ul. Sławkowska, 2.
5 JNr. 2 2 6 .  N U W A B E F O  u \L a K ra k ó w . 2  Października 1 8 - 2

D

D O M  H A N D L Ó W  Y

Ł E S S N E R
H  ie n ,  V I . ,  N a r i a h i l f e r i t r a i i e ,  A r .  8 3 ,

p a te r  1 m ezan lu .
rna zaszczyt zaw iadom ić S zanow ną P. T. Publiczność, że na

jesienny i zimowy- sezon
sprowadzi! dopiero co wszelkie  

D c m i  D r a p  w wszelkich modnych kolorach, szer. podw. za metr złr.
J f i g g e r  b o c k e r ,  szerokość p o d w ó jn a .......................................... „ „
O  r a p  a n i ,  wyłącznie w e ł n i a n e ............................................
F o n i i  a u g l a i a  b r o d ę ........................................................
K a u m g a r n  czarny i w mudnych kolorach 160 ctm. szer. „
F l l t i i i l a ) « .  120 ctm. szerokość .....................................
S u k n o  d a m s k i e ,  czysto wełniane 100 ctm. szer. „ „
C h e r l o t  n o p p l ,  120 ctm. szerokość ....................................   „

możliwe m o d n e  n o w o ś c i  w nadzwyczaj w ielkim  w y b  
. 5 2  1 A n g l a i s  r A j e ,  120 ctm, szerokość , za

o r z e  i
metr złr.

poleca je łaskawej uw adze. Między innem i:
a . —  

2 . 8 0  
3 . a o  
4 . 2 5  
4 . 6 0  
4 . 5 0  
1 . 3 0  
2  3 0 ---— ł7 77 II 71 'I

ysto wełnianych..
OSOBNE ODDZIAŁY 'W

z firankam i, dywanami, p ortieram i, m ateriam i na meble, barclinnami, materyami na wierzchy do futer i węzełkiem! gatunkam i materyj lnianych.
Na. p r o w i n c j  ę  wypyta się bogate z b i o r y  p r ó b e k  i illudtrowane c3Łtennlici m ó d  d a r m o  i i > p ł a tn ie .  2272 2 12

— . 7 5
— . 9 0
— . 9 5

1 .
1 .1 0
1,20
1 . 3 0

C h a n g e a n t ,  100 ctm. szerokość 
D r a p  f l o q n ć  „ P e r s i e n n e ' .  b. piękna wełn. materya 
D i a g o n a l - C J h e v l o t ,  czysto wełniane, 120 ctm. szer. 
D i a g o n a l  l i g n l ,  czysto wełniane, 120 ctm. szer. 
I t f o p p l  l i g n e ,  czysto we!manj , 115 ctm, szer. .
I r i s ,  przepyszna materya jedwabna, 130 ctm. szer. . 
h a m m g a r n  we wszelkich kolo-ach, 120 ctm. szer. .

1 . 3 5
1 . 5 0
1 . 6 5
1 . 7 0  
1 . 9 0  
2 . -

2 . 7 0  
2.10

F t o l f e  r e l i e f  e n  n o !c , czysto wełn ane, 120 ctm. szer. za metr złr.
S u k n o  d a m o k i e ,  najl. jak., czysto wełn., 130 ctm. szer. „ „ ,i
D i a g o n a l - H i m a l a y a ,  czysto wełniane, 130 ctm. szer. „ „ ,,
D r a p - I r i s ,  140 ctm. szer.....................................................................   „ „
V e l o u r — I t u s s e ,  nowość na czasie, 120 ctm szer. „
I H a g o n a l  c h a n g e a n t , 1 4 0  ctm. szer........................................
O r i e u t a l e  e n  s o l e ,  na szlafroki. 105 ctm. szer. „ „ „

„ 110 otm. szer. . . „

Nowości w  materyach czarnych czysto wełnianych.

Kancelarya adwokacka
Dra Maurycego Schónberga
od dnia 4 października b. r. prze­

niesiona do domu 2i 12 i 3

L. 33,1 piętro, ul. Grodzka.
Towarzystwo

produkcyjne i handlowe
w  Ł ańcucie

poleca Sz. P . T. Publiczności wyroby krajow“.
S n b n a  b r o n z o w e  i s i e r a c z k o w e ,  

przygatne oa buty do polowania, bundy, kurtki 
mysuwakie, sukmany włościańskie itp. k o c e  
na konie , wózki i do nakrycia łóżek. S k a r -  
p e t k l ,  r ę k a w i c e ,  g o to w e  l> n n d y  t 
k a r t k i .

P ł ó t n a  na bieliznę, prześcieradła, d y m y ,  
o b r u s y  i s e r w e t k i , r o c z n i k i  zwykłe, 
adamaszkowe i tureckie, c k u s t k i  d o  n o s a ,  
ś c i e r k i  i t. p,

Wyroby te wykonane są w k r a j o w y m  
w z o r o w y m . w a r s z t a c i e  t k a c k i m  w 
Ł a ń c u c ie .
Próbki sukien i płócien wysyła się na żądanie. 
2370 1 3 D y r e k o y a .

J
k u p i ? e ,  i n t e l i g e n t n y ,  zaszczyt će 
polecony z 18 1-tnią rozległą praktyką 
w kilku gałęziach, mogący pryucypała 
zupełnie wyręczyć, o b e c n i e  n a  p o ­
s a d z i e  j a k o  k a n t o r z y s t a  , życzy 

sobie z m i e n i ł  p o s a d ę .  
Łaskawe zgłoszenia pod lit. J Ł . D .  

poste restante C z e r n l o w c e .  2106 l 3

Akademik
[na ukończen ia , poszukuje zuoiomośc1 z 

i n n ą  lub u d o w ą  b e z d z i e t n ą  
[ c e l e m  o ż e n i e n i a  s i ę ,  któraby mia- 
[łd 2 —5000 złr. kapitału: może byc star- 

nawet. —  A dres: 8 .  T .  1 2  poste 
re su n te  Ł o b z ó w .  2410 l 3

G .k .ir z .f i l t r y M 6 fe l ia
wypróbowane przez pierwsze hygiemczne insty­
tuty Eniepy i jako najlepsze uznane i świade 
a i..jn .i i przej własne używanie, że te filtry dają 

znpełnie wolną od bakteryj wod*.
Filtry te dają dzisią, najpewniejszy środek do 

wydal.0' inia z wody b jk łery j a w szczególności 
bacilltrw ohoioi yoznych i t)  fazowych.
Ceny : Filter kropllety dla rodzin® 8 złr.

Fllter domowy do przesączania wo 
dy, około 2 litry w minucie . 30 złr. 
Filter do studni cystern i do wody 
rzecznej około 3 litr. na minutę, 85 złr. 

F i l t r y  d o  w s z y s t k i e g o  s i ę  n a d a j ą c e  
t  d o  w s z y s t k i c h  p ły n ó w .  

IllŁ.‘'T0wane cennisi npłatnie i darmo

Skład c. k. iiprz. filtrów Berkefelda
Wien, lll/l. Baumgasse, 5

2396 1 12

Naturalne

wina Villany
wysyła »  beczkach począwszy od 50 li­

trów za pobraniem pocztowein : 
Czerwone po 25. 28. 32. 35, 40, 50 złr 
Białe po 24, 26, 28, 32, 35, 4 1 złr 
Siller po 18, 20, 22, 24, 26 złr.

Beczki liczę po ceuio kosztów i przyj- 
muję je próżue opłacone 2100 l 3

Z y g m u n t  JŁ aise r. 
v i l l a i i y  ( I n g a r n ) .

L J 7 12.

Ogłoszenie konkursu.
W celu obsadzenia opróżnionych w  K a w ie  o s z c z ę d n o ś c i  m i a s t a  T a r n o p o l a

posad a d j a n k t a  I  k l a s y  i a d j n n k t a  I I I  k l a s y  rozpisuje się niniejszem konkurs.
Z posadą admukta I klasy połączona jest płaca roczna w kwocie 850 złr. (ośmsat pięć­

dziesiąt złr. w. a ) ,  dodatek aktywalny w kwocie 150 złr. (sto pięćdziesąt złr. w. a j ,  niemuiej 
trzy dodatki pięcioletnie po 85 złr.

Do posady adjunkta III klasy przywiązaną jest płaca roczna w sumie 600 złr (sześćset 
złr w. a.), dodatek aktywalny w kwocie 100 złr. (sto złr. w. a.), wreszcie trzy dodatki pięcio­
letnie po 6 * złr. w. a., nadto

do obn powyższych posad przywiązane jest prawo do emerytury po myśli tutejszego sta­
tutu emerytalnego

Od abiegająoych się o jedną z powyższych posad wcmazi się :
a) dokładnej znajom śei ra hunkow. ś.-i podwójnej ;
b) dowodu nabytej w zawodzie rachank iwym praktyki ;
c) dowodu nieprzekroczoncgo wieku lat 40.
Posady powyższe nadane będą na jeden rok prowizorycznie, poczew, w razie użytecznej 

służby, stabilizacya nastąpi.
Kompetenci zechcą podania swoje, należycie udokumentowane, z dołączeniem curriculum

vitae, wnieść do Wydziału Kasy oszczędności miasta Tarnopi 11 na ręce liyrekcyi tejże kasy
n a j p ó ź n i e j  d o  2 7  w r z e ś n i a  b .  r .

Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Tarnopola
Tarnopol, dnia 27 września 18-2 r. 2405 1 3

-0 -0 -K 3 -O Ś I-0 -G -+ -0  -O -O -O * }
Ninifijszea, mam zaszczyt zaw iadom ić ,  że z  ( I n u m  1  

p a ź d z i e r n i k a  objąłem

R E i T A I R A f i  E
W  HOTELU CBKTTRALKTYM

P la c  M atejlci.
Piwo marcowe okocimskie. Wina krajowe i zagraniczne w  naj- A  
lepszym gatunku. Kuchnia zdrowa na świeżem maśle. Bilard 

C e n y  n a ju m ia r k o w a ń s z e .
P row adząc  przez długie łata Restauracyę w Kasynie woj- 

Skow em  z nąiłaskaw szem  uznaniem tak ze strony P. T. P anów  
W ojskow ych , jak i Cyw ilnych, mam przeto nadzieję, że i o b e ­
cnie, objąw szy p iękny loka! wraz z ogrod em , liczyć m ogę na 
łaskaw e w zględy , a staraniem mojom nąjusilnn jszern będzie na 
takowe sobie zasłużyć. Z uszanow aniem

O M. C zajkow ski, A
b restaurator Kasyna wojskowego

^ o o o o t o o i o o t o o o o ^

J U B I L E R  r
w Krakowie, plac Maryacki, l,[H

„pod Murzynami”
|h.!*e;t S/.an. Publ czn ś i swój

Magazyn i Fabrykę^
W  Y  R O  K O  W  M i 70 5 o W j

SREBRNYCH i ZŁOTYCH [h]
odznaczających się gustem , oryginalnością, 

trwałością i eleganckiem - ykmianii in. iM
Wszelkie obsldlunki i reparacye wykonywam jak najstaran- M  

niej, puktualnie i po cenach umiarkowanych. ' U
Z ł o t o ,  s r e b r o  1 d r o g i e  k a m i e n i e  z a ­

k u p u j ę  I n b  p r z y j m u j ę  w  z a m i a n .

■Z.

W a b M l  prze"“mnie wystawi my na kwo- 
™  U l i S o l  « 0 3  z ł r . .  p ł a t n y  d .  8 3  

g r a d n l n  l ś N  r l  z a g i n ą ł  n a  p o c z -  
e l e .  — Oświadczam , iż weksel ten płaconym 
nie będzie. 2413 i 2

K  K z i m l e r z  Z l e l i u a k t .

Pokój kawalerski
do wynajęcia z calem  utrzy­

m aniem . 2411 l 2
Wiadomość w|Redakcyi „N. Reformy".

Najlepszem , najtańszem, bezwonnem i zupełn e 
czystem paliwem do s a m o  w a r n  są

wcyks. węgła drzawne Bńquattes
których można dostać w każdym większym haikażdy i 

dlu żelaza.
kszym han- 
2252 3 10

&
i  Największa wypożyczalnia nut muzycznych, ^
,hJ Księgarnia i skład nut muzycznych, oraz ekspe-’^ 
|  dycya pism peryodycznych Ili

| S. A. Krzy2anowsk>ego w Kraków'e f|
poleca istniejącą od lat kilkunastu i zawsze w  n a j n o w s z e  u t w o r y  fjyjj

I
y  najwi
■ na fortepian i inne instrumenta i do śpiewu. w

W a m n b i a h n n a m 0nt.11 rny.<ivł» sio n a  zad an ie  d a rm o  i onłał.nie

zaopatrywaną

ie i t

t w o r y  r ||'
2299 4 5 | | |

I
Warunki abonamentu roz«yła się na zadanie darmo i opłatnie.

Gilzy m e c h a n i c z n e ,  n i e k ł e j o u e ,  wyrobu Krajowego, z najlepszej francuskiej bibułki „le Cartou ches“ 
uznane pows ectinie za najlepi/e, cena długich za 1000 sztuk złr. 1.25, za 100 sztuk 14 ct. w pudełkach 
poleca E u g .  N m i t l o w l c z ,  K r a k ó w ,  S u k l e u n i c e ,  L .  2 9 .

L. ZWOLIŃSKI i SPÓŁKA
w K rakow ie, ul. Orodzka, JO,

K S I Ę G A R N I A
obficie zaopatrzona

we wszelkie nowości literatury polskiej, niemieckiej i francuskiej.
Wielki wybór t s i #  do u b o t e t w a  w róźnycl oprawach,

f oraz książek na nagrody i podarunki dla młodzie­
ży i starszych.

Podręczniki szkolne, mapy, atlasy i globusy.
| j |  Grłówny skład na Gfalicyę i W. Ks. Poznańskie  M

wydawnictw księgarni Teodora Paprockiego i Sp. w Warszawie. ^

Czytelnia w językach tolskim, niemieckim i  f t a n e n .
§  Wielbi skład i wypożyczalnia nut.
fj! Pianm o do przegryw ania na miejscu.
9  Główna ekspedycya pism peryndycznych, nraz wydawmstw zeszy- 
§  tnwych krajowych i zagianicznych.

§ K a t a l o g i  i  c e n n i k i  p i s m ,  o r a z  w a r u n k i  a b o n a m e n t u  
n n t  i  k s i ą ż e k  g r a t i s  i  t r a n c o .  2212 7 10

fjoila Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,

. . , r'N„ ... ,
... ■ : ::.v.!)\p.v X....

$ m s m  %T ^   .

O H T B Z E Ż E l f l E .

jeżeli na etykiecie każdego pn- 
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A. Moll. 
Trwały i pewny sketek tyeh 

proszków w najuporozywBzjch 
i cierpieniach żołądka i ti zewiow 
i brzusznych, kurczach żołądka, 

zaflegmienio , zgadze i chroni- 
cznbiii. aparciu stolca, w oier- 
pieniacn wątroby zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych cliorobnch kobiecych 
zapewn.ł od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

W5~  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
F e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

Wódka francuska i soi Moila
Tllll/n n r a u f łh iu r o  każda flaszka opatrzona jest marką oohronuą A. M O Ł Ł A  i za-
IjlKU pidnUŁlne mknięto plombą oIow.„ną „ 4 .  IIOŁL^.

W ó d k a  f r a n c u i s k a  i  s ó l  M o l l a  jest najlepiej znanym środkiem Indowym, szcze. 
golnie jako środek uśmierzający do wcierania p zeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzma niijąeo na muszknły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Moll’a salicylowa woda do ust.
(Na podstawie salicylanu sodowego wyrabiana.)

1 jpSzczególniej ważna dla dzieci każdego wieku i doro“*yeh , przy eodziennem płukaniu ust 
zapewnia zdrowe utrzymanie zębów i zapobiega bólowi tychże.

Cena flaszki opatrzonej marką ochronną A. Mrll a 60 centów. 59 39 12

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiede , Tuchlauben
Uprasza się P  T. Publiczność w yraźnie żądać preparatów  M O L L A  i li  tylko  

te przyjm ow ać, które opatrzone są m oją m a rk ą  ochronną i podp isem • 
Składy utrzymują w K R A K O W IE ap tek a rze :  W. R e d y k ,  K. W iszn iew ski,  h a n d le :  St. Fein- 

tueh ; w BRODACI! fil. K ulak;  w C Z O R TK O W IE Ludwik Noss, apt.; w GrURAHUMORA R. Botezat 
a p t . ; w IIORODKNCE J .  Neuberg, apt.; w HUSIATYN iR W. Czerski , apt.; w JA R O S Ł A W IU  J .  W i­
słocki, apt., i J .  Rohm, apt.; w KOŁBU8ZOW Y Fr. Bemben, apt.; w KOŁOMYJ J .  Sidorowicz, a p t . ; 
we L W O W IE  J .  Beiwer , apt., S. Rucker,  apt.; w NOWYM 8Ą0ZU W. Filipek , apt., i Kosterkiewicz 
wdowa i Roman Jakubowski,  a p t . ;  w NOWYM TARGU C. Laur: w PODGÓR ZU J .  Skakalski,  a p t . ;  
w PRZEMYŚLU M. Schwarz, apt.; w RZ ESZ O W IE  A. Karpiński, apt., C. Schait ter  i Sp.; w SOKALU 
E. Wysoczański, apt.; w STA N ISŁ A W O W IE  Ant. S trzem eck i , apt.; w T A R N O PO L U  E. Frantz i L .  
Fleischmann , a p t . ;  w TA R N O W IE  F. Leszczyński,  II. W ie rz y c k i , St. P a w ło w sk i ,  apt., T. Scharflf; 
w U LANOW IE J .  Wroński, ap t . ;  w W ADOW IC ACH Teołi Kluck

y  Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie [«j
p r z y  u l .  S z e w s k ie j .  L .  10,  przyjmuje A

I nkładki oszczędnością
^  i płaci odsetki od dola złożenia do dnia pod- A  
^  niesienia kapitału po J l/8 0/0* 10432452^

I
■ J

iUA-j Zł hZ

H a n n y  i  s t o ł k i  k ą p ie lo w e
także z  p i e c y k a m i  d o  z a g r z a n i a  w o ily  wyrabia i utrzymuje na ekładzie

Karol Markus w Krakowie, przy ui. Szpitalnej, L. 18.
N a j w i ę k s z y  w y b ó r  p r a w d z s i w y c l i  515 59 104

S a m o w a r ó w  T u l N k i c h .
Trucni s i;  takie urządzaniem wodociągów, łazienek, wychodków i piorunochronów.

Uwaga, 'łilzy nieklejone nie pękają przy robie­
niu papieioeów.

[ B O B  K O H T K U R H H T O Y I ! 

Kto chce palić rzeczywiście dobra i zupełnie 
nieszkodliwe papierosy, niech kupuie 

T U T K I  ( G I L Z Y )  I I E K Ł E I O N E  
z  f a b r y k i

S. WIERUSZ-NIEM0J0WSKIE60
L w ó w , T e a t r a l n a ,  3 . 

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  L .  2 8 .
Ceny bardzo niskie.

l o o  a z t u H :  o c t  l f l  o n t .
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowa­
nie gratis. — Ćrzy odbiorze 5(JuU koszta trans 

portu pono*' fa -yka. 3 r l  95 0

Pewien angielski uczony Dr. Anders dowodzi, 
że rośliny w pokoju hodowane są nieoca 
nionem dobrodziejstwem, przelewszystk em 
że te wydzielają z siebie niezliczoną ilość 
azotu , który jest drogocenną materyą do 

utrzymania w mieszkaniu czystego powietrza 
ponieważ ten zarodki różnych oh„rób w powie­
trzu niszczy, a szkodliwe mtaztny oksyduje czyli 
przepala. Rośliny hod>wane zatem w mieszka 
urn są prawdziwie ochraniaczami ludzkiego zdro ■ 
wia , a w których gromadzą się masy a kodli- 
wyt-h wyziewów. Dlatego Z a k ł a d  św . J ó ­
z e f a  d l a  u t s i e r u f o n y c h  c h ł o p c ó w  
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  K a r m e l i ­
c k i e j  , L . 7 0 ,  w obecnej eh wili po umiar­
kowanej c“nie poleca w i e l k i  w y b ó r  r o ­
ś l i n  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  przyjmuje 
zamówienia na wi-ńce i bukiety, również poleca 
dobór eebul“k hiao«ntów sztuka od 15 ct. i wy­
żej, tulipauo w od 5 et. i wyżej, krokuców 2 et. 
za sztukę ; szczepy i krzewy owocowe : jabłonie, 
grusze, śliwki, wiszme i orzechy włoskie w do­
borowych gatunkach, 3, 4 i 5 letnie, z bog iterni, 
korzeniami i pięknemi i rówu ‘mi koronam i, 
od 40 ct. i wyżej za sztukę , agresi i porzeczki, 
wysokopienne, po 80 c t , a niskie po 8 ct. za 
sztukę; krzewy ozdobne: róże wysokopienne od 
80 ent. i nisk « po 40 ent i wyżej za sztukę ; 
(thuje) żywotniki od i do 2 metrów wysokości, 
stożkowate od 80 ct. do 1 złr. 50 ct., różne inne 
krzewy po tO ct. za sztukę. 2349 4 1 >

• t t t t t m t t N *
0  M o d e l e  p a r y s k i e .  9

J  Kapelusze damskie }
n a  s e z o n  j e s i e n n y  i  z i m o ­
w y  w wielkim wyborze poleta

MAGAZYN MOD
II

W

w K rak ow ie  .
l o m d o o ,  Za IB. ^

^  Gorsety paryskie, modne woal- ^  
f P  ki, piorą strusie i fantazyjne, oraz £  

kwiaty parysk:e. 2287 8 12 ^

•  Suknie damskie •
^  wykonuje w jak najkrótszym cza- 
f P  sie. —  Zamówienia z prowincyi f p  
^  załatwia jak najspieszniej. ^

• M M M M M M *

Przeciw cholerze!
Poleca się niezbędnie w każ 1-u pomieszka­

niu używać: P r o ą z ę h  d e s l h l e k c y j n y  
50n;o i f c a a .  k a r b o l o w y  60%, j a k o t e ż  
K r e o l i n ę  do  posypywania kio tle i miejBC 
otwartych. Również L y tso l do tych samych 
celów, nieposiadający tak silnego ■ doru .

P ł y n  d e s i n f e k e y j u y  (Waidduft) z bar 
dzo przyjemnym zapachem, używa się w mie 
szkaniach i salona -h , jakoteż do pukrapiauia 
ubrań, pościeli itp.

K w a s  s o l n y  i k r o p l e  D r a  B a s i -  
l o r a  do z a ż y w  nia .

C o g n a e  f r a n e n s k i ,  w in o  c h i n o w e  
i K u m  J a m a i k i t  do picia. 2 >57 5 10

M y d ło  k r e o l i n o b o  i k a r b o l o w e  
do mycia codziennego. Środki te można do­
stać i .jUpsze i prawdziwe no cenach fabry­
cznych w pierwszym s k ł a d z i e  a p t e c z n y m

Jakóba Wiśniewskiego
w K rakow ie, ulica Stradom , 7.

P ie r w s z e  p o ls k ie  p r z e d s i ę ­
b io r s tw o  w y s y łk o w e

w Wiedniu w szystko w Wiedniu
co kto tylko potrzebuje i zażąda, a co ?, dział 
przemysłu i h indln wchodzi, dostarcza i wy­

syła za pobraniem 2210 8 O

Albin  K r a j e w s k i
Wiedeń. I., Giselastrasse, L. I.

Wszelkich informaeyj u lziG a ymarka 5 cen t). 
Cennik nlustrowany wysyła grat' i i franco. 

C e n y  f a b r y c z n e  i  h a r t o w n e .

Z drukarni Zwitkowej w Krakowie. Papier 2 fabryki braoi Fijałkowskich w Bielsku. ^Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


